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Transmisje 
z obrad Sejmu 
30 bm. Polskie Radio i

Telewizja przeprowadzą w 
programach drugich, od go 
dżiny 13.55 bezpośrednią 
transmisję z obrad Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej,

Posiedzenie
Rady Wojskowej 

Układu Warszawskiego
(PAP) Agencja MTI, poinfor 

mowała w czwartek, że na Wę 
grzech rozpoczęło się kolejne 
posiedzenie Rady Wojskowej 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw—Stron Układu War­
szawskiego.

Delegacja CK SD 
powróciła z NRD

(PAP) W dniach 26—29 bm. 
w NRD przebywała delegacja 
Centralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego z 
członkiem prezydium, sekreta 
rzem CK, Alfredem Beszterdą. 
Członkowie delegacji spotkali 
się z zastępca przewodniczące 
go Rady Państwa, przewodni­
czącym Niemieckiej Partii Li 
beralno-Demokratycznej — 
LDPD, Manfredem Gerlachem. 
Odbyli też rozmowy z człon­
kiem Komitetu Politycznego, 
sekretarzem Centralnego Za­
rządu tej partii, Rudolfem 
Agstenem. Była to wizyta stu 
dyjna poświecona wymianie 
doświadczeń w pracy ideolo­
gicznej. Gospodarzy intereso­
wały m. in. niektóre proble­
my związane z przezwycięża­
niem w Polsce kryzysu spo­
łeczno-gospodarczego oraz u- 
dział w tym dziele Stronnic­
twa Demokratycznego.

Suwalskie

Rolnicy przekazują 
swoje kartki górnikom

(PAP) Kolejną inicjatywę 
przekazania swoich październi 
kowych kartek na mięso gór­
nikom podjęli rolnicy wsi Staś 
winy w Suwalskiem.

Zgodnie z ich wolą kartki 
zaopatrzeniowe zostały przęsła 
ne do Kopalni Węgla Kamien­
nego „Borynia” w Jastrzębiu 
Zdroju, skąd gmina Miłki otrzy 
muje najwięcej węgla.

Obradowało V Plenum KC PZPR

Zmiany w strukturze
aparatu Komitetu Centralnego

(PAP) Dzisiaj publikujemy 
dalszy ciąg sprawozdania z V 
plenarnego posiedzenia Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej.

Członek Biura Politycznego 
sekretarz KC Stefan Olszow­
ski poinformował Komitet 
Centralny, że Biuro Politycz­
ne partii na swych dwóch oo 
siedzeniach wnikliwie rozpa­
trzyło kwestię łączenia na o- 
kres czasowv funkcji I sekre 
tarza KC PZPR, prezesa Radv 
Ministrów i ministra obronv 
narodowej. Biuro Polityczne 
doszło do wniosku, że w aktu 
alnej sytuacji politycznej i spo 
’eczno - gospodarczej kraju bv 
loby słuszne. abv stanowiska 
te zostały połączone.

W imieniu Biura Polityczne 
?o i Sekretariatu KC Stefan 
Olszowski zapewnił że Woj­
ciech Jaruzelski może liczyć
na maksymalna pomoc 
cie w wypełnianiu tej 
misji.

Komitet Centralny

i wspar 
trudnej

przyjął
te informacje do aprobujące! 
wiadomości. Rozległy sie o W as 
ki. a następnie w imieniu u- 
czestników plenum zapewnio 
no Wojciecha Jaruzelskiego że 
na podobna pomoc i mocne 
wsparcie może on liczyć ze 
strony całego Komitetu Cer- 
tralnego.

Uczestnicy obrad wysłucha

li wstępnej informacji kierów 
nika Wydziału Organizacyjne 
go KC — Kazimierza Cypry- 
niaka o przebiegu proklamowa 
nej przez NSZZ ..Solidarność” 
akcji strajkowej 28 bm mię 
dzy godz. 12.00 a 13.00 We­
dług wstępnych ocen, które 
zostały przedstawione na Pod 
stawie danych ,z 45 woje­
wództw (z kilku regionów in 
formacji jeszcze nie skomole 
towano) na pierwszej zmia­
nie na ok 7 min zatrudnio­
nych. strajkowało ok. 2 min 
osób.

K. Cypryniak zaprezentował 
dane procentowe z poszczegól 
nvch województw, z których 
wynikało, że w niektórych 
przerwał prace znikomy pro­
cent zatrudnionych.

Na , zakończenie obrad jesz 
cze raz ffłos zabrał Wojciech 
Jaruzelski, podkreślając że 
uchwała IV Plenum stanowi 
oś i treść partyjnego działa­
nia na dziś j jutro, pozwala — 
jak wykazały dotychczasowe 
jeszcze krótkie doświadczenia 
— na dokonanie stopniowego 
postępu na poszczególnych od 
ciekach nracy partyjnej.

Na V Plenum KC PZPR 
nrzyjęto zaproponowana przez 
K. Barcikowskiego nową struk 
turę aparatu politycznego. Za­
twierdzono również kierowni­
ków wydziałów. Ilość tych wv 
działów została zmniejszona z

17 do 15: Kancelarią Sekreta­
riatu KC z kierownikiem 
Andrzejem Barzykiem, Wy­
dział Organizacyjny z Kazi­
mierzem Cypryniakiem. Wy­
dział Informacji Partyjnej z Je 
rzym Majką, Wydział Kadr z 
Tadeuszem Dziekanem. . Wy­
dział Ideologiczny z Walerym 
Namiotkiewiczem. Wydział 
Prasy Radia i TV z Lesławem 
Tokarskim, Wydział Nauki i 
Oświaty z Eugeniuszem Dura- 
czvńskim. Wydział Administra 
cyjny z Michałem Atła­
sem. Wydział Spoleczno-Zawo 
dowy ze Stanisławem Gabriel 
skim. Wydział Ekonomiczny 
ze Stanisławem Gębalą, Wy­
dział Zagraniczny z Włodzim^ 
rzem Natorfem. Wydział Ogo! 
ny z Antonim Górnym, Biuro 
Spraw Sejmowych z Edwar­
dem Szymańskim: nie zostały 
obsadzone wydziały: Rolnic­
twa i Gosnodarki Żywnościo­
wej oraz Kultury, propozycje 
personalne zostana przedsta­
wione ńa naibliższvm posiedzę 
nir plenarnym KC.

MPlenpm KC PZPR zakoń­
czyło obrady odśpiewaniem 
.Międzynarodówki”.

SKRÓT PRZEMÓWIENIA K. 
BARTKOWSKIEGO ZAMIESZ 

CZAMY NA STR. 2

W wysokości 50 milionów dolarów

Włoskie kredyty 
dla polskiej gospodarki

(PAP) W dniach 26—28 bm. 
w Rzymie przebywał podsekre 
tarz stanu w Polskim MHZ. 
Antoni Karaś. Prowadził on z 
przedstawicielami rządu włos­
kiego rozmowy na temat sta 
nu współpracy gospodarczej 
i wymiany handlowej miedzy 
obu krajami, a zwłaszcza na 
temat potrzeb kredytowych 
Polski oraz utrudnień w eks 
porcie niektórych polskich ar 
tyfcułów do Włoch.

A. Karaś został przyjęty 
przez włoskiego ministra han 
dlu zagranicznego Nicole Ca-

prii i odbył rozmowy z wi­
ceministrem spraw zagranicz­
nych Bruno Cordim oraz dy­
rektorem generalnym włoskie 
go MHZ Giuseppe Mazzą. W 
wvniku tych spotkań oarafo 

wano porozumienie o przyzna­
niu Polsce kredytu w wyso­
kości 50 milionów dolarów na 
finansowanie zaliczek w ra 
mach kredytowych dostaw dc 
Polski półproduktów przemy; 
słowych. części zamiennych i 
-komponentów oraz dóbr in­
westycyjnych. Kredytu tego 
Włochy udzieliły Polsce na 
warunkach preferencyjnych

Posłanie TPPR 
do Polaków

i narodów ZSRR
(PAP) W przededniu 64 rocz 

nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej — 
robotnicy, chłopi i inteligenci, 
działacze TPPR, a także 
innych organizacji społecz­
nych, przedstawiciele starsze­
go i młodego pokolenia nasze­
go kraju zwrócili się z posła­
niem do wszystkich Polaków 
— uczonych, młodzieży, do 
władz państwowych, a także do 
narodów Związku Radzieckie­
go. Sygnatariusze tego doku­
mentu podkreślają, iż obrona 
przyjaźni i braterstwa Polski 
i Związku Radzieckiego podyk 
towana jest racją narodów 
obu krajów. leży w interesie 
socjalistycznej Polski.

Treść apelu podyktowana zo 
stała sytuacją, w której najży 
wolniejsze interesy naszego

Postępowe i rewolucyjne tradycje H. Musowi nowym
rtruKeyjtw działania wwn?-

wspieranych pmz ąagranlcz-

Wielkopolski na wystawie w Berlinie premierem Iranu
(PAP) Postępowe i rewolu­

cyjne tradycje na Ziemi Poz­
nańskiej, to tytuł wystawy ot­
wartej 29 bm. w Berlinie, w 
Muzeum Historii Niemieckiej.
Ekspozycja przygotowana
przez Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego w Poznaniu przed 
stawia społeczeństwu NRD 
udział mieszkańców Wielko­
polski w walkach narodowo­
wyzwoleńczych od Powstania 
Listopadowego i Wiosny Lu­
dów, poprzez powstanie ruchu 
robotniczego, walkę z okupan 
tern niemieckim aż po powsta­
nie PPR oraz PZPR, Trady-

cje wspólnych z niemieckim 
ruchem robotniczym walk zi­
lustrowane zostały oryginal­
nymi zdjęciami, materiałami i 
dokumentami. Jeden z działów 
wystawy zapoznaje z przeciw­
stawianiem się ludności w Po- 
znańskiem polityce german.- 
zacyjnej, realizowanej w tym 
regionie ze szczególną bez­
względnością. Inne materiał' 
obrazują niemiecki terror w
okresie 
który
300 000 
polski.

hitlerowskiej okupacji 
pociągnął śmierć ok 
mieszkańców Wielko-

(PAP) W czwartek rano par 
lament irański (Madzlis) za­
aprobował kandydaturę Husej 
na Musawieeo na stanowisko 
premiera Iranu. Był on desyg 
nowany przez prezydenta Ira­
nu. hojatoleslama Ali Chatne-’ 
neia. Jak informuje agencja 
Pars, za kandydatura Husejna 
Musawiego. który pełni funk- 
cię ministra spraw zagranicz­
nych Iranu głosowało 115 de­
putowanych. przeciwko — 39, 
a 48 wstrzymało się od głosu.

Wyd. AB
Cena 3 zł

Zwłaszcza t • r a z jest ło dzień szczególny. Kiedy troska o 
zaspokajanie elementarnych potrzeb pochłania prawie bez 
reszty nasze myśli, zatracamy niekiedy prawdziwy wymiar 

życia, doczesnego przecie.
W Święto Zmarłych myślimy bardziej niż kiedy indziej o 
Człowieku — tym najbliższym, który odszedł za wcześnie. 
Odwiedzamy jego mogiłę w ciągu całego roku, kiedy nam 
ciężko, kiedy potrzebujemy wyciszenia — przychodzimy do 
tego, który nas zawsze rozumiał. A 1 listopada zbieramy się 
na cmentarzach inaczej, świątecznie właśnie. Całymi rodzi­
nami, przy grobach rodziców, braci, dzieci. Odwiedzamy też 
mogiły przyjaciół, znajomych, kolegów z pracy. I składamy 

też wiązanki kwiatów — na grobach zapomnianych™ *
Dla koaoś, kto jeszcze nie poniósł straty największej — 
cmentarze majg w ten dzień walory widowiskowe; wieczorem 
zwłaszcza, gdy tysiące zniczy i świec łącza się w wielką łu­
nę pamięci. Alę tak naprawdę — ileż one kryją bólu, cier­
pień najbardziej ludzkich, w ten dzień pamięcią przywoływa­

nych. (gra)
Na zdjęciu: nagrobki na poznańskiej Cytadeli.

Fot. „Glos” — R. Królak

Nowy wojewoda poznański
objął urząd

INFORMACJA WŁASNA
W miniony czwartek rozpo­

czął urzędowanie nowy woje
woda poznański Marian
Król, rekomendowany na to 
stanowisko przez Wojewódzka 
Rade Narodowa w głosowaniu
tajnym 
stępnie 
prezesa

Marian

na sesji 2 bm.. a na- 
zatwierdzony przez 

Rady Ministrów.
Król, absolwent poznań

sklej WSR (obecnie AR), w ciągu 
ostatnich trzech lat byt dyrekto­
rem Oddziału Wojewódzkiego PZU 
w Poznaniu. Jest członkiem ZSL; 
pełnił wiele odpowiedzialnych 
funkcji w Stronnictwie, jest obec 
nie członkiem NK ZSL i Prezy­
dium WK ZSL w Poznaniu.

Pierwszy dzień urzędowania 
na stanowisku wojewody mi­
na) niezwykle pracowicie. Po 
oficjalnym spotkaniu z dyrek­
torami wydziałów w Urzędzie

W Szczecińskiem

Wojewódzkim, Marian Król u- 
czestniczył także w obradach 
Prezydium WRN.

Pod koniec pierwszego dnia 
urzędowania spytaliśmy woje­
wodę poznańskiego o sprawy, 
które — jego zdaniem — mu­
szą być rozwiązywane w Poz- 
nańskiem w pierwszej kolej­
ności. — Najistotniejszą — po- 
wiediział Marian Król — jest 
troska o tworzenie społeczeń­
stwu znośniejszych waruntów 
zaopatrzenia. ^Równorzędnie w 
związku z tym traktować na­
leży gospodarkę żywnościową. 
Rzecz w tym, aby z przemysłu 
i drobnej wytwórczości uzys­
kać możliwie jak najwięcej 
dla rolnictwa. Tego rodzaju 
ukierunkowana produkcja nie 
powinna pozostać bez widocz­
nego wpływu na zwiększenie 
dostaw żvwności. (emp)

Strajk ostrzegawczy budowlanych
(PAP) Jak poinformowano 

dziennikarza PAP w Komisji 
Koordynacyjnej Budownictwa 
przy Zarządzie Regionu Porno 
rza Zachodniego NSZZ ..Soli­
darność”. w objętych jej dzia 
łalnością 65 przedsiębior­
stwach budowlanych 29 bm, 
rano odbył sie dwugodzinny 
strajk ostrzegawczy.

Przyczyną utrzymującej się 
od 23 bm. gotowości strajko­
wej i strajku ostrzegawczego 
jest — zdaniem organizatorów 
— katastrofalna sytuacja ma­

teriałowa w budownictwie, nie 
zrealizowanie porozumienia za 
wartego przed rokiem w Gdań 
sku pomiędzy Komisją Rządo 
wa a Krajową Komisja Bu­
downictwa NSZZ „Solidar­
ność”.

Jak poinformowała „Solidar 
ność” gotowość strajkowa bu­
dowlanych będzie utrzymana, 
a jeśli nie dojdzie do rozmów 
Komisji Rządowej z Krajową 
Komisją Budownictwa NSZZ 
„Solidarność” 3 listopada br 
odbędzie sie strajk właściwy.

Niedobór węgla powodem 
zawieszenia zajęć na UJ 
(PAP) Rektor Uniwersytetu Ja- 

giełlońskiego, na konsultacji i Se 
natem podjął dezycję o zawieszę 
ni u w dniach 2—4 listopada br. 
wszystkich zajęć na uczelni. Po­
wodem decyzji J««t przewidywany 
niedobór węgła.

W marcu 1982 r. I Zjazd
Komunistycznego Związku Młodzieży Polskiej

S. A. SsHm nie jedynym 
przeciwnikiem K.Waldheima

(PAP) W środę odbyło się 
posiedzenie grupy państw afry 
kańskich w ONZ. podczas któ 
rego Salim Ahmed Salim. kan 
dydat Tanzanii na sekretarza 
generalnego ONZ, przedstawił 
swoją sytuacje. Celem tego po 
siedzenia była analiza szans, 
jakie ma Salim ubiegając sie 
o stanowisko sekretarza gene­
ralnego. Salim odmówił na ra 
zie odpowiedzi na pytanie czy

25 bm. odbyło się w Warsza 
wie III plenarne posiedzenie 
Komitetu Krajowego Komunis 
tycznego Związku Młodzieży 
Polskiej, na którym omówiono 
m. in. sytuacje społeczno-poli 
tyczną kraju. Opowiedziano 
się za walką przeciwko wro­
gom socjalizmu, za dążeniem 
do powstania jednolitego fron 
tu lewicowych organizacji mło 
dzieżowy>ch. KZMP działa pod

ideowym kierownictwem par 
tii. Na II Plenum KZMP przy 
jął deklarację oraz uchwałę, w 
której wypowiada sie przeciw 
ko strajkowi ostrzegawczemu 
i generalnemu oraz wzywa do 
przeciwstawienia się prowo­
kacjom prowadzącym do wo’ 
nv domowej.

Ustalono, żc I Zjazd KZMP 
rozpocznic się 17 marca 1982 
r. (o-bg)

skłonny jest 
kandydaturę.
iż odpowiedzi 
dzieli grupie

wycofać swoja 
Oświadczył on. 
ostatecznej u- 

afrykańskiej w
poniedziałek. Wyraził on także 
nadzieje, iż uda mu sie po­
większyć poparcie dla swoiei 
kandydatury w Radzie Bezpie­
czeństwa.

W późnych godzinach wieczor­
nych w środę przedstawiciel gru­
py państw latynoamerykańskich 
w ONZ oświadczył, iż maja 
swoich kandydatów na stanowi­
sko sekretarza generalnego ONZ.
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odGŁOSy
Żeby nie zginęła

17 a pierwszym od wyboru 
i" nowego I sekretarza ze­

braniu plenarnym Komitet 
Centralny PZPR pozostał w 
środę przy tym sposobie dzia­
łania, który zapowiadały de­
cyzje poprzedniego plenum. 
Uderzają przede wszystkim 
zwięzłość i rzeczowość, jas­
ność i przejrzystość w formu­
łowaniu zadań i wniosków. 
Zgodnie z wyrażoną tam my­
lą, że nie można się biernie 
przyglądać temu, jak naduży­
wając symboli narodowych, 
protestujący w jakiejkolwiek 
sprawie śpiewają jeszcze Pol­
ska nie zginęła”, kiedy Polska 
właśnie ginie.
, Nasza ojczyzna nie może 
zginąć. Jest bowiem dosyć sił 
w narodzie, by do tego nie do 
puścić. I to do nich właśnie 
w swoich działaniach podję­
tych z większą energią po nie 
datonym IV zebraniu plenar­
nym KC odwołuje się Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza. To ważne, że w środę by­
ło można usłyszeć, iż rokują 
pomyślne rezultaty rozmowy 
z wybitnymi przedstawiciela­
mi naszego życia społecznego 
zainicjowane .przez kierownic­
two PZPR na rzecz powołania 
frontu porozumienia i współ­
pracy sił patriotycznych. Dro­
ga do niego — jak zapewnia 
PZPR — otwarta jest dla każ 
dego, kto stoi na gruncie 
polskiego patriotyzmu, uzna­
jącego socjalistyczne realia. 
Uznającego tylko czy aż tyle? 
Myślę, że- tylko tyle.

Szczególnie teraz warto, so­
bie uzmysłowić, gdy czyha w 
naszym społeczeństwie tak wie 
le różnych niebezpieczeństw, 
ie z ich powodu coraz więcej 
ludzi traci nić nadziei na ich 
przezwyciężenie. A jednak, 
jednak musi być dość sił w 
naszym narodzie, by — nawet 
jeśli nadchodzi czas jeszcze 
trudniejszy niż przeżywamy — 
mieć podstawy do nadziei..Ta­
kiej, którą odczytać' można w 
decyzjach zasygnalizowanych 
na środowym plenum

TADEUSZ KACZMAREK

M. Thatcher wygrała 
głosowanie 

nad wotum zaufania
(PAP) Przewagą 62 głosów 

premier Margaret Thatoher wy 
grała w Parlamencie głosowa­
nie w sprawie wotum zaufania 
dla swojego rządu. Wniosek o 
wotum nieufności postawił 
przywódca labourzystowskiei 
opozycji Michael Foot, kwes­
tionując po-littykę gospodarcza 
gabinetu. Wysoka przewaga 
konserwatystów w Izbie Gmin 
n;e dopuściła do żadnych nie­
spodzianek w głosowaniu.

INFORMACJA WŁASNA

Wiele kontrowersji i prote­
stów wzbudziły w Poznań- 
skiem listopadowe przydziały 
na karty uniwersalne. Wprowa 
dzenie zamienników za alko­
hol i papierosy pozbawiło bo­
wiem dorosłych dotychczaso­
wej możliwości kupna kawy, 
wyrobów czekoladowych i cu­
kierków.

Sprawę tę ponownie rozpa­
trzył Wojewódzki Sztab Gospo 
darczy. Czwartkowe, nadzwy­
czajne posiedzenie było nie­
zwykle burzliwe. Jak grom z 
jasnego nieba spadły bowiem 
inne jeszcze centralne decyzje 
prowadzące do dalszej dezorga 
nizacji w funkcjonowaniu han 
dlu. a nade wszystko w zaopa 
trzeniu społeczeństwa. Posta­
nowiono do wtorku zawiesić 
wykonanie polecenia o wstrzy 
maniu dostaw do sklepów nie 
których artykułów przemysło­
wych. od 2 listopada przezna­

Uchwała IV Plenum kierunkiem działania
instancji i organizacji partyjnych

Skrót przemówienia K. Barcikowskiego

(PAP) Informując o realizacji 
uchwały IV Plenum KC. Kazi 
mierz Barcikowski stwierdził 
m. in.. że decyzje tego posie­
dzenia spotkały sie z szeroka 
aprobata członków i działaczy 
partii, wniosły nowe ożywie­
nie w prace partyjna. Podjęto 
wszelkie prace nad wcieleniem 
w życie uchwały IV Plenum i 
nie zrobiono niczego, co było 
bv sprzeczne z postanowienia 
mi, czy duchem uchwały.

Sekretariat KC przyjął i 
skierował do komitetów woje­
wódzkich plan działań partyi 
nych na rzecz realizacji posta 
nowień IV posiedzenia. Cho­
dziło nam o to. abv realizacja 
uchwał przebiegała w całej 
partii według jednolitych za­
sad

Jest to ważne — powiedział 
K. Barcikowski. gdyż uchwałę 
traktujemy jako całość i wszy 
stkie jej postanowienia wszę­
dzie powinny być realizowane. 
Partia nasza jest w walce, a 
walka wymaga zarówno cen 
tralnego kierowania jak i pod 
porządkowania sie uchwałom 
i decyzjom.

Dążymy do udoskonalenia 
więzi kierownictwa KC z in­
stancjami terenowymi. Podob­
na więź będzie utrzymywana z 
206 największymi zakładami 
przemysłowymi.

Celem naszych działań we­
wnątrzpartyjnych jest — 
stwierdził mówca — zespole­
nie całej partii na gruncie sta 
tutu i uchwał IX Zjazdu. Dla 
wzmocnienia ofensywności dzia 
tania partii, zwiększenia jej 
oddziaływania na zewnątrz ko 
nieczna jest jedność działania 
naszych szeregów, aktywizacja 
wszystkich członków partii i 
pop. Dlatego tak ważne jest 
przeprowadzenie zebrań wszy 
stkich pop. dotarcie z rozmo­
wami do wszystkich członków 
partii z uchwałami IV plenum. 
Chodzi o ich aktywizację, o 
wzmocnienie więzi ze swymi 
pop, z całą partią.

I właśnie dlatego, że nasza 
partia w walce reprezentuje 
takie podejście i takie intere 
sy nie może tej walki prze­
grać. Nawet wówczas, kiedy 
mimo partyjnego przeciwdzia­
łania do strajku dochodzi to 
trzeba to traktować jako po­
rażkę czasowa a nie naruszę 
nie racji partii. Racja iest po 
naszej stronie i po stronie 1vch 
wszystkich towarzyszy którzy 
aktywnie występują przecivzko 
chorobie anarchii.

Mając to wszystko na wzglę­
dzie liczne organizacje tereno 
we partii podjęły organizację 
grup propagandowych oraz 
grup aktywu partyjnego powo 
lanych do prowadzenia opera­
tywnej działalności politycz­
nej. Nasilone też zostały pra­
ce na odcinku środków maso­
wego przekazu i propagandy 

Poznańskie

Kawa wyłączona 
z zamienników na alkohol

czonych wyłącznie dla rolni­
ków w zamian za dostawy 
żywca wieprzowego i wołowe 
go. Taką sama decyzję podję- 
tó w przypadku towarów, któ 
re również od 2 listopada ma- 
ia być skierowane do sprzeda 
żv w eksporcie wewnętrznym. 
Wstrzymana została tęż reali­
zacja nowego sposobu zaopa­
trywania poznańskich taksów 
karzy w paliwo.

Przewodniczący sztabu, wi­
cewojewoda — Ryszard Ćmie 
lewski zobowiązał sie bez­
zwłocznie podjąć rozmowy z 
Warszawa. abv wyjaśnić wszel 
kie kontrowersyjne sprawy 
komplikujące dotychczasowe 

partyjnej połączone z przeglą­
dem kadr dziennikarskich i 
określeniem statutu organów 
prasowych. Wychodząc naprze 
ciw postulatom towarzyszy o 
doskonalenie informacji i pro­
pagandy partyjnej zostały pod 
jęte przez kierownictwo partii 
decyzje o powołaniu partyjnej 
agencji informacji, której za­
daniem będzie dostarczanie pra 
sie materiałów informacyj­
nych i publicystycznych oraz o 
powołaniu w KC Wydziału In­
formacji, którego zadaniem bę 
dzie dostarczanie organiza­
cjom partyjnym materiałów in 
formacyjnych.

Zgodnie z uchwała IV posie 
dzenia KC. kierownictwo par 
tii podjęło inicjatywę powoła 
nia frontu porozumienia sił 
patriotycznych. I sekretarz 
KC, Wojciech Jaruzelski prze 
prowadził w ostatnim czasie 
rozmowy z wybitnymi przed­
stawicielami naszego życia spo 
łecznego. Rozmowy te rokują 
pomyślne rezultaty.

Rząd zintensyfikował prace 
w tych sprawach gospodar­
czych. które wymienia uchwa 
ła IV posiedzenia KC. Dotyczy 
to zwłaszcza pracy górnictwa, 
zabezpieczenie ludności w opał 
i energie oraz służby zdrowia 
w niezbędne ilości leków. Jeś 
li nie nastąpią dodatkowe 
przeszkody na odcinkach tych 
są szanse poprawy.

Sprawą nastręczającą dziś 
ogromne trudności jest zinten­
syfikowanie skupu żywca i 
związana z tym poprawa zao­
patrzenia ludności miast. Zgo 
dnie z zaleceniem uchwały 
IV posiedzenia KC następuje 
stopniowe przesuwanie towa­
rów przemysłowych na rynek 
wiejski. Liczne województwa 
dokonują tych operacji w ra­
mach swych uprawień i wpro 
wadzają sprzedaż wiązana — 
dostawy żywca w. zamian za 
sprzedaż artykułów przemy sio 
wych. Pierwsze wyniki tego są 
zachęcające i trzeba iść tą dro 
aa. Nie można ich jednak prze 
ceniać wobec ograniczonych za 
sobów artykułów przemysło­
wych jakie maja być zaofero­
wane wsi. Bez zasadniczej re­
formy cen detalicznych żyw­
ności. połączonej oczywiście z 
racjonalnie pomyślana rekom­
pensata. trudno liczyć na trwa 
ła i wydatna poprawę skupu i 
zaooatrzenia ludności.

W uchwale IV posiedzenia 
KC zawarte są zobowiązania 
sił porządkowych do zapewnie 
nia bezpieczeństwa i porządku 
prawnego w państwie. Podję 
to w tych sprawach odnowień 
nie kroki organizacyjne na 
szczeblu wojewódzkim.

Prowadzone przez przedsta­
wicieli rządu umowy zdawały 
się wskazywać, że są pewne 
oznaki trzeźwienia w tei orga 
nizacji. Praktyka działania

— i tak już niezmiernie do­
kuczliwe — zaopatrzenie spo­
łeczeństwa w artykuły spożyw 
cze i przemysłowe'. Pierwsze 
optymistyczne wiadomości moż 
na było przekazać już po przer 
wie w obradach. Resort han­
dlu wewnętrznego i usług za­
pewnił dodatkowa dostawę ka 
wy. W tej sytuacji zosta.ie ona 
wyłączona z zamienników za 
alkohol i przyznana na listo­
pad w ilości 100 g na odcinek 
nr 20. Zamiennikami za alko­
hol będą natomiast wyroby 
Czekoladowe (500 g) lub cu­
kierki (500 g). Nie zmienia się 
przydział papierosów (12 pa­
czek). których zamiennikiem 

„Solidarności” poszła jednak 
innym, wypróbowanym już 
torem stałego podsycania na 
pięć społecznych, pogłębiania 
dezorganizacji życia gospodar­
czego, dalszego eskalowania żą 
dań politycznych. Kierownic­
two „Solidarności” odcinając 
się oficjalnie od strajków lo 
kalnych proklamowało jedno­
cześnie strajk jednogodzinny 
i zapowiedziała dalsze akcje.

Akcje „Solidarności” podję 
te po IV posiedzeniu KC świ.-d 
czą o świadomym i planowym' 
działaniu opartym na przeciw 
stawianiu konstruktywnym 
pracom naszej partii niszczą­
cego działania „Solidarności” 
obliczonego na pełny paraliż 
gospodarki, państwa i naszej 
partii. To ma stanowić uza­
sadnienie dla zakłamanej pro 
pagandy. do stałych oskarżeń 
władzy o nieudolność, a tym 
samym zastąpienia jej przez 
„Solidarność”.

Na swym najbliższym posie 
dzeniu Sejm odniesie sie do 
strajków Jeśli mimo -to .So­
lidarność” nie zmieni swego 
postępowania będą niezbędne 
decyzje dalej idące, w ochro 
nie żywotnych interesów naro 
du i państwa.

Obciąłbym poinformować o 
stanowisku Biura Polityczne­
go wobec licznych wniosków 
zgłoszonych w czasie konsułta 
cji odbytych w trakcie IV po 
siedzenia KC. Niektóre z nich 
wniesiemy do decyzji KC jesz 
cze w dniu dzisiejszym. Doty 
czy to spraw związanych ze 
zmianą struktury organizacyj­
nej aparatu KC, obsady kie­
rowników wydziałów oraz 
zmian w stylu pracy aparatu 
KC. Po powzięciu tych decy­
zji tym bardziej staną się aktu 
alne osobiste, wzajemne kon­
takty członków KC i kierów, 
ników wydziałów w sprawach 
związanych z pracą partii.

Zapadły tęż decyzje o ueu- 
pełnienie bazy poligraficzne! 
partii. Szybkie efekty może 
przynieść lepsze wykorzystanie 
istniejącej, a wcale niemałe! 
bazy.

Zgodnie ze zgłoszonymi 
wnioskami zorganizujemy se­
minaryjne spotkanie członków 
KC.

I wreszcie podnoszona spra 
wa systematycznych konsulta 
cii kierownictwa z członkami 
KC. Stałą formą konsultacji 
są komisje KC. w skład któ 
rych wchodzą członkowie kie­
rownictwa. Konsultacje z wo 
jewódzkimi grupami delega­
tów będziemy organizowali w 
miarę potrzeby kiedy wvma 
gać tego będą omawiane spra 
wy.

W pracy Komitetu Central 
nego musimy stale poszuki 
wać pozytywnych i odpowiada 
jących sytuacji rozwiązań pr 
blemów. przed którymi stoi 
partia.

jest 100 g cukierków za trzy 
paczki, pozostaje też 200 g her 
batników. Tak więc chcąc ku 
pić w listopadzie paczkę ka­
wy. nie trzeba będzie rezygno 
wać z alkoholu. Nadal wszak 
że iest to konieczne, aby po­
siadacz karty „U-D” mógł ku 
pić wyroby czekoladowe lub 
cukierki. Nie zmieniają się 
przydziały na karty „U-M”.

O sposobie załatwienia po­
zostałych kontrowersyjnych 
spraw — sztab poinformowa­
ny zostanie na najbliższym po 
siedzeniu (we wtorek). Nie 
można dopuścić do tego, aby 
mieszkańcy pracowitego wo- 
iewództwa. pozbawiani byli do 
staw na rzecz innych mało fra 
scbliwych regionów.

P.S. Podczas obrad odczytano te 
leks podpisany przed ministra 
handlu wewnętrznego i usług in 
formujący, że „utrzymuje się w 
miesiącu listopadzie obniżoną nor 
m? zaopatrzenia „B” w mięso i 
jego przetwory o W 5 czyli do 
wysokości 3 kg”, (pik)

Orf poniedziałku w Poznaniu

Festiwal muzyki P. Czajkowskiego
INFORMACJA WŁASNA

Bohaterem trzeciego festiwa 
lu poświęconego twórczości 
jednego kompozytora — po L. 
van Beethovenie i J. Brahm­
sie — będzie Piotr Czajkow­
ski. W auli uniwersyteckiej 
reprezentacyjnej sali koncer­
towej Poznania, zabrzmią, po 
cząwszyod nadchodzącego po 
niedziałku przez pięć kolej­
nych wieczorów, sławne dzie­
ła tego — zaliczanego do naj­
wybitniejszych — kompozyto­
ra.

Sześć symfonii wykona Wiel 
ka Orkiestra Symfoniczna Pol 
sfciego Radia i Telewizji z Ka­
towic pod dyrekcją młodego, 
sławnego już muzyka, pełnią­
cego obowiązki dyrektora artys 
tycznego WOSPRiTV — Jac­
ka Kasprzyka.

W tegorocznym festiwalu 
wystąni również Orkiestra

Zwyciężczyni 
„Wienimkiego-Sr 
znów na estradzie OAM

INFORMACJA WŁASNA

To będzie Wydarzenie i prze 
życie — recital zwyciężczyni 
zakończonego przed kilkoma 
dniami VIII Międzynarodowe­
go Konkursu Skrzypcowego 
im. Henryka Wieniawskiego 
— na estradzie auli UAM.

Fenomenalna 18-letnia skrzy 
paczka japońska Keiko Utu- 
shihara, po krótkim tournee 
po Pofece (m. jin. Po występach 
w warszawskiej Filharmonii 
Narodowej), wraca na dzień do 
Poznania, by w najbliższą nie 
dzielę — 1 listopada — wystą­
pić tu w ramach radiowo-tele­
wizyjnego programu „Stereo i 
w kolorze”.

Mimo specyficznej daty kon 
certu— zainteresowanych obei 
rżeniem i' wysłuchaniem „nś 
żywd” popisu wspaniałej'' ar­
tystki z pewnością nie zabrak­
nie. Zabraknąć może nato­
miast biletów na koncert. Moż 
na je jeszcze kupić w kasie Fil 
harmonii Poznańskiej, (wig)

Rozmowę z Keiko Urushiha- 
rą zamieszczamy na str. 4.

Na półwyspie Synajskim

Budowa bazy amerykańskiej
(PAP) Izraelski tygodnik 

„Newsview” podał w środę, że 
Amerykanie przystąpią w przy 
szłym tygodniu do budowy 
wielkiej bazy wojskowej w po 
bliżu Szarm el-Szeich, na po­
łudniu Półwyspu Synajskiego.

Według czasopisrpa. baza 
•na mieścić wielonarodowe siły 
wojskowe, które zostaną wpro 
wadzone na Synaj x chwilą os

Zamach w Antwerpii

Poszlaki prowadzą 
do neofaszystów

(PAP) Poszukiwania spraw­
ców zamachu przed synagoga 
w Antwerpii 20 października 
kiedy to zginęły trzy osoby, a 
dziesiątki odniosło rany, zapj-o 
wadziły żandarmerię belgijska 
na gorący ślad. Jak podała prc 
kuratora w Gandawie areszto­
wano to przed kilku dniam 
czwórkę neofaszystów zachód, 
nioniemieckich przebywają­
cych najprawdopodobniej w 
dniu zamachu na terenie An­
twerpii. Nie można jeszcze w” 
kazać ich udziału w zbrodn; 
ale wiele ustaleń przemaw’? 
za tym. że mogli pomagać ko— 
oanom. którzy pozostawił' 
przed synagoga samochód do­
stawczy ze 100 kilogram aur 
bardzo silnego materiału wy­
buchowego.

Symfoniczna Filharmonii Poz­
nańskiej pod babotą Renarda 
Czajkowskiego, wypełniając 
inauguracyjny (2 listopada) 
wieczór. Przedstawione nasta­
ną bowiem dwa sławne kon­
certy — skrzypcowy — D-dur 
i fortepianowy b-moJl oraz 
wariacja na temat rokokowy 
na wiolonczelę przy współu­
dziale doskonałych solistów: 
wiolonczelistki radzieckiej Wi 
ktorii Jeglin oraz skrzypka 
Michała Grabarczyka i pianisty 
Andrzeja Ratusińskiego.

Festiwal będzie tradycyjnie 
nagrywany i częściowo tran­
smitowany przez radio i tele­
wizję, które są współorganiza 
torem imprezy, obok Filhar­
monii Poznańskiej, Wydziału 
Kultury i Sztuki Urzędu Miej 
skiego i „Pro Sinfoniki”..

Wszystkie koncerty rozpoczy 
nać się będą o godz. 20.16. 

(wig)

Odzyskano 
skradzioną broń

INFORMACJA WŁASNA

Niedawno informowaliśmy o 
kradzieży w Liceum Ogólno­
kształcącym w Wałczu CPH- 
skie). Z magazynu szkolnego 
zabrano wówczas m. in. prób­
kę promieniotwórczego kobal­
tu, o czym sprawcy nie mogli 
nawet wiedzieć. Później oka­
zało się, że skradziono również 
pięć kbks-ów oraz wiatrówkę.

Dzięki energicznemu działa­
niu, wkrótce po dokonaniu wła 
mania podejrzani o ten czyn 
zostali zatrzymani. Prokurator 
rejonowy w Wałczu wniósł .do 
sądu akt oskarżenia przeciwko 
Jarosławowi Garstce i Andrze­
jowi Ostrowskiemu, zarzuca­
jąc im, że w nocy z 19 na 20 
lipca po uprzednim pozostawię 
niu otwartego okna w budyn­
ku LO. weszli do środka i wła 
mali się do magazynu. Oprócz 
broni, skradziono próbkę pro­
mieniotwórczego kobaltu, ma­
gnetofon oraz imię przedmioty 
o łącznej wartości 54 216 zł. Po 
dej rżani zniszczyli dalsze rriie- 
nie za 17 100 zł i wspomnianą 
próbkę promieniotwórczą. W 
trakcie działania organów MO 
odzyskano część łupu, w tym 
wszystkie karabiny, (wis) 

tatecznego wycofania się Izra­
ela . z półwyspu wiosną przy- 
szlego roku.

Jak wiadomo, główny trzor 
tych sił, mających nadzorować 
zwrócony Egiptowi Synaj, sta­
nowić będą oddziały wojsko-

ta ' we USA w liczbie 3 006 żołnie­
rzy. Amerykanie rozpoczęli już 
wstępne prace przy budowie 
bazy wojskowej.

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologa 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami 
' okresami deszcz, wiatry umiarko­
wane, okresami dość silne.

Temperatura maksymalna od 8 
do 10 stopni, minimalna od 3 do 5 
stopni.

W piątek o godzinie « w Pozna 
niu zanotowano " 'topni, Kabszu 
Koninie i Lesznie 10 stopni ora^ w 
Pile 8 stopni; ciśnienie 752,0 mm 
czyli 1002 IrPa.
WWWWWWWW/WW

Oztsieiszy serwis 'nformacyjny 
opracował Adam Henke
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Samodzielność w sojuszu
WYWIAD Z TADEUSZEM ZAJĄCEM — PREZESEM WOJEWÓDZKIEGO 

KOMITETU ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO W POZNANIU

Polska poszukuje nowego 
kjwtałtu demokracji — 
prawdziwego ludowładz- 

‘«a ber skostniałych struktur 
społecznych i politycznych. Jak 
widzi teraz swoją rolę Zjedno­
czone Stronnictwo Ludowe?

— Jako człowiek nowy w 
kierownictwie Stronnictwa, 
choć z dwudziestoletnim sta­
żem organizacyjnym, ehciał- 
bym się wypowiedzieć na za­
sadzie głosu dyskusyjnego w 
toczących się obecnie w na- 
zych kołach i instancjach roz 
iowach i gorących sporach. W 

dyskusji nad deklaracją ideo­
wą i programem politycznym 
wybija się teza, że chcąc okre 
ślić rolę i funkcję ZSL w ży­
ciu politycznym kraju, należ? 
wyciągnąć wnioski z historii. 
Szczególnie chodzi o te okre­
sy, gdy lansowana była teoria, 
przyjęta zresztą dosyć potul­
nie przez nasze władze naczel­
ne, że ZSL miało być transmi­
sją polityki PZPR do mas chłop 
skich, a co za tym się kryje — 
po pewnym czasie zniknąć oo 
drodze do socjalizmu. W tym 
okresie zależności ZSL od 
PZPR, szczególnie widocznej 
od drugiej połowy lat siedem­
dziesiątych, przyjęto tenden­
cyjne oceny roli klasy chłop­
skiej, przeszłości historycznej 
ruchu ludowego wraz z jego 
wsrtościami ideowymi. Próby 
odradzania się samodzielności 
politycznej ZSL były ki^kakrot 
nie hamowane w naszej powo 
lennej historii. Gdy w 1971 ro­
ku ZSL przyjęło formalnie pro 
gram PZPR za własny, ponosi 
też w gruncie rzeczy odpowie 
dzialność za błędy i wypacze­
nia polityczne PZPR. Tak to 
przynajmniej widzi opinia pu­
bliczna.

— Po sierpniu 1980 powsta­
ły nowe warunki polityczne w 
Polsce, narodziły się siły spo­
łeczne, którym zależy na stwo­
rzeniu prawdziwie demokra­
tycznego modelu socjalizmu. 
Co więc zamierza robić Stron­
nictwo, aby aktywnie uczestni 
czyć w procesie odnowy?

— Wśród naszych członków 
obserwuje się dążenie do tego 
aby ZSL określiło się jako sa­
modzielna partia polityczna o 
charakterze niemarksistow- 
skim, stojąca jednakże na grtm 
cie budowy ustroju socjalis­
tycznego w Polsce, kraju spo­
łecznej a nie tylko państwo­
wej własności środków pro­
dukcji, w których dysponowa­
niu głos decydujący ma mieć 
zorganizowane społeczeństwo, 
a nie wyłącznie administracja 
państwowa. Skupiając w swo 
ich szeregach gównie rolni­
ków indywidualnych, inteli­
gencję ludową. ZSL nie może 
zawężać swej działalności tyi 
ko do tych środowisk. Nale­
żeć doń może każdy, kto zaak 
ceptuje założenia ideowe i 
praktykę polityczną Stronnic 
twa.

Wyrażając interesy wsi. a 
więc głównie rolników - nro- 
ducerrtów. broniąc ich. musi to 
być zarazem partia typu o­

twartego. dla której żadne sera 
wy narodu i państwa nie bę­
dą obojętne. Ruch ludowy wy 
pracował w ciągu dziesięcinie 
ci pozytywne wartości ideowe, 
aktualne do dziś. Taką naczel 
ną wartością jest stosunek do 
ziemi i pracy na niej. W do 
lityce Stronnictwa na czoło­
wym miejscu jest troska o 
byt narodu, jego niepodległość 
i suwerenność, stosunek do in 
stytucji państwa, lego siły i 
bezpieczeństwa oraz sprawie­
dliwego funkcjonowania 
Współcześnie zaś trzeba wi­
dzieć nowe wartości tak: ran 
ga zawodu rolnika. tradvcie 
społeczne i dążenie do zacho­
wania naturalnego środowiska 
wsi. Co powinniśmy zrobić 
szybko, aby skutecznie repre- 
zentować interesy wsi i rol­
nictwa? ' Przede wszystkim 
trzeba podkreślić role i zna­
czenie gospodarstw rodzinnych 
na wsi lako trwałej instytu 
cii w socjalizmie. ZSL musi 
opracować w tym wacie dzie 
■nowe koncepcje, stworzyć do 
ktrynę społeczną i gosoodar- 
czą.

— Jak widzicie miejsce ZSL 
w systemie politycznym Pols 
ki?

— Nasi członkowie wypowia 
dają się za pełną niezależnoś 
cią i równoprawnym współ- 
partnerstwem Stronnictwa w 
stosunku do innych partii no 
litycznych w kraju. Stosunki 
międzypartyjne nowinny być 
wypracowane na gruncie takich 
instytucji, jak komisie współ 
działania, czy Front Porozumie 
nia Narodowego. Partie poli­
tyczne w naszym ustroju nie 
muszą być opozycyjne wzglę 
dem siebie, choć mogą mieć 
odmienne stanowiska w two 
rżeniu i realizowaniu progra 
mów odpowiadających totere 
som narodu W wyborach do 
Sejmu i rad narodowych do 
winny mieć własne program? 
■polityczne i własne listy wv 
borcze, a także możliwości kon 
treli i nadzoru wszystkich or 

, ganów państwowej władzy wy 
konawezej i administracyj­
nej. W Konstytucji PRL — 
miast zapisywania jakiejś nad 
rzędnej roli jednej partii no 
litycznej nad druga — Powi­
nien być jasno określony sta 
tus działania tych partii w 
PRL. Opowiadamy sie za po 
wołaniem Trybunału Stanu i 
T rybunału. Ko ns tytucy j nego. 
za przywróceniem funkcji pre 
zydenta PRL. który by reore 
zentował nasz kraj na zew­
nątrz. Jesteśmy przeciwni na 
rzucanym w minionych okre 
sach praktykom nomenklatu­
ra oraz klucza partyjnego przy 
obsadzaniu stanowisk j wvsu 
waniu kandydatów w wybo­
rach. Na listach wyborczych 
kandydaci, mieszkający we 
własnych okręgach wybor­
czych. powinni bvć utnieracza 
ni według porządku alfabe­
tycznego.

—Rozpoczęła sie kampania 
sprawozdawczo - wyborcza w 
ZSL. Czy te zaoadr będą w 

niej stosowane przy wyborach 
władz i delegatów na zjazdy?

— Wybory będą w pełni de 
mokratvczne. a więc kandvda 
ci zgłoszeni zostaną przez 
wszystkich zebranych z sali 
Kto otrzyma najwięcej gło­
sów. może kandydować do 
władz koła, być wybierany na 
delegata na zjazd gminny, 
miejsko - gminny czy miejski 
W podobnym trybie wybierze 
się delegatów na zjazd woje­
wódzki. a potem na Kongres 
7.SL Mam? pewność że przv 
takim systemie wvborcz?m 
Stronnictwem pokierują ludzie 
najbardziej ideo w: mairra 
autorytet, pojawia sie we rt 
dzach nowe twarze Jest to 
szansa aktywizacji młodzież? 
zwłaszczą na wsi. gdzie nie- 
łatwo młodym odgrywać wiek 
sza rolę w Stronnictwie. Jest 
to ważne w momencie gd? 
trzeba opracować konikretnv 
program polityczny.

— Co w tym programie w? 
suwa sto na nlan pierwszy? 
Czy. jak do+vchoza’i, zagadnie 
nia ekonomiczno - gospodar­
cze?

— Przede wszystkim, choć 
nie wyłącznie Musimy Pilno 
wać takiej polityki rolnei. któ 
ra b? zapewniła stabilność dę 
chodów w rolnictwie, głównie 
i nd v wj duel n ran. d eo vd u i ar vw 
rr-ecież o wyżywieniu naro­
du.

W polityce .sn-Pęcznej zwró 
cimv większa uwagę na próbie 
matykę socjalna wsi. a szcze 
golnie na zapewnienie mini­
mum socjalnego emerytowa­
nym rolnikom indywidualnym 
inwalidom i rencistom. Dążąc 
do zmiany obowiązującej nbec 
nie ustaw? o zaopatrzeniu e. 
merytalnym rolników i ich 
rodzin, staramy sie o zapew­
nienie emerytur odrębnych 
dla każdego ze współmałżon­
ków. bo przecież obydwoje 
pracowali na równi w gospo­
darstwach indywidualnych 
Poświecimy więcej miejsca 
sprawom opieki zdrowotnej 
nad mieszkańcami wsi. W?- 
oowiadając się za upowszech­
nieniem szkoły średniej na 
wsi. czemu winny służyć 
gminne szkół? zbiorcze, uwa­
żamy, żę reformę oświaty trze 
ba kontynuować no odwwied 
nim przygotowaniu bazy loka 
lowej, kadr, programów nau­
czania. podręczników. Stron­
nictwo ehce mieć wpływ na 
kształtowanie programów 
szczególnie — wiedzy cbywate’ 
skiej, żeby jego dorobek nie 
był pomijany i deprecjonowa­
ny. Czeka nas dużo pracy 
orzv ustalaniu noweso mode­
lu kultury na wsi. a poznań­
skiej w szczególności.

— Czas jest szczególny, mnós 
two napięć społecznych i po 
litycznych w kraju. Jak w 
tych warunkach układa sie 
współpraca z innvmi partne­
rami politycznymi, organiza­
cjami społecznymi a przede

Dokończenie na str 6

Raport żywnościowy (6)

Im mniej mięsa tym ważniejsze warzywa
Problem wyżywienia naro­

du jesł obecnie najważniej­
szy dla naszej gospodarki. 
Braki żywnościowe stanowią 
podstawowa bolączkę życia 
codziennego. Co możemy 
zrobić, oby wyżywić się sa­
mi? W jakim stopniu na po­
prawę zaopatrzenia może 
wpłynąć oroca przemysłu W 
no-spożywczeoo działciacego 
w naszym regionie? Na te 
oraz inne pytania staramy sie 
odpowiedzieć w cyklu arlyku 
łów pod hasłem ^Raport 
żywnościowy". Dzlsici o prze 
twó-stwle warzywnym.

Kilka lat temu wiele cza­
su i miejsca poświęcano 
popularyzacji racjonalne­

go odżywiania. W spożyciu 
owoców i warzyw Polska znaj 
dowala- się bowiem — i ■■znaj­
duje nadal — na dalekich po 
zycjach w tabelach europej­
skich. Surówki, sałatki i soki 
owocowo-warzywne bywały 
rzadkimi gośćmi na nasram 
stole. Polak nade wszystko 
przedkładał schaboszczaka. 
Fwentualnto z kapustą.

Dzisiaj dyskusje o racjonal­
nym odżywianiu straciły sens 
wobec braków rynkowych. O 
schaboszczaka bardzo trudno, 
natomiast znacznie łatwiej o 
kapustę. Ba mamy jej w tym 
roku bardzo dużo, podobnie 
jak obrodziły ogórki, cebula i 
warzywa korzeniowe: mar­
chew. buraki, selery. Przyroda 
rekompensuje nam w jakimś 
stopniu brak innych artykułów 
żywnościowych, ale człowiek 
musi zadbać, żeby zgromadzić 
zapasy na zimę i przednówek, 
odpowiednio je zabezpieczyć, 
żeby sie nie nie zmarnowało. 
Szczególnie ehodzi o warzywa, 
których mamy w tym rokit o 

milion ton więcej niż przed ro 
kiem.

*

Do przetwarzania warzyw 
na zimowe i wiosenne po 
trzeby pierwsze przystąpi 

ly przetwórnie, zarówno prze 
mysłu kluczowego jak spół­
dzielczego. Zaczęło sie od zie 
lonego groszku. Wbrew poczat 
kowym przewidywaniom, plo- 
n? tej rośliny były słabe. Wiel 
kopolskie Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywnego, 
majace swoje placówki w wo 
jewództwach kaliskim, koniń­
skim. leszczyńskim, poznań­
skim i zielonogórskim, 'kupi­
ły, do przerobu o 1000 ton 
mniej groszku, niż w wyjątko­
wo niekorzystnym dla innych 
upraw roku ubiegłym. Na do­
statek tych konserw n’e można 
wiec liczyć. Nie tylko zresztą także odczuwano __  
ż"powodu mniejszych ilości su brak opakowań. Na przykład
rowea. ale także dlatego, że 
brakowało puszek. Największy 
producent tych konserw — 
„Pudliszki" — 230 ton skupio­
nego groszku musiał zamrozić 
w rydzyńskiej chłodni, traktu­
jąc to jako półprodukt do póź­
niejszej produkcji zup regene­
racyjnych i innych.

Znacznie lepsze powinno być 
zaopatrzenie w konserwowa 
fasolkę. WZPOW skupiły tego 
surowca prawie o 400 ton wię 
eei niż przed rokiem i cała 
produkcja kierowana jest na 
rynek krajowy.

Tegoroczny urodzaj ogór­
ków niektórzy skłonni byli 
uznać za klęskę, sypnęły bo­
wiem w rzadko spotykanej 
obfitości. Tyle, że niezbyt do­
rodne. Dlatego też ich dostaw­
cy spotykali się w przetwór­
niach. a także na innych nunk 
tach skupu niekiedy z odmo­
wa przyjęcia. Ogórki konser­
wowe muszą bowiem odnowią 

dać normom. Grube i krzywe 
do słoja nie wchodzą. Wiele 
ton ogórków, nie nadających 
sie na konserwowe, zakład w 
Rydzynie, podlegający Woje­
wódzkiej Spółdzielni Ogrodni- 
czo-Pszczelarskiej w Lesznie, 
przerobił na mizerię- Zima 
sprzedawana będzie w skle­
pach w postaci mrożonki.

Mimo wysokich wnujagań 
stawianych ogórkom konser­
wowym przetwórnie WZPOW 
_ w Gnieźnie. Stawiszynie, 
Turku. Kościanie. Wolsztynie 
— wykonały plan przerobu w 
122 procentach. Podobnie prze 
kroczyły te plany zakłady spół 
dzielcze. dla których ogórek — 
z powodu ogólnego nieurodza 
ju owoców — bvł ha i ważniej 
sza pozycja w przetwórstwie 
co nie oznacza, że najbardziej 
poszukiwana na rynku. Tutaj 

dotkliwie

w zakładzie w Lusówku. nale 
żacyrn do Rolniczego Kombina 
tu Spółdzielczego w Tarnowie 
Podgórnym, aby nie zmarno­
wać surowca, pakowano ogórki 
we wszystkie przydatne po­
jemniki — beczki, wiadra, 
garnki kamienne.

Znacznie gorzej przedstawia 
sie przetwórstwo pomidor: |v. 
Wielkopolski przemysł kluczo 
wv mógł przerobić tylko 53 
procent planowanych ilości na 
koncentrat, która z braku ma­
łych opakowań, trzeba było 
przechować w beczkach.

*

U schyłku lata nasilił się 
grocznie ruch w punktach sku 
pu owoców i warzyw. Z 
tym. że owoce dostarczano w
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ZOFIA DOHNKE

Na własne mieszkanie cze 
ka się w Poznaniu w 
spółdzielczej kolejce kil 

kanaście lat. Nie wszystkich 
jednak stać na mieszkanie 
spółdzielcze. Ludzie ubożsi, 
mieszkający nierzadko w ura 
gających warunkach, zabiega­
ją o przyznanie im mieszkań 
zastępczych, którymi teoretycz 
nie dysponują wydziały loka 
lowe szczebla miejskiego i wo 
jewódzkiego. Napisałem teore­
tycznie, bo wydziały owe poza 
liczącym kilkaset rodzin spi­
sem najbardziej potrzebują­
cych, praktycznie mają nie­
wielkie możliwości przydziału 
im mieszkań. Prawda jest bru 
talna. Praktycznie bowiem 
Urząd Miejski może liczyć na 
zwolnienie się mieszkań po 
osobach zmarłych, które nie 
miały możliwości wprowadze­
nia do nich żadnych następ­
ców, osób bliskich. Są to 
rzadkie przypadki.

Władze Poznania już dwa 
lata temu wystąpiły z inicjały 
wą przeglądu pomieszczeń biu 
rowych iped kątem możliwości 
przekształcenia ich na miesz 
ranią. Plonem mrówczego prze 
rląda biur 411 instytucji jest 
zaledwie 51 mieszkań o po- 
wseraehni bdisko 2300 m fcw. 

Nię jest to wiele. ale z dru­
giej strony, gdy liczy się każ­
de mieszkanie, uznać to nale 
ży za wynik niezły. Władze lo 
kątowe nadal przyglądają się 
powierzchniom biurowym in­
stytucji. ąle powiedzmy sobie, 
że na wielkie uzyski w tym 
względzie nie można liczyć.

W tej trudnej sytuacji mi es z 
kantowej pojawiła sie kolejna 
inicjatywa, której celem iest 
pomoc dla najbardziej ootrze- 
budujących. mieszkających w 
najtrudniejszych warunkach. 
Oto członkowie organizacji 
partyjnej z Poznańskiej Fabry 
ki Maszyn Żniwnych przy 
poparciu Sekretariatu KW 
PZPR zaproponowali powoła­
nie społecznego organu cod 
nazwą Bank Aktualnych In­
formacji o Mieszkaniach. W 
skład zespołu organizatorów 
weszli działacze partyjni, spo 
lecznicy, pracownicy wydzia­
łów lokalowych i dziennikarze. 
Szefem zespołu został Józef 
Gęzikiewicz. T sekretarz KZ 
PZPR w PFMŻ. Ten zespół 
będzie szukał wszelkich możli 
wych sposobów i tzw. rezerw 
mieszkaniowych, by wygosoo 
darować pomieszczenia dla 
najbardziej potrzebujących. 
Na pocyąćku za pośrednic­

twem prasr zaapelowano do 
obywateli, aby zgłaszali zna­
ne im przypadki marnotraw­
stwa lokalowego. Chodzi o 
lokale niezamieszkałe, opusz­
czone . przez wiele lat wynaj 
motane w celach zarobko- 
wych. « przypadki Dozorowa-

Poznańska inicjatywa

Bank mieszkaniowej nadziei
nia zamieszkania, o przypadki 
posiadania przez ledna rodzi­
nę dwóch mieszkań, nsp. soół 
dzielczego i wilii, o sygnały, 
że mieszkanie przeznaczono 
na biuro. Jak dotychczas, do 
Referatu Listów i Inspekcji 
Kw PZPR, gdzie zbierane są 
informacje, napłynęło blisko 
140 sygnałów o domniemanych 
nieprawidłowościach. (Organi­
zatorzy czekają na dalsze zgło 
szenia pod telefonem 512-21. 
wem. 123, 124 i 127 w godz. 
od 9 do 16>. Wśród zgłoszo­
nych sygnałów są i takie, że 
mieszkanie jest wolne od 3 
hłb 5 łat, łub że JO lat ternu 

właściciel wyjechał za grani 
cę. a lokal wynajmuje sublo 
katorom rodzina, że ktoś ma 
M-4 w bloku i willę pod Po 
znaniem. Sa sygnały o miesz 
kaniach wykupionych na biu 
ra. gdzie przez lata nic się nie 
dzieje.

Teraz te wszystkie sygnały 
są wnikliwie i dyskretnie noz 
patrywane. Chodzi o to. aby 
nikogo nie skrzywdzić, by w 
przyszłych działaniach nie u- 
chybić przepisom prawnym. 
Trzeba też pamiętać, że nawet 
przy ujawnieniu nieorawidło 
wości konieczne jest długo­
trwałe postępowanie admini­
stracyjno - sądowe. Nie nale 
ży wiec liczyć na szybkie wy 
niki przedsięwzięcia. W wie­
lu przypadkach sygnały mo­
gą okazać sie nietrafne. Nie­
które z wskazywanych miesz 
kań znane sa już władzom to 
kałowym. Obowiązujące jęd­

nak przepisy prawne nie po 
zwalają władzom lokalowym 
na działania jakich oczekiwą. 
lib- zgłaszający. Nie można 
przecież wyrzucić z 3-pokojo 
wego mieszkania staruszki, któ 
ra ińko jedyny Dowód pozo­
stawania w nim p>da je, że 

rna tutaj niedaleko do skle­
pów, życzliwych jej sąsiadów. 
Przepisy ani zasady współży­
cia społecznego na to nie oo 
zwalają. Można taką osobę 
prosić, zaproponować jej in­
ne. mniejsze mieszkanie. Bez 
jej zgody przekwaterowanie 
nie jest możliwe. Skompliko­
wane i niełatwe to sprawy.

Perspektyw Doprawy sytua­
cji nie ma zbyt wielkich zwła 
szcza, że — jak poinformowa 
li w czasie niedawnego pierw 
szego posiedzenia zespołu Ban 
ku przedstawiciele władz loka 
lowych — niezbyt korzystny 
jest pmjektt nowej ustawy to 

kałowej. Zakłada on m. to,. 
dla władzy terenowej zniesie 
nie prawa dysponowania miesz 
kaniami w dómach prywat- 
nych. Oznaczałoby to na przy 
kład w Poznaniu wyjęcie 
spod gestii Urzędu Miejskie­
go 80 procent dysponowanych 
obecnie mieszkań. Wtedy już 
możliwości udzielenia przez 
urząd pomocy najbardziej po 
trzebującym praktycznie zma­
leją do zera Ten fragment 
projektu władze Poznania, 
Warszawy. Wrocławia, kilku 
innych wielkich aglomeracji i 
10 województw zaopiniował? 
negatywnie. Zamierza się do 
podobnego widzenia sprawy 
pozyskać posłów z Poznańskie 
go.

Bank Aktualnych Informa­
cji o Mieszkaniach będzie dzia 
lał niezależnie od tego jakie 
przepisy wejdą w życie. Kaź 
dą nróbą uzyskania mieszka­
nia w Poznaniu i wojewódz­
twie dla nąlbardziei notrze- 
bującrch znajdzie tu Donarcie. 
Jest to bowiem swoisty Bank 
Nadziei dla tych, którzy miesz 
kaja1 w najtrudniejszych wa­
runkach. Dlą ludzi, którym 
trzeba pomóc.

Marek Przybylski
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JAK U CIOCI 
NA IMIENINACH

Tytuł, którym opatrzone ze 
stało w „Głosie” z 26 X stre­
szczenie przemówienia sekre­
tarka KC PZPR Kazimierza 
Baircikowskiego na drugiej czę 
ści konferencji partyjnej w 
Poznaniu, a mianowicie: „Po­
znańskiej solidności brakuje 
w życiu codziennym Polski” 
— przyciągnął do lektury czy 
tętników. I ehyba, tak jak ja, 
nią żałowali tego, chociaż wy 
powiadający pochlebna opinię 
o nas sekretarz KC, nie mó­
wił niczego takiego, czego by 
sie nie wiedziało, jeśli się czło 
wiek tylko interesuje sprawa 
mt kraju.

Jednak wykorzystane w ty­
tule zdanie skłoniło mnie do 
zastanowienia się, czy również 
w Wielkopołsce ta przysłowio­
wa solidność nie straciła na 
wartości? Dostrzega się to nie 
dobre zjawisko przede wszy­
stkim w drobiazgach codzien­
nego życia. Choćby w tym. że 
nierzadko na pętlach tramwa 
jowych i autobusowych można 
widzieć swobodnie rozmawia­
jących kilku motorniczych 
(lub kierowców), chociaż od 
dłuższego czasu nic nie wyje­
chało na trasę. Czekających 
na przystankach „szlag trafia”, 
a oni sobie „dyskutują”, jak 
u cioci na imieninach. A prze 
cięż są w pracy i za regular­
ne wożenie pasażerów dosta- 
ją niemałe pieniądze. Kontro­
ler, zaś. czy dyspozytor spokoj 
nie takie przeciąganie przerw 
w kursach toteruje. Podobne 
przegadywanie czasu pracy 
mojmą też zauważyć w nieje­
dnych mstytuejdeh (np. na 
pocztach — okienka zamknie 
te. klienci się niecierpliwią 
przy jednym czynnym, a z za 
piecza słychać gwar plotkuje, 
cyeh pań). To samo w niektó. 
Wh^s^epa^. ądzią .personel, 
zajęty ^swymi sprawami. le­
dwie toleruje obecność klien­
ta. W innych rejonach kraju, 
być może jest gorzej, ale war 
to pomyśleć ó nodtrzymytoa- 
nrn opinii o solidności poena- 
nąmków. 12682)

SYLWESTER FOGET, 
Luboń

CO POCZĄC?

Jestem starszą osobą. Do­
brze pamiętam okres między­
wojenny, czasy okupacji, no t 
okres powojenny. Ale taka 
sytuacja, jaka jest obecnie, 
przechodzi ludzkie pojęcie. 
Jestem słaba, nie mogę stać w 
kolejkach, więc się cieszę, że 
jest wszystko na kartki. Choć to 
stosunkowo mało, ale zawsze 
coś. Co natomiast spędza sen 
z oczu, to że ma być taka pod 
wyżka wysoka na wszystkie 
artykuły spożywcze. Mam nie 
wielką rentę. Czy starczy mi 
na najpotrzebniejsze rzeczy, 
na mieszkanie, prąd i gaz? 
Takie ceny mogą płacić pano­
wie, en otrzymują kilkanaście 
tysięcy złotych pensji mie­
sięcznie, ale nie nisko zarabia 
jący, lub emeryci. Teraz jesż- 
cze nie jest tak źle, ale jak 
będą takie wysokie ceny, to 
rzeczywiście ani tyeh kartek 
nie będzie można wykupić. A 
jak prądu zabraknie, to nie 
daj Boże. Co maja wtedy po­
cząć mieszkańcy wieżowców? 
Chodzić pieszo? (2102)

A. N. 
(emerytka)

TAK BYŁO W SZPITALACH

Cheidłbym się ustosunkować 
do artykułu, zamieszczonego 
w „Głosie” z 8 X pod tytu­
łem „W szpitalach i zakła­
dach chory może korzystać z 
religijnych posług”. Jako ka­
leka od urodzenia, dziesiątki 
razy przebywałem w różnych 
szpitalach od początku 1946 r. 
— we wszystkich tych szpita­
lach odbywały się zawsze 
msze św. i chorzy korzystali z 
posług religijnych. W Miej­
skim Szpitalu Ortopedycznym 
przy ul. Gąsiorowskich 7 w 
Poznaniu za dyrekcji przezac 
nego dr. med. Alfonsa Macie­
jewskiego, co niedzielę i świę 
ta rozstawiany był ołtarz i 
tesiądz kanonik Lucjan Haend 
ędtke, ówczesny kanclerz Ku­

rii Arcybiskupiej w Poznaniu, 
odprawiał msze św., spowia­
dał chorych i udzielał komu­
nii iw. Znam przypadki przy­
stępowania młodzieży w tym 
szpitalu do pierwszej komunii 
św. Działo się to — przy peł­
nej tolerancji władz i dyrek­
cji szpitala. A co najdziwniej­
sze, w tak krytykowanym o- 
becnie okresie stalinowskim 
W szpitalu im. J. Strusia na 
oddziale urologicznym już o 
godz. 6-tej rano codziennie 
ksiądz przychodził z komunią 
św., spowiadał chorych i u- 
dzielął ostatniego namaszcze­
nia. W szpitalnej kaplicy od­
prawiane były t są bez przer­
wy do dzisiaj nabożeństwa. To 
samo działo się i w innych 
szpitalach, w których leżałem 
Życzyłbym sobie, by obecnie 
księża kapelani i personel szpi 
tali podobnie tolerancyjnie od 
nosili się do chorych, którzy 
nie chcą korzystać z posług 
religijnych. (2564)

PRZEMYSŁAW GŁOWACKI 
Poznań

ODMOWA BEZ PODSTAW
Nawiązując do listu Ob. Air 

cii Zygmunt („Głos” z 25 IX) 
oraz wyjaśnienia Zarządu 
Gminnej Spółdzielni „Samopt 
moc Chłopska” w Ńekli w tej 
sprawie, Zakład Obrotu Arty 
kulami Przemysłu Lekkiego 
WZSR „Samopomoc Chłop, 
ska” w Poznaniu informuje: 
Obsługa sklepu obuwniczego 
w Nekli postąpiła niewłaści­
wie. Żadne zarządzenie, jak 
również nasze wytyczne nie 
ustalały, że sklep zaopatruje 
tylko mieszkańców danej gmi 
ny. tym. samym odmowa sprze 
dąży obuwia ob. Zygmunt by 
ła bezpodstawna. Na nieićłaśc' 
wość takiego postępowania 
zwracaliśmy uwagę m. m. w 
rriśmie z 28 IX br. (znak 
H’1184/81), skierowanym do za 
rządów wszystkich gminnych 
snóld zielni w województwie 
W piśmie tym podkreślaliśmy, 
ze (...) zarząd spółdzielni ani. lo 
kolną władza administracyjna 
nie mogą ograniczać sprzeda­
ży tylko do mieszkańców da­
nej aminy. Równocześnie zwró 
piliśmy uwagę, że organono 
władnymi do poszerzania 
sprzedaży towarów reglamen- 
■łbwmyćh. lub sprzedaż wgm 
kreślonych uprawnień. jest wo 
jerooda poznański. W związku 
z opisaną sytuacją zarząd 
Gminnej Spółdzielni „Samopo 
moe Chłopska” w Nekli wo- 
hee sprzedawców w sklepie o. 
bttwntceyin wycmfrnre konsek­
wencje służbowe.

mgr J. BŁASZAK 
dyrektor

ALTANY I UGORY

W związku z listem („Głos" 
z 20 7.) pt „Miejskie ugory" 
— Urząd Miejski w Poznamy 
(Wydział Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowiska 
zwrócił się do Wojewódzkiegc 
Zarządu Ogrodów Działko 
wych o przeprowadzenie kor 
troli budowanych altan na 
renie Ogrodu mlkowegr 
Bielniki. ze zwróceniem szczr 
gólnej uwagi n~ wielkość tek 
powierzchni zabudowy Zgo­
dnie bowiem z przepisami, po 
wierzchnia altan na terenach 
ogrodów działkowych wie mo 
że przekraczać 20 m kwadratr 
wych a w przypadku gdy od 
ległość POD od miasta jest 
większa niż 15 km — 35 m 
kwadratowych. W roku bieżą 
cym przeprowadzona zostanie 
kontrola altan, w przypadku 
stwierdzenia uchybień, podję­
te zostaną działania przewi­
dziana przepisami prawa bu­
dowlanego.

W piśmie do Instytutu Orto 
nedii i Rehabilitacji Akademii 
Medycznej. Wydział GKiOS 
zwrócił uwagę na konieczność 
właściwego zagospodarowania 
nie zabudowanych terenów 
szpitala. Jak wynika z inter­
wencji. teren od strony ulic 
Jor sępa — Dolną Wilda — 
Chłapowskiego jest zaniedba­
ny zarosły trawą i chwasta­
mi. Proponuje sie teren ten 
przeznaczyć pod uprawy 
ogrodnicze dla potrzeb szpita­
la. a na obrzeżu — pod trwa­
łą zieleń wysoką. (1822)

mgr hii. sreh. 3. PILCH 
wicedyrektor wydziału

Usty krótkie l rzeczowe mi 
ją wleksze azanse druku An' 

nie publikujemy Za 
atrzegamy prawo skracania k< 
respondenc ji Adres -Gjo, 
Wielkopolski*’ skrytka poczt< 
wa 1074. 00-050 Poznań

Mój pierwszy, ostatni konkurs
ROZMOWA Z KE1KO URUSHIHARĄ

Wanda Wiłkomirska nazwa 
ła ja .jmałą czarownicą 
skrzypiec; uśmiechnięta 

dziewczynka, która przy peł­
nej koncentracji gra w ąposób 
fenomenalny”. Inni jurorzy i 
obserwatorzy określali jej po 
pisy mianem sensacji w ska­
li jniedzynarodowej. Nikt z fa 
chowców nie miał wątpliwo­
ści że tak nadzwyczajne talen 
ty pojawiała sie rzadko. Naj­
młodsza uczestniczka zakoń­
czonego przed niespełna tygo­
dniem w Poznaniu VIII Mię­
dzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego. 18-letnia Keiko 
Urushihara z Japonii została 
iego wielka zwyciężczynią. 
Drobniutka, urocza artystka 
dokonała tego w wielkim sty­
lu. dostarczając tysiącom mi­
łośników muzyki niezapomnia 
nvch przeżyć.

Wywiad z japońska laureat­
ka brł o tyle specyficzny, że 
zna ona tylko swój język ojczy 
sty. Z pomocą w dialogu z 
Keiko, przyszła niżej podpisa 
nemu jej sławna rodaczka Asa 
Konishi-Jankowska. mieszka­
jąca od dwóch lat w Pozna­
niu. laureatka poprzedniego 
Konkursu Wieniawskiego. Roz. 
mowa odbyła sie kilkanaście 
minut po ogłoszeniu werdyktu 
iury — 25 października, krót­
ko no północy.

— Pierwsze wrażenia i re- 
łleksje zdobywczyni złotego 
medalu?

— Bardzo się cieszę z tej 
nagrody i z tego, że mogłam 
— jak mi się zdaje. i jak mi 
często tutaj mówiono — .spra­
wić radość wielu ludziom, któ 
rzr tak pilnie obserwowali kon 
kurs i tak serdecznie nas przyj 
mowali.

Grałam całym sercem, tek 
iak tylko najlepiej potrafię. 
Ale nie przypuszczałam, że o- 
trzrmam nagrodę...

— ...pierwszą nagrodę!
— Naprawdę nie śmiałam o 

tym myśleć. Teraz jestem bar 
dzo szczęśliwa...

— ...i wesoła. Widziałem pa 
ni» przeważnie uśmiechnięta.

— Bo lubię sie śmiać i ra­

Polska
z lotu ptaka

Ogólny widok Kożuchowa (Zie­
lonogórskie). miasteczka, które- 
ao powstanie i rozwój przypad 
ty na XIII wiek. Był wówczas Ko 
zuchów piastowskim grodem 
kasztelańskim. Do Polski — po 
okresie rozbiorowym — miasto 
"'owróciło w 1945 r. Starannie 
c odbudowano, gdyż zniszcze­
nia sięgały 70 procent zabu­

dowy.
Fot. CAF — R. Janowski

Twierdzenie, iż „propor­
cjonalna reprezentacja” 
takiej czy innej grupy 

społecznej lub zawodowej w 
najwyższych władzach partyj­
nych gwarantuje z jednej stro­
ny wykorzystanie przez partię 
doświadczeń tej grupy, z dru­
giej — zapewni właściwe u- 
względnianie w programach 
działania jej interesów — oka 
zało się mitem. Jak więc dziś 
Komitet Centralny powinien 
wykorzystywać potencjał inte­
lektualny pracowników nauki, 
zasiadających w tym gre­
mium? Od tego pytania „Głos 
Wielkopolski” rozpoczyna roz­
mowę z członkiem KC PZPR 
— prof. dr. Tadeuszem Pisar­
skim.

T. Pisarski: — Rzecz jasna, 
że to nję liczbą ludzi nauki, bę 
dącyęh członkami władz par­
tyjnych, decydowała i decydu­
je o wykorzystaniu dorobku 
naukowego w pracach partii, 
w tworzeniu jej programu, ale 
— chęć i umiejętność sięgnię­
cia do tego dorobku. Komitet 
Centralny ma wolę wszech­
stronnego posługiwania się o- 
niniami naukowców. Nie w for 
mię powoływania grup eksper 
tów. Komisje KC. powołują o- 
becnie do życia zespoły opra­
cowujące poszczególne zagad­
nienia- którymi się zajmują. 

dować. Śmieję się prawie zaw 
sze... poza estradą.

— Naprawdę nie oczekiwała 
pani nagrody lub wyróżnienia 
na poznańskim konkursie?

— Wydawało mi się. zresztą 
jak i pozostałym koleżankom 
i kolegom z naszej ekipy, że 
nie mamy szans, bo muzykę 
europejska najlepiej grają Eu 
ropejczycy i Amerykanie.

— Tegoroczny turniej do­
wiódł czego innego. Jak długo 
przygotowywała się pani do 
konkursu?

— Rok. Oprócz ćwiczeń, słu­
chałam także — zresztą czy­
nie to od lat — nagrań radio­
wych i płytowych z utworami 
Wieniawskiego.

— Ile godzin dziennie pani 
ćwiczy?

— Pięć do siedmiu, czasami 
osiem.

— Niclekki jest reżim u 
profesora Yoshio Unno?

— Nie tylko u naszego pro­
fesora. u innych również. Jeśli 
traktuje się zawód poważnie i 
chce się coś naprawdę wart oś 
ciowego osiągnąć, trzeba dużo 
ćwiczyć. Ale być uczniem pro 
fesora Unno to szczególny zasz 
czyt.

— Od kiedy jest pani pod je 
go opieką?

—• Od czterech lat: z tym że 
od roku 1978 — w średniej 
szkole muzycznej przy Narodo 
wym Uniwersytecie Sztuk 
Pięknych i Muzyki w Tokio.

— A od kiedy zwyciężczyni 
..Wieniawskiego—81” gra na 
skrzypcach?

— Od piątego roku życia. 
Wcześniej rozpoczęłam naukę 
gry na fortepianie.

— Pierwsze pani zetknięcie 
z muzyką Wieniawskiego, z 
muzyką polską?
'"Jl UHjjSfóW Wi^riiayJSkjego 
SłUchalatn. i *je g^m właści­
wie od maleńkości. Pamiętam, 
że Koncert d-moH wykonałam 
pierwszy raz. gdy miałam dzie 
sięć lat. Do Szymanowskiego 
sięgnęłam dopiero niedawno, WOJCIECH NENTWIG

W skład tych zespołów wcho­
dzą nie tylko członkowie KC. 
Zaprasza się do nich również 
„ludzi z zewnątrz” — prakty­
ków, 'polityków i naukowców. 
To pozwala czerpać zarówno z 
dorobku naukowego, jak rów­
nież tworzyć program w opar­
ciu . o naukowe prognozy. 
Szczególna rola w podejmowa 
niu decyzji poiitycznych przy-

Poznaniacy w naczelnych władzach PZPR

Od nauki do praktyki
pada opiniom i prognozom 
nauk społecznych.
„Głos”: — Kto winien progra­
mować rozwój nauki j badań 
naukowych?

T. Pisarski: — To jest zada­
nie Polskiej Akademii Nauk. 
Pogląd naczelnych władz 
PZPR na to zagadnienie (opi­
niodawcą jest tu przede wszys 
tkim Komisja Nauki KC 
PZPR) wyraża się najogólniej 
rzecz biorąc — w uznaniu po­
trzeby integracji nauki i ba­
dań prowadzonych przez PAN, 
szkoły wytższę i instytuty resor 
towe. Oczywiście integracji ro- 
aumianej me w sensie »dmim-

przygotowując jeden z ..Mi­
tów” na poznański ko i<lrs.

— Keiko, co robi pani naj 
chętniej w nielicznych chyba 
chwilach bez skrzypiec?

— Czytam i... uprawiarr 
sport. Najchętniej gram w te­
nisa. Na boisku i na korcie 
spędzam dużo wolnego czasu...

— „.niemało też podobno na 
zabawie lalkami?

— Skąd pan wie? (długi 
śmiech). Lubię się czasem ni­
mi pobawić. Kilka przywioz­
łam ze sobą.

— Prawie miesiąc jest pani 
poza krajem. Czy bardzo tęs­
kni pani już do domu, do '§o, 
kio?

— Nie.
— To zaskakujące. Dlacze­

go?
— Spotykam sie u was na 

każdym kroku z taka serdecz­
nością. czuje sie tu po prostu 
bardzo dobrze. A w Tokio cze 
kaja mnie... egzaminy.

— Na razie życzymy zatem 
powodzenia na tournee po

. Polsce, ą później — nagród na 
kolejnych konkursach.

— O nie. To był chyba mój 
pierwszy i ostatni konkurs.

Rozmawiał

stracyjnym. ale w sensie pla­
nowania, którę między innymi 
zapobiegać będzie dublowaniu 
badań. Rolę wiodącą spełniać 
tu musi — przy najdalej na­
wet posuniętej samorządności 
uczelni — właśnie Polską Aką 
demią Nauk.

„Głos”: — Czy zwiększy to 
efektywność badań? -

T. Pisarski: — Tak, ale efek

tywność ta zależy i od innych 
czynników. Od lepszej organi­
zacji, zwiększenia dyscypliny i 
troskj środowisk naukowych 
w wykorzystywaniu bazy ba­
dawczej i środków. Są one 
szczupłe, ale w dobie kryzysu 
nie moża liczyć na ich zwięk­
szenie. Natomiast samorząd­
ność uczelni i integracja, o któ 
rej mówiłem wpłynie w bar­
dzo dużym stopniu na pełne 
wykorzystanie tego, co istnie­
je.

»Głos”: — Jeśli już mową o 
szczupłych środkach i kryzy­
sie, to postawię tu pytanie, z 
którym można się spotkać 
dość często — czy w obecnej

Po raz dziewiąty w Gale­
rii Sztuki Współczesnej 
BWA w Katowicach o- 

twarto Biennale Plakatu Pol­
skiego. Ekspozycja prezentuje 
szeroki przegląd dorobku osta­
tnich 2 lat w tej dziedzinie.

Organizowana co 2 łata efcs 
pożycia, służąca konfrontacji 
osiągnięć oraz ukazaniu pro- 
oczycji artystycznych tej dzie­
dziny twórczości, zajmuje waż 
ne mieisce w naszym życiu 
kulturalnvm. Plakat jest bo­
wiem formą artystycznego 
przekazu najszybciej zwykle 
reagującą na różne wydarze­
nia r zjawiska zarówno w sztu 
ce. jak i natury pozaartystycz­
nej.

Odbywające się w Katowi­
cach Biennale, organizowane 
nrzez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki RWA. ZPAP oraz Wy­
ciął Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego. przedstawia 
— zdaniem komisji kwalifika- 
winei — naiciekawsze i zasłn 
"niace na wyróżnienie prace. 
U?je równocrośnie także moż

rY Plakatu

Za mało 
współczesności 

iw ość prezentacji różnorod­
nych form twórczości płakało 
wej. pozwalając na uczestnic­
two szerokiemu gronu twór­
ców.

W ekspozycji uczestniczą za 
równo najwybitniejsi graficy 
o uznanym dorobku, członko­
wie ZPAP, jęk i młodzi arty­
ści. absolwenci wyższych wezel 
ni plastycznych. Spośród nade 
słsnych prac do udziału w wy 
stawie zakwalifikowano 275 
plakatów 127 autorów.

Trwające w naszym kraju 
przemiany społeczno-politycz­
ne i mnogość wydarzeń nie 
znalazły w prezentowanym ze 
stawie plakatów zdecydowane 
go odbicia, choć można się by­
ło spodziewać, że nurt ten zdo 
minuje tegoroczne Biennale. 
Okazuje się jednak, że teaka- 
tów związanych z aktualnymi 
wydarzeniami nie ma zbyt wie 
lę. Wynika to chyba częściowo 
z długości cyklu produkcyjne­
go plakatów, która powoduje 
nieraz, że ich treść traci aktual 
ność zanim ujrzy światło dzień 
ne. Nie znaczy to jednak, że 
takich plakatów nie ma. Wy­
starczy wspomnieć nagrodzo­
ną Grand Prix tegorocznego 
Biennale, prace gdańskiego ar 
tysty Jerzego Janiszewskiego 
.Solidarność — Polska W”, łą 

cząca walory graficzne z celno 
ścia i siła wyrazu.

Jury pod przewodnictwem 
łódzkiego artysty-plastyka Pa­
wia Udorowieck;ego rozdzieli­
ło także pozostałe regulamino 
we nagrody w dwóch działach 
tematycznych. W dziedzinie 
plakatów o tematyce ideowo- 
-■o1:łvcznei laureatem złotego 
medalu został Jacek Ćwikła z 
Wrocławia za nrace ..Między- 
-mrodowy Rok Ludzi Niepełne 
-"mwnych”. natomiast w dzie 
’"mie prac o tematyce kułtu- 

Ino-ręklamowpi złoty medal 
otrzymał Jan Młodożeniec zą 
piaikat „Jajo węża”. fiPAP?

sytuacji stać nas na rozwój na 
uki zwanej czystą, inaczej mó 
wiąc na badania podstawowe?

T. Pisarski: — Oczywiście, 
że nas stać. Po prostu dlatego, 
że nie stać nas na stagnację, 
zahamowanie rozwoju nauki. 
A nastąpiłoby to niechybni* 
przy zastopowaniu czy ograni­
czeniu badań podstawowych.

„Głos”: — A droga od nauki 
do praktyki?

T. Pisarski: — Jest ona wy­
boista, choć nie we wszystkich 
dziedzinach. W tej, w której ja 
pracuję — medycynie — 
sprawdzone wyniki badań na­
ukowych są wprowadzane do 
praktyki klinicznej j szpital­
nej. Jako przykład mogę pc* 
dać zastosowanie badań gene­
tycznych w ginekologii i położ 
nictwie. Dzieje się tak może j 
dlatego, żę zarówno teoria jak 
i praktyka medycyny są prze­
cież w sposób najściślejszy 
związane z człowiekiem, służą 
mu. Uważam, że sprana wdro 
żeń. szczególnie w naukach 
technicznych i wielu gałęziach 
nauk ścisłych j przyrodniczych 
(takich jak fizyka czy che­
mia). nabierze innego niż obec 
nie wymiaru w warunkach re­
formy gospodarczej.

Rozmawiała
ZOFIA SZPROKOFF
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W kaliskim teatrzeBaśń jesienna
Na scenie — „Romeo i Julia” Wiliama 

Szekspira. Jak dziś, w 1981 roku grać tę tra­
gedię miłości...?

Scenografia jest sterylna, uproszczona, na­
przeciw siebie pozostała — tylko ludzie. Ze 
swoimi słowami. Niestety — tylko. Dramatu 
ludzi nie ma.

Chociaż -— świetnie przecież grają Igor 
Mielczarek (Merkutio) i Maciej Grzybowski 
(Capulet). Tyle, że główna para, Julia i Romeo, 
w owych szekspirowskich wielosłowach swe­
go dramatu nie mogą odnaleźć.

W przerwie .— za kulisami — aktor grają­
cy Romea pyta: „Nie tego się pan po mojej 
grze spodziewał? A jednak — morze łez wy­
laliśmy, żeby to dobrze zrobić”.

Na zdjęciu: Bożena Remelska (Maria) i Anna 
Wesołowska (Magdalena) w spektaklu „Maria 
i Magdalena” Magdaleny Samozwaniec (adap­
tacja — Ewa Otwinowska). Reżyseria — Roma­
na Próchnicka; scenografia — Jodwlaa Czar­
nocka. Premiera w Teatrze im. Woiciecha Bo­
gusławskiego w Kaliszu 24 p^dziernika 1081 r.

Fot. — A. Gałkin

Jest młody, nieśmiały. Ale tam na scenie 
tej swojej nieśmiałości nie umie pokazać, nie 
umie jej odstąpić postaci przez siebie granej.

* •¥■
Tego samego dnia wieczorem próba gene­

ralna „Marii i Magdaleny”. Jutro — premiera.
Tp jesit mała scena teatru. Obok kilku sie­

dzących fti ludzi — dwie siostry: Maria Jas- 
norzewska-Pawlikowska i Magdalena Samo­
zwaniec. Pod tymi mianam-- ostatecznie prze­
szły do historii, ale tu są jeszcze po prostu — 
podlotkami, Kossakównymi...

Potem, przez bieg wielu spraw, dochodzą 
aż do tego sierpniowego dnia roku 1939, kiedy 
widzą się — .po raz ostatni.

Przedstawienie prowadzone jest przez re­
żyserkę zdecydowanie, ma swój nastrój i kli­
mat. Wzrusza. Aktorfki, Bożena Remelska — 
bardziej powściągliwa, refleksyjna Liłka-Ma- 
rią i Anna Wesołowska — pełna temperamen­
tu. żywiołowości, swobodna w geście Madzia 
przekonywająco pokazują... owo przemijanie.

I jeszcze — prawie już w nocy — próba 
wznowieniowa „Co jest za tamtym murem?” 
Jacka Stwory. Przejmująca, reporterska opo­
wieść o ludzkim, nieudanym życiu. Grający 
więźnia Stanisław Banaś z ekspresją przeka­
zuje szamotanie się człowieka ze swoim lo­
sem. Aktorka, Olga Titkow. grajaca żonę wię­
źnia mozolnie poszukuje gestu dla pokazania 

•źe swego życia nie przegrała przecież' do koń­
ca.

*
Na drugi dzień do pędnia, w sal’ prób

przygotowywanie spektaklu „Mizantropa” Mo­
liera. Aktorka, która wczoraj nie potrafiła 
uwiarygodnić liryzmu wiary w miłość Juli 
— teraz jako Celimena, grająca świadom e 
ludzka wielorakość — jest nagle prawdziwa.

Potem jeszcze. na dużej scenie, próba bajki 
Oto królowa. Rycerze. Sytuacje między nimi 
I — uwagi: „Królowa ma tu być stanowcza 
czujna, bardzo precyzyjnie myślącą. To jei 
forma psychologicznego uwiarygodnienia sy­
tuacji. Ale z drugiej strony ona gardzi tvm 
krajem, tymi rycerzami, którymi rządzi. Jest 
tam ten moment autentycznej radości. Ale 
gdy o tym powiedziała, już zaczyna żałować”

Aktorka grająca królową słucha słów — au­
tora. To próba „Baśni jesiennej” Tadeusza 
Słobodzianka Krytyk teatralny, którego piórc 
niejedną bzdurę teatralną przekłuło. Świetne 
w swej ironii. Teraz zjechał tu na stałe z Kra­
kowa do Kalisza, został w teatrze kierowni­
kiem literackim. „Baśń jesienna” jest jego de- 
b i u tern scen ic zn ym.

*
Wieczorem — prem.era .Marii i Magdale 

hy” Widownia wypełniona ponad miarę. Ak­
torki graja pięknie. A sceniczna Madzia urze­
ka swa urodą.

Brawa, nie milknące brawa. Sukces.
I potem, głęboko w noc — rozmowy popre­

mierowe. Jak zwykle w teatrze.
Ludzie są szczęśliwi tego dnia. Wśród nich 

— Ewa Otwinowska, autorka adaptacji tekstu 
Magdalen^ Samozwaniec o dwóch siostrach, 
córkach Wojciecha Kossaka Przyjechała tu 
na premierę z Krakowa. Jei mąż. nieżyjący 
już świetny prozaik Stefan Otwinowski uro­
dził się nieopodal Kalisza

Szczęśliwa jest też mama Ani. scenicznej 
Madzi. Przyjechała na premiere swojej córki, 
siedzi teraz koło niej, oczu od niej oderwać 
nie może.

Myślę też. że tego wieczoru szczęśliwa jest 
chyba ; pan! dyrektor Romana Próchnicka. C; 
młodzi to jej dawni uczniowie, sprowadzeń 
tu z dalekiego Krakowa. Są w Kaliszu iuź. 
drugi rok. a we wrześniu dwoje nowych, or 
tegorocznym dyplomie aktorskim także-z Kra­
kowa tu jeszcze dotarło

Teatry poddane są zawsze — zmiennym pul­
som życia. Ale teatr jest sztuką zbiorową. Mu­
si być grupą ludzi, którzy ze sobą się dobrze 
czują. którzy siebie wzajemnie lubią, potrze­
bują. Którzy sobie ufają, chcą razem praco­
wać.

Czytam tego wieczoru także sztukę w ma­
szynopisie: „Biała umarła idzie do nieba” Da- 
je mi ten tekst do przeczytania jego autorka 
Urszula Zybura. Jest z Kalisza. Dotychczas 
pisała wiersze. A ten tekst dramatyczny, któ­
rego przedtem nikomu nie przekazywała, „od­
krył” Henryk Vogler, pisarz, krytyk, mąż dy­
rektorki teatru. Pamiętam, kiedyś o nim po­
wiedziała: „Najbardziej ma ta brak kawtarni 
krakowskich”. Dowiedział się od autorki o 
tym dramacie, przeczytał. A także sprawił, że 
w Teatrze Próby w „Empiku” przedstawili go 
tutejsi aktorzy. Nieczęsto młodzi pisarze mo­
gą zobaczyć, tak od raźni, swój utwór w wy­
konaniu aktorów... .
Teatr. W tym dzisiejszym zgiełku świata — 
to także schronienie. Przez swój zgiełk myśli, 
emocji dotyczących wspólnych ideałów.

Bo przecież największą może radością te­
go popremierowego spotkania była ta — nie 
wyrażona wprost. Na moje, pytanie, jak udał 
się wczoraj próbowany spektakl „Co jest za 
tvm murem?” pokazany dzisiaj w klubie nau­
czycielskim w Ostrowie, aktorka oowiedzjala. 
żę ludzie nawet płakali. Mówiąc o tym 
jakby się — krępowała...

WŁODZIMIERZ BRANIECKT

Rezerwat

Jedna z atrakcji Karkonoszy są 
rumy zamku Chojnik. Ta wa­
rownia, pochodzącą z XIV wie­
ku została spalona pod koniec 
XVII w. Dzisiaj w odbudowanej 
części obiektu znajduje się schro 
nisko turystyczne. Ruiny zamku 
i całe jego otoczenie to rezer­
wat przyrody, chetnie odwiedza 

ny przez turystów.
Fot. CAF — R. Janowski

lilii Międzynarodowy Kon- 
Vlll kurs Skrzypcowy m.

Henryko Wieniawskie­
go swoim przebiegiem ; wyni­
kami przesłonił wszystkie paź­
dziernikowe wydarzenia muzycz 
ne nawet bordzo interesujące. Że 
by zupełnie nie zostały odsunie 
te w niepamięć, wypoda o nich 
wspomnieć — choćby kronik or 
sko.

Przed rozpoczęciem konkursu 
Filharmonia zdgżyła jeszcze zor 
ganizować trzy duże imprezy, w 
tym dwie bardzo atrakcyjne. 4 
oożdzłernrka wystąpiła w auli u- 
piwersyteckiej młodzieżowo 
Ahrenburska Orkiestra Kameral­
na z RFN. nie zrutynizowana i 
sympatyczna, grająca rzeczywi­
ście z młodzieżowym entuzja­
zmem utwory m. io. J, Haydna, 
W A. .Mozarta, G. Bizeta i pre­
zentującą w tych dziełach po- 
zicm. jakiego wiele orkiestr pro 
fesjonalnych nie musiałoby sie 
wstydzić. Dwa dni później na fil 
harmonicznej estradzie kancerto 
wał Eugene Indjić. Dziesięć lat 
temu nozwrsko to było znane 
wszystkim mełomonom Połski i 
marzeniem ich byto dostać się 
na jeao koncert. Obecnie, w tak 
(podobno) muzykalnym mieście, 
iak Poznań, zapragnęło usłyszeć 
Indjića nie więcej jak 300 osób! 
Dawno umilkły namiętne dysku­
sje na jeao temat, uspokoiły sie 
emocje — i w efekcie pustawa 
sola! A przecież ten nadal mło­
dy Amerykanin jest ciągłe na 
etapie rozwojowym sweoo tafen 
tu i gra jeszcze lepiej niż wte­
dy, w T970 roku, gdy fV nagro­
da Konkursu Chopinowskiego o- 
znono była powszechnie za 
krzywdzącą go. Szkoda, że tak 
mało melomanów skorzystało z 
okazji spotkania sie Z naprawdę 
wielka pionistyka. Kończący re­
cital wałc „Mefisto” Franciszka 
Liszta na długo zostanie w po­
mięci. Jaki wydawał sie łatwy 
technicznie, jaki przy tym był 
drapieżny i sugestywny, I jaki 
inny w dźwięku i w rozplcnowa 
niu fokturołnym od „Fonto- 
siestuecke" R. Schumanna czy u- 
‘ worów F. Chopina, w których 
wydobywanie i nadzwyczaj pla- 
styczne prowadzenie pośród nkor 
dowydi struktur nieoczekiwa­

nych kontrapunktów, robiło wra 
żenię zabawy w odkrywanie nie 
znanych walorów popularnych 
kompozycji.

Na marginesie wspomnianych 
koncertów muszę wyrazić preten 
sje do filharmonii, która od pew 
neąo już czasu zaprzestała pu- 
blikbwania w swoich progra­
mach materiałów biograficznych 
występujących gościnnie arty­
stów i zespołów. Zapewniam dy 
rekcję, że informacje te 5.3 z 
wielu powodów bordzo cenne i 
konieczne — nowet jeżeli mo­
ja dotyczyć bardzo znanych wy 
kcnawców. Nigdy za wiele rze­
telnych i wyczerpujących infor­
macji. Oczywiście nie takiej, ja 
ka pojawiła się (jako jedyna) 
pod nazwiskiem Jndjića: Laureat 
międzynarodowych konkursów 
pianistycznych — bo budzić mo 
że ona podejrzenia i przypusz­
czenie, że, na przykład, jest on 
laureatem wyróżnienia Konkur­
su w Mariańskich Łaźniach.

Mom nadzieję, że filharmonia 
nie potrakuje tych słów jako zło 
śliwości i nie połączy ich z rze­
czywiście napastliwymi i niewy­
brednymi w tonie atakami nie­
których publicystów radiowo-tete 
wizyjnych w czasie Konkursu 
Wieniawskiego. Cała impreza 
przebiegała w wyjątkowo sym­
patycznej i artystycznie Pięknej 
atmosferze, emanującej ze wszy 
słkżch boków trójkąta: uczestni­
cy, tury, publiczność — i tyłka 
wspomniane wypowiedzi usiło­
wały ją zniszczyć. Dziwnie one 
zresztą brzmiały w zestawieniu 
ze słowami prof. Henryka Sze- 
rynga, wygłaszanymi przy każ­
dej okaziT: i w prywatnych roz­
mowach, i w wywiadach, 1 w sa 
fi pełnej publiczności, a wyraża 
irreymi wielkie uznanie i podzię­
kowania za współprace’ orkiestry 
i jej szefa Renarda Czajkowskie­
go z nim i z młodymi skrzypka­
mi. Nawet jeżeli sporą część 
tych komplementów uznać, za 
znaną, wielka kurtuazję prof. Sze 
rynga, to pozostanie jeszcze i 
tak ocena, ? którei filharmonicy 
moag być dumni. A może ko- 
rwuś specjalnie zależy nr depre 
ckrrrawon ru Filharmonii Poznań- 
sMei? Symptomatyczne były u- 
wagi, którymi ostazogwo prof.

Szerynga przed noszą orkiestrą 
zaroz po jego przylocie do War 
szawya przed koncertem w Po 
znaniu, jak również niesławna 
oudycia „Comeroty" sprzed ro­
ku, poświęcono naszej Filharmo 
nii. Pamiętam, że podobna atmo 
sfera tworzona było cztery la­
to temu w czasie VII Konkursu 
i w efekcie spowodowała zna­
ne i smutne, a nawet tragiczne 
wydarzenia i perturbacje w fil­
harmonii, z których teraz insty­
tucie usiłuje sie z trudem wyda 
być. Winnych n«e było.

Nie chcę nikogo przekony­
wać. że wszystkie wykonania or 
kiestrowe stały no najwyższym 
poziomie. Chodzi mi o ton wy­
powiedzi oraz o rzetelną ocenę 
lei olbrzymiej pracy, jaką filhar­
monicy włożyli w przygotowa­
nie i realizacje konkursu. Nie 
można w takiej ocenie nie brać 
nod uwagę długich godzin spę­
dzonych codziennie na estradzie 
w upale i świetle telewizyjnych 
jupiterów, ody instrumenty pod 
wpływem temperatury zmienio- 
io strój a palce ślizgają się po 
gryfie, gdy nie wolno pozwolić 
sobie na minimalny nawet spa 
dek naoieera i koncentracji. Nad 
zwyczaj tatwo jest kształtować 
opinie społeczna.

Na zakończenie chciałbym je 
szcze wspomnieć ę wizycie F>ń 
skiej Narodowej Opery z Helsi­
nek, którą na zaproszenie na­
szego Teatru Wielkiego zapre­
zentowała w Poznarwu 23 paź- 
dz'ermka bardzo oryginalny spek 
takl-monodram „Klucz". Dzie­
ło, napisane przez młodego a 
najwybitniejszego obecnie w Fin 
land i i kompozytora — Katevi 
Aho, jest monologiem, porusza­
jącym głębokie, filozoficzne pro 
bierny samotności człow.eka w 
społeczeństwie. Ta niesłychan e 
trudna forma operowa, wymaga 
jgea przy tym od solisty wyjąt­
kowych zdolności okto-sk ch i 
wokalnych (Motti Lehtrnęn) od 
niosła duży sukces w Finlandii, 
czego miernikiem moża być jei 
prezentacja w Polsce, o tokże 
w przyszłym roku w Danii i 
RFN.

TADEUSZ SZANTRUCZEK
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Jeśli hanowerczyk umówi 
się z kimś na spotkanie 
w centrum to zapewne 

wybierze w tym celu albo sta­
ry zegar na Kroepke, albo 
punkt „pod ogonem”, czyli 
przy pomniku króla Emsta-Au 
gusta przed Dworcem Głów­
nym, Są to bowiem takie miej 
sca Hanoweru, do których łat­
wo trafić, a nadchodzącego wi 
dać z odległości wielu metrów.

Z obydwu wspomnianych 
miejsc można też rozpocząć 
zwiedzanie tej części miasta, 
która pełna jest historycznych 
zabytków: budynków, kościo­
łów, muzeów i co ciekawszych 
zakątków. Ale przedtem warto 
udać się do biura informacji 
turystycznej przy dworcu, 
gdzie uprzejmy personel po­
wie gdzie i co warto zwiedzać, 
jak gdzie trafić. W nlaców- 
kach obsługi turystów łatwo o 
foldery, przewodniki, plany 
miasta. Zwłaszcza jedno wy­
dawnictwo może się przydać. 
Nosi ono tytuł „Czerwona nit­
ka”. Opisano . w nim, jak — 
krocząc namalowaną na trotu- 
arach czerwoną linią — dojść 
do najciekawszych zabytków i 
osobliwości Hanoweru. Trasa 
ta prowadzi turystę przez 
prawie 4 700 metrów i jej tro­
pem bez nudła trafia się do 
miejsc, które opisuje wspom­

niany wyżej przewodnik.
W każdym niemal informa­

torze przeznaczonym dla turys 
tów. a już szczególnie dla cu­
dzoziemców, znajdują się 
wzmianki o siedmiu osobliwoś 
ciach miasta, które koniecznie 

trzeba poznać. Bez wdawania 
się w szczegóły wyr ’mię je w 
kolejności podawanej najczęś­
ciej w folderach: jedyna pozo 
stałość po 34 dawnych basz­
tach obronnych, ponoć najwyż 
sza z nich — Beginnenturm 
przy Am Hohen Ufer: sąsiadu­
jące z nią Muzeum Historycz­
ne (w klasztorze Beginnen), 
gdzie znajduje się tablica pa­
miątkowa ku czci mieszkań­
ców Hanoweru, którzy zginęli 
w 1632 roku: cmentarz przy 
Marienstrasse, na którym są 
groby znamienitych osobisto­
ści (między innymi Lotty-Char 
lotty Kestner upamiętnionej 
w „Cierpieniach młodego Wer 
thera” Johahna W. Goethego 
oraz odkrywcy pisma klinowe 
go — Georga F. Grotefenda): 
czwarta osobliwość, to Kościół 
Rynkowy z jego charakterys­
tyczną wieżą: dalej — plastycz 
ne ujęcie wizji średniowiecz­
nej gry przypominającej o 
zawsze dobrych manierach 
hanowerczyków (owo dzieło 
sztuki umieszczono w budyn­
ku Starego Ratusza przy ul. 
Schmiede); szóstą znajdzie tu­
rysta przy Osterstrasse, gdzie 
stoją ruiny XIV-wiecznego 
kościoła Aegiden (stanowią 
one dzisiaj pomnik pamięci o- 
fiar minionej wojny świato­
wej a można tu też podziwiać 
tzw. spartański kamień z wi­
zerunkiem siedmiu wojowni­
ków. upamiętniający śmierć 
siedmiu Spartan. którzy ponoć 
polegli w Hanowerze w 1490 
roku). Wreszcie warto przejść 
ponownie na Plac Rynkowy,

Spojrzenie na Hanower

Różne barwy osobliwości
gdzie jeden z kamieni jego po 
sadzki ma wyryty krzyż — 
znak, że z tego miejsca widać 
wieże wszystkich czterech koś 
ciołów znajdujących się w gra 
nicach hanowerskiego starego 
miasta.

Byłoby wszakże uproszcze­
niem uważać wspomniane wy­
żej zabytki czy punkty za je­
dyne osobliwości stolicy Doi. 
nej Saksonii Jest to przecież 
miasto ponad półmilionowe i 
niewątpliwie znaleźć w nim 
można znacznie więcej god­
nych uwagi obiektów. Nie tyl­
ko zabytkowych. Także współ­
czesnych. które łatwo zapisu­
ją się w pamięci zwiedzające­
go.

, „Czerwona nitka” zaprowa­
dzi turystę tylko do niektó­
rych ważnych punktów Hano­
weru. Przy jej pomocy trafi 
sie do Passerelle — podziem 

nego ciągu handlowo-usługo­
wego, wiodącego na długość 
600 metrów od Dworca Głów­
nego do centrum, do Opery z 
XIX wieku, do niektórych mu 
zeów czy szeregu zabytko­
wych lub współczesnych obiek 
tów.

Poza tą „obowiąz.kową” tra­
są turystyczną warto przecież 
Zwiedzić — w dosłownym tego 
słowa znaczeniu — pasaż.e 

Ihme-Zentrum nad kanałem 
Ihme, handlową część śródmie 
ścia, gdzie na klientów czyha­
ją liczne „pułapki” w postaci 
obfitości towarów o nie zaw­
sze niskich cenach, wypada 
szczegółowiej zapoznać się z 
zakamarkami Dworca Główne 
go, 'sięgającego trzech pozio­
mów w głąb ziemi czy nawet 
przejechać za 1,20 marki kilka 
przystanków hanowerską szy­
bką koleją miejską, która 
miejscami zamienia się w me­
tro.

To stale rozbudowujące się i 
modernizowane miasto ma je­
dnak coś, eo pozbawia je nad­
miaru samochodowych spalin; 
liczne parki i ogrody.Najwięk­
szy z nich, to 650-hektarowy 
obszar leśny Eilenriede znaj­
dujący się w odległości kilku­
set metrów od dworca. W je­
go granicach wydzielono też 
112 ha na ogród zoologiczny. 
Wiele oswojonych zwierząt 
(sarny, jelenie). Biegają na 
wolności i chętnie podchodzą 
do zwiedzających.

Znacznie jednak piękniejsze, 
choć mniej naturalne są o- 
grody Herrenhausen w półno­
cno-zachodniej części Hano­
weru. Stanowią one pozosta­
łość z okresu rozkwitu baro­
kowej sztuki budowania ogro­

dów. Do dzisiaj zachowano w 
głównym ogrodzie żywopłoty 
o łącznej długości 21 kilome­
trów, w Letnim Teatrze wys­
tawia się klasyczne arcydzie­
ła dawnych epok, zaś spacero­
wiczów urzeka wspaniała fon 
tanna, której słup wody strze­
la na wysokość 82 metrów. 
Wszystko to jest starannie 
pielęgnowane, zadbane i urze­
kające geometrycznym porząd 
kiem. Od wczesnej wiosny do 
jesieni teren Herrenhausen by 
wa bajecznie iluminowany. 
Tak zwany Wielki Ogród uzu­
pełniony jest trzema sąsiedni­
mi, urządzonymi już w zupeł­
nie innym stylu. W sumie — 
nazywanie Hanoweru miastem 
zieleni nie jest przesadą i w 
tym względzie miasto to podo 
bne jest Poznaniowi.

Wyznacznikiem „nowego” są 
zaś w Hanowerze liczne strze­
liste budowle: 103-metrowa 
wieża telewizyjna przy Rasch- 
platz, nieco tylko niższy od 
niej gmach nowego Ratusza 
(siedziba władz miejskich), się 
gające tu i ówdzie ku niebu 
wieżowce biurowców rozmai­
tych firm handlowych i biur 
ubezpieczeniowych.

Wszakże Hanower jest nie 
tylko miastem zabytków, roz­
maitych osobliwości architek­

tonicznych czy układów urba­
nistycznych. O jego rozwoju 
stanowi przecież pr 
rego produkcja osiągnęła w 
1979 roku wartość 14 miliar­
dów marek (bez budownictwa). 
Działa w tym mieście 325 za­
kładów różnych branż. Dó naj 
większych i najistotniejszych 
należą m. in.: AEG-Telefunken 
Geha-Werke. Ilanomag, rafi­
neria Deutrag-Nerag, zakłady 
Siemensa, Teutonia Portland- 
Cement, fabryka akumulato­
rów i baterii „Varta”, filia za­
kładów „Uolkswagen” oraz 
Westinghouse. Wszystko to nie 
uchroniło pracujących w tym 
mieście przed bezrobociem, 
zjawiskiem symptomatycznym 
dla całej Republiki Federalnej 
Niemiec. Jeszcze w sierpniu u- 
biegłego, roku zarejestrowa­
nych było w Hanowerze pra­
wie 15 000 pozostających bez 
pracy (w tej liczbie ponad po­
łowa to kobiety). Był to wzrost 
o prawie półtora tysiąca osób 
w stosunku do roku póprzed- 
nego. Ponoć — jak wynikało z 
różnych rozmów — obecny rok 
ma być pomyślniejszy, ale 
tylko w ogólnych obrotach i 
zyskach przemysłu oraz han­
dlu. Wątpliwe jednak, czy 
wpłynie to na znaczniejsze 
zmniejszenie liczby osób bez 
zajęcia.

Przyjezdny turysta, tych 
problemów nie zna, nie widzi. 
Ale i one stanowią pewną oso­
bliwość miasta, które bądź co 
bądź zdaje się rozwijać plano­
wo i harmonijnie.

EUGENIUSZ COFTA
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Za granicą o Polsc

Brak entuzjazmu dla strajku
(PAP) Warszawski korespon­

dent zachodnioberlińskiego 
dziennika „Der Tages-Spiegel 
Gest Baumgarten. opiniując śro 
dowy strajk w Polsce piszę 29 
bm.. że tym razem opinia, w 
sprawie strajku była podzielo­
na. Korespondent stwierdza, że 
z kręgu tych, którzy przede 
wszystkim ponoszą ciężary ta­
kich akcji strajkowych rozle­
gają się najczęściej krytyczne 
głosy na temat apeli solidar­
ności w sprawie akcji protes­
tacyjnych j straikowvch. Im

Akceptacja Senatu

Samoloty „Awacs“ dla Arabii Saudyjskiej
(PAP) W środę po południu 

prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Ronald Reagan odniósł 
największe ze swoich dotych­
czasowych zwycięstw parla­
mentarnych. Uzyskał on akcep 
tację Senatu na proponowane 
przez administrację dostawy 
samolotów wczesnego ostrze-
gania radarowego tzw.

Izrael potępił decyzję USA
(PAP) Na czwartkowym no 

siedzeniu rząd izraelski potę­
pił oficjalnie wyrażoną w śro 
dę przez Senat amerykański 
zgodę na sprzedaż przez Sta­
ny Zjednoczone Arabii Saudyi 
skiej pięciu samolotów syste­
mu wczesnego ostrzegania 
„Awacs’’.

Również przewodniczący Ko 
mitetu Żydów Amerykańskich. 
Maynard Wishncr. który w śro 
dę wieczorem przybył do 
Izraela, oskarżył byłego prezy

Jan Paweł II
(PAP) Papież Jan Paweł TI 

od środy uważany jest oficjal­
nie z* znawcę wma.

300 przedstawicieli Włoskie­
go Związku Znawców Win 
wzięło wdział w środowej au-

Zakończono druk albumu
Generał Władysław Sikorski

(PAP) Drukarnia Wydawni­
cza w Krakowie zakończyła 
druk wielkiego albumu „Gene­
rał Władysław Sikorski 1881— 
1381”. Album ukaże się nakła­
dem Krakowskiego Oddziału 
Krajowej Agencji Wydawni­
czej; zawiera kilkaset koloro­
wych zdjęć uzupełnionych tek 
stem Olgierda Terleckiego i —

We Francji

Roczny podatek od wielkich fortun
(PAP) Stosunkiem głosów 

329:153 Francuskie Zgromadze­
nie Narodowe uchwaliło w no 
cy ze środy na czwartek usta­
wę o wprowadzeniu instytucji 
rocznego podatku od wielkich 
fortun. Większość z deputowa 
nych opozycji nie zgłaszała 
sprzeciwu odnośnie tej głów­
nej innowacji w budżecie pań-

Samodzielność w sojuszu
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wszystkim ze związkami zawo 
dowyini rolników?

— W wyniku dyskusji docho 
dzimy do porozumień między 
partyjnych z korzyścią dla 
spraw publicznych. Mamy oo 
prawne, a nawet przyjazne sto 
silniki z chłopskimi związka-- 
mii zawodowymi, w których- 
przecież działają członkowie 
ZSL. Nie widzę przeszkód w 
kontyn iio wam u partnerskie i 
współpracy, w tym również z 

dłużej utrzymują się w Polsce 
konfrontacje i napięcie, tym 
wyraźniejszy jest ten obraz po 
działu opinii publicznej. Stąd
właśnie wydaje się wynikać panowała cisza.
fakt — nisze G Baumgarten — 
że podczas wczorajszego straj­
ku ostrzegawczego na ulicach 
Warszawy, w odróżnieniu od 
poprzednich akcji „Solidarno­
ści”. nigdzie nie doszło do de­
monstrowania przez społeczeń 
stwo sympatii dla jego organi­
zatorów. Tak wiec 28 paździor 
n’ka by’o n!ż

„Awacs” dla Arabii Saudyj­
skiej.

Pa całodziennej prawie de­
bacie plenarnej, jaka odbyta 
się w środę, senatorowie 52 
głosami, przeciwko 48 odrzuci 
li rezolucje Komitetu Spraw 
Zagranicznych Senatu postu- 
lującą zablokowanie transakcji 
z Arabią Saudyjską.

denta USA. Richarda Nixona 
i pewną liczbę osobistości z 
Białego Domu o podsycanie na 
strojów antysemickich w 
związku ze sprawa sprzedaży 
samolotów „Awacs” Arabii 
Saudyjskiej. Komitet Żydów
Amerykańskich iest iedną 
głównych organizacji żydow­
skich w USA. Od ośmiu mie­
sięcy prowadziła ona intensyw 
na kampanie przeciwko pla­
nom snrzedaży pięciu samolc 
tów „Awacs” Arabii Saudyj­
skie-!.

- znawcą win
diencj; generalnej w Watyka­
nie. Wręczyli oni papieżowi dy 
płowi nadający papieżowi ho­
norowe członkostwo ich zwiaz 
ku. Włoscy znawcy win spot­
kali. się w Rzymie na dorocz­
nym kongresie.

niezależnie od swych walorów 
merytorycznych ■— jest pięk­
nym przykładem wysokich 
umiejętności krakowskich dru­
karzy. Z 50-tysięcznego nakła­
du tysiąc egzemplarzy trafi do 
spółdzielni „Starodruk” gdzie
otrzyma wykonaną ręcznie, 
gatą, skórzaną oprawę. Ten 
siąc albumów powędruje 
granicę. 

stwa na 1982 rok, lecz ograni­
czała się w wystąpieniach do 
szczegółowego określenia wa­
runków wprowadzenia w ży­
cie ustawy. Na razie ustalono, 
że opodatkowaniu z tego tytu­
łu podlegać będą osoby fizycz­
ne, których majątek przekra­
cza 3 min franków.

„Solidarnością” wiejską. My­
ślę, że po wypracowaniu in­
nej formuły dotychczasowego 
FJN, stworzy się konieczna 
na co dzień możliwość porożu 
mienia i wzajemnych koniak 
tów. Czeka nas przecież wie­
le problemów do załatwienia 
w kraju i w województwie 
a bez porozumień nie jest to 
możliwe.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała
MARIA POŁCYNOWA

podczas ostatniej porównywa: 
nej. ogólnokrajowej aikcji stra; 
kowej w marcu tego roku. Nr 
ulicach Warszawy tym ra-zerr

W środowym strajku pisze 
również dziennik zachodnionk 
miecki 
schau”.
m. in.
strajki.

„Westfaelisohe Rund- 
Niestety — stwierdza 
dziennik tego rodzaju 
jak ostatni, nie są po­

mocne w przezwyciężaniu obec 
nego kryzysu.

400 dni wo:ny 
irańsko-irackiej

■

(PAP) 
wojny 
różnych 
trowego

Środa była 400 dniem 
irańsko—irackiej. W 
częściach 500-kiiome- 
frontu trwały walki 

z udziałem wojsk lądowych i 
lotnictwa.

z

Komunikat wojskowy ogło­
szony w środę wieczorem w 
Bagdadzie stwierdza, że w cią 
gu ostatnich 24 godzin zginę­
ło 52 żołnierzy irańskich. We 
dług komunikatu, walki toczy 
ły się koło Abadanu. Susanger 
du. Nowsudu i Szuszu w sek­
torze południowym oraz w re 
ionie Sarę Pole-Zohab. Gilan 
Gharb i Meimaku w sektorze 
zachodnim. Samoloty irackie 
bombardowały pozycje irań­
skie w sektorze południowym.

Tymczasem radio teherań- 
skie podało, że od ognia my­
śliwców irańskich nad rzeką 
Kuran na północ od Abadanu 
zginęło, bądź zostało rannych 
30 żołnierzy irackich. Rozgło­
śnia teherańska stwierdziła tak 
że że w irańskiej prowincji 
Kurdystan śmierć poniosło 30 
żołnierzy irackich.

Marsze pokojowe 
w Finlandii

(PAP) Około 120 tysięcy Fi-
nów wzięło udział w odbywa­
jących się w różnych częściach 
kraju marszach na rzecz po­
koju. Marsze te, organizowane 
w związku z ogłoszonym przez 
Narody Zjednoczone „Tygod­
niem Rozbrojenia”, odbyły sic 
w przeszło 50 miejscowościach 
kraju.

Pokojowa demonstracja w 
Helsinkach zgromadziła około 
30 tysięcy osób.

bo 
tv 
za Im mniej mięsa tym ważniejsze warzywa
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znikomych ilościach 
naniu do obfitości

w porów 
warzyw.

Na przykład w jednym tylko 
punkcie skupu poznańskiej 
WSOP 
już w
Jest w 
rodna.

w Opalenicy skupiono 
sierpniu 80 ton cebuli, 
tym roku niezwykle do 
a jej plon o 30 procent 

wyższy od pierwotnych szacun 
ków. co niewątpliwie zawdzię­
czać należy wysokiej łakości 
nasionom z importu. Plantato 
rzy dostarczyli również bardzo 
dużo wczesnej kapusty. Znacz 
ne ilości obu wymienionych 
warzyw przekazywano Prze­
twórni Owoców i Warzyw 
„Ogrodnik” w Nowym Tomyś 
lu. gdzie przerabiano je na 
susz, potrzebny zakładom kon 
centratów spożywczych do pro 
dukcji zup. W tym sezonie no 
wotomyski zakład planuie orze 
robić na susz około 2.5 tysią­
ca ton różnych warzyw.

We wrześniu punkty skupu 
leszcze bardzie! zasypywane 
były świeżym towarem. Tylko 
w Buku przyimowano go 
dziennie do 25 ton. Szybko ros 
ły góry kapusty, bo predze 
dojrzały późniejsze jej odmia 
ny. Wiele też było marchwi, 
której plony przekraczały 50 
ton z hektara. Dostawy były 
więc/większe od zakontrakto-

Terror strajkowy
zamiast dyskusji

Wypowiedź rzecznika prasowego Biura URM 
do spraw Współpracy ze Związkami Zawodowymi

(PAP) Polska Agencja Pra­
sowa zwróciła się do rzeczni­
ka prasowego Biura Urzędu 
Rądy Ministrów d/s Współpra 
cy ze Związkami Zawodowy­
mi pytając czy będzie odpo­
wiedź rządowa na komunikat 
rzecznika prasowego Komisji 
Krajowej NSZZ ..Solidarność” 
Marka Brunne z dnia 26 paź­
dziernika. Rzecznik biura od- 
oowiedział. że nie jest powo­
łaniem agend rządowych od no 
wiadanie na każde oświadczę 
nie rzeczników związków za­
wodowych. Jednakże jeżeli 
PAP interesuje jego pogląd 
iest on następujący;

Władze państwowe nie od­
rzucała — iak twierdzi pan 
Brunne — konstruktywnych 

propozycji „Solidarności” zwiek 
szenia skupu mięsa, poprawy 
zaopatrzenia sklepów i usta­
nowienia współpracy z władza 
mi dla wyprowadzenia Polski 
z kryzysu. „Solidarność” nie 
przedstawiła takich propozycji 
ani agendom rządu ani społe­
czeństwu. Nie zawiera tyęh pro 
oozycif ani uchwała Krajowe4 
Komisji z dnia 23. 10. ani ne 
są one sprecyzowane, w .Usta 
leniach” podpisanych 18 paź­
dziernika nrzez ar-me nego- 
^iącyjną KK no rozmowach z 
•ecnołem rbboczrm kięmwa- 
nvm przez min. Mariana Krza 
ka.

Jako kolejny powód strajku, 
który wzmógł napięcie poli­
tyczne i spowodował ogromne 
straty gospodarcze rzecznik 
KK podaje odrzucenie przez 
Komitet Rady Ministrów d/s 
Związków Zawodowych kon­
cepcji Społecznej Rady Gospo 
darki Narodowej ogłoszonej 
przez przedstawicieli „Solidar 
ności” 17 października. Komi­
tet RM istotnie odrzucił zdeey 
dowanie projekt ubezwłasno­
wolnienia rządu PRL i utwo- 
"zenia nadrzadu z ramienia
Solidarności” jednakie 
Solidarność” wycofała 

teł koncepcji jeszcze w 
c’e rozmów z zespołem 

sama 
się z 
trak- 
robo-

czym kierowanym przez min. 
Krzaka.

Rzecznik Marek Brunne w 
sWyrrt oświadczeniu z 26. 10.
także podaje zupełnie inną hóść.
koncepcję rady odległa od po 
przednich projektów sparaliżo 
wania działań władz. państwo 
wvch. Obecna, nowa keneep- 
"4a społecznej radr iest jesz­
cze niedopreerzowana. W ..usta 
leniach” w dniu 18. 1Ó. koń­
czących negocjacje w punkcie 
la zawarta i podpisana zosta­
ło gotowość' rządu do robo- 

wanych ilości. Przy tym wiel 
kim wysypie zdarzyły się okte 
sowę wstrzymania odbioru to 
waru. Zniecierpliwieni produ­
cenci warzyw — jeżeli tylko 
dysponowali własnym transpor 
tem — wieźli warzywa do są 
siednich województw: zielono 
górskiego i gorzowskiego. Za­
łoga punktu w Opalenicy, aby 
nie dopuścić do zmarnowania 
wczesnej kapusty— nie nada­
jącej się przecież do przecho­
wywania — uruchomiła zaim­
prowizowana kwaszamię. By­
ła wiec kwaszona kapusta na 
bieżące potrzeby rynku. W 
tym miejscu nasuwa się uwa­
ga: w toku przygotowywania 
kapusty do kwaszenia, normą 
nie przewiduje dodawań4 a do 
niej marchwi, robią to potem 
gospodynie na własną rt-kę. bo 
marchew podnosi wartość suro 
wek. Kiedyś kapustę z jej do 
datkiem sprzedawano z nowo 
dzeniem jako sałatkową, bo 
taka norma nie obowiązywała. 
Marchwi w tym roku mamy 
dużo, wykorzystywanie jej w 
ten sposób zwiększyłoby w ia 
kimś stopniu nasze ogfaniczo 
ne możliwości nrzechowalnicze.

Obecnie zaczyna sie groma 
dzenie zapasów na zimowe zao 
patrzenie w warzywa. Przy te 
gorocznym urodzaju jest to 
niemały kłopot, ponieważ nie 

czych dyskusji o propozycjach 
„Solidarności” które miały być 
rozpatrywane wraz z rządo­
wym projektem komisji mie­
szanej.

Z komunikatu rzecznika pra 
sowego ..Solidarności” z dnia 
26. 10. wynika, że owa rada 
powołana tylko przez .Solidar 
ność” miałaby dokonywać ocen 
aktów prawnych, występować 
z inicjatywami wobec rządu a 
propozycjami swymi współ­
kształtowałaby politykę władz 
państwowych. „Solidarność” 
iako niezależny związek zawo 
do wy ma prawo i możliwość 
powoływania jakich chce we­
wnętrznych organów zwiazko 
wych. Mogą one zgłaszać wszel 
kie prepozycie i dokonywać 
ocen. Władzom państwa nic 
do tego. O cóż tu wiec strajk?

Przypominam, że rządowa 
koncepcja komisji mieszane! za 
kładą współprace przedstawi­
cieli rządu i wszystkich cen­
tral związkowych. Komisia tnia 
łaby służyć stałej wymianie 
opinii i podeimowąniu wspól­
nych uzgodnień. Prerosa*vw 
uczestników bvłvbv wiec wiek 
sze. niż osób dyskutujących w 
spo’ecznei radzie maiacei bvć 
wewnętrznym organem .Soli­
darności". Rzecznik KK miią 
się wiec z prawda twierdząc, 
że „rząd nroponroe w zamian 
udział w komfsii mieszane! o 
nieokreślonym składzie i ni ta­
kich komnetenciach” no 
nazywa ją klubem dyskusyj­
nym.

Projekt komisji mieszanej 
nie jest także obiawem odma 
wiania przez rząd społeczeń­
stwu ..prawa do oceny anty- 
kryzysowfch działań władz 
administracji no gosnodar-
czych” — iak to stwierdza pan 
Marek Brunne. Przeciwnie — 
iest on do takiej oceny zapro­
szeniem.

Jako dalszy powód do straj 
ku rzecznik Brunne oodaie 
akcje represyjne i nękające 
wobec działaczy związko­
wych...”. Żadne takie akcje nie 
sa prowadzone. Związek „So­
lidarność” i tego członkowie 
prowadza niczym nieskrępowa 
na bogatą i różnorodna działał

Pan Marek Brunne stwier­
dza 26. 10., że można uniknąć 
strajku powszechnego jeżeli 
rząd spełni postulaty strajko­
we sformułowane w uchwale 
KK. Uchwała ta jako powód 
strajku nodaie jednak kryzys 
gospodarczy i błędna politykę 
partii, wadliwe posunięcia 
władz i ich zła wolę, odmawia 

dysponujemy odpowiednimi po 
mieszczeniami magazynowymi. 
Opóźnienia w inwestycjacłudla 
przechowalnictwa odczuwa się 
dotkliwie. Zabezpieczanie w 
kopcach dużych ilości warzyw 
wiąże się z dużym ryzykiem.
trudno bowiem uchronić je 
gnicia czy przemarznięcia 
przypadku ostrej zimy.

od 
w

Wysoki szacunek plonów nie 
znajduje pełnego odbicia w 
opecnym skupie. Nie znaczy 
to, iż plony kontraktacyjne nie 
są przez rolników i ogrodni­
ków realizowane. Wojewódzka 
Spółdzielnia Ogrodniczo-Wa- 
rzywnicza w Poznaniu liczy na 
wet na pewną nadwyżkę, po­
dobnie jak i inne spółdzielnię 
w Wielkopolsce. Do końca 
września wspomniana WSOP 
skupiła 14 000 ton warzyw, 
cbecny kwartał ma przynieść 
15 000 ton. Producenci, mający 
doświadczenie i odpowiednie 
dla warzyw warunki orzecho- 
walnicze nie odstawiają teraz 
wszystkich posiadanych pło­
dów. Dla WSOP iest t« wy­
godne. a zakoncowany towar 
i tak musi trafić do handlu. 
Dodać przy tym trzeba, iż na 
dzieje producentów na nodwyż 
kę cen skupu są zwodne. ce^ 
chuje je bowiem stabilizacja, 
a nawet w ostatnich d/ńach ce 

nie przez rząd prawa kontroli 
jego poczynań, represje, brak 
pokrycia kartek na mięso oraz 
nieprzyznawanie uprawnień 
owej społecznej radzie gospo­
darki narodowej. Jest to mie­
szanina zarzutów nieuzasadnio 
nych, nieprawdziwych oraz 
stwierdzeń o faktach, których 
przyczyny sie pomija. Jednak­
że załóżmy na chwilę, że za- 
rzuty „Solidarności” sa uzasad 
nione i prawdziwe. CzV jaki­
kolwiek rząd na świecie mógł­
by po przeczytaniu 26 oaździer 
nika żądań sformułowanych 
przez pana Brunne 27 pąździer 
nika spełnić je wszystkie, w 
ieden dzień do 28 październi­
ka tak. abv straik został od­
wołany przez ..Solidarność”? 
Nadto uchwała KK z 23. 10.. 
na która pan Brunne sie po­
wołuje zapowiada dalsze strai 
ki. leżeli rząd miedzy 28 a 31 
października owych żądań nie 
spełni. Trudno to nazwać ina 
czei iak wzniecaniem terroru 
strajkowego.

Ostatnia część komunikatu 
rzecznika zawiera twierdzenie, 
że anele Krajowej Komisji Po 
rozumłewawczei powodowały 
wzrost wydobvci.a węgla. Nato 
miast wzrost wydobycia hamu 
je uchwała nr 199/81 Radv Mi 
nistrów tworzącą dodatkowe 
bodźce materialne i socjalne, 
które zdaniem rzecznika sa 
niemiłe górnikom.

Nieubłagane fakty świadczą 
o czymś odwrotnym. Apele KK 
nie spowodowała wzrostu wy­
dobycia, natomiast ostatnio 
dzięki uchwale 199 sobotnie 
wydobycie wzrosło, ponieważ 
coraz więcej górników wydry 
wa się strachu przed presja 
Solidarności” i dobrowolnie 

pracuie w soboty.
Także apele KK © zakończę 

nie strajków lokal-nyeh sa nie­
skuteczne.

Odnieść trzeba wrażenie, że 
Komisja Krajowa nie jest już 
zdolna nowściągać złe zdarzę 
nra, jakie ogniwa „Solidar­
ności” iniciują. Ma jeszcze tył 
ko tyle siły, aby powodować 

• nowe destrukcyjne niepokoje, 
chociaż i te lei możliwości 
słabną, gdyż znaczna cześć lu­
dzi pracy w Polsce nie prze.
łączyła się 
dr/emiką.

Komisja 
autorvtetu 

do strajku 28 paź-

Krajowa nadużyła 
jakim cieszy się

..Solidarność” inicjując strajk, 
którego sens, cel i warunki nie 
były jasne dla mas członków 
skich związku.

na porów spadła z 18 na 15 
złotych za kilogram.

Obecnie magazyny i punkty 
skupu zapełniają się głowami 
kapusty. Charakterystyczne, że 
nie ma ich na straganach pry 
watnych. Niska cena nie da’e 
zadowalającego obrotu, nie 
opłaca się tym towarem han­
dlować. Musi zaś to robić han 
del uspołeczniony. Tylko w wo 
iewództwie -poznańskim planu­
je sie zakopcować 1 600 ton ka 
pusty w głowach, zaś do kwa 
szenia przeznaczyć 3 000 ton. 
Na rezerwy zimowe WSOP 
zgromadzi ponadto 1 300 ton ce 
buli, 1 200 ton buraków i 2 100 
ton marchwi, że wymienię tyl 
ko te najważniejsze. Powinno 
to w pełni zaspokoić potrzeby 
rynku i konsumentów zbioro­
wych. Pod dostatkiem bedzie 
w tvm roku ogórków kwaszo 
nvch. których przygotowano 
152 tony, podczas gdy w roku 
ubiegłym był to artykuł-rary- 
tas. Zdołano wówczas 
sić tylko 30 ton.

Tegoroczna obfitość 
i przetworów z nich 

zakwa-

warzyw 
(owoce.

iak wspomniałam, nie dopisa­
ły) nie zrekompensuje nam na 
pewno braków mięsa. Zielone 
plodv. choć powinny być one 
— w myśl zasad racjonalnego 
żywienia — tylko codziennym 
dodatkiem do zasadniczych po 
sitków, musimy na razie trak­
tować jako danie podstawowe.

ZOFIA DOHNKE
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Kaliskie

Rozwadnia się temat wody
Kłopoty z woda ledwie kapiącą z kranów albo z jej ja­

kością odczuwają liczni mieszkańcy Kaliskiego. Do togo sto-' 
pnia, że przy każdej okazji ..bomibardiują” w tej sprawie 
gdzie się da. Ale raczej bez skutku, bo problem tkwi w za- 
l^oścfech inwestycyjnych, a nowe przedsięwzięcia wloką 
się latami. Szczególnie wolno posuwa się budowa ujęć wody’

W minionej pięciolatce oddano do eksploatacji jedynie dwa 
większe obiekty: stację uzdatniania w Sycowie i pierwszy 
etap ujęcia wody dla Kalisza w Lisie. Lepiej było z drob­
niejszymi zadaniami, ale pociecha to ni .wielka. Nie ma za­
ległości w budowie wodociągów, bo przybywają one równo­
legle z nowymi osiedlami. Sieć wodociągową powiększono 
m. in. w Kaliszu, Ostrowie i Pleszewie.

Spełzły na niczym niektóre zamierzenia, przewidziane do 
rozpoczęcia przed kilku laty. Skreślono je przede wszystkim 
z powodu braków finansowych, choć wcześniej czy później 
muszą być zrealizowane. Czekają na rozwiązanie problemy 
zaopatrzenia w wodę w Ostrowie, Jarocinie. Ostrzeszowie 
oraz Koźminie. Powinno się jak najprędzej zakończyć bu­
dowę ujęcia wraz z zakładem uzdatniania w Kaliszu. W 
czerwcu przyszłego roku Pleszew miał mieć wodociąg, lecz 
termin ten stoi pod znakiem zapytania.

Pośpiechu wymaga również wodociągowanie Grabowa 
oraz Żerkowa, gdzie prace mają się skończyć najdalej w 
roku 1983. Od dawna ..walczą" o doprowadzenie wody Sul­
mierzyce. którym obiecano początek robót dopiero jednak 
w roku 1984.

W ciągu minionych dwu i pół lat w Kaliskiem wodę do- 
prowadzono do 1 053 budynków. Dużo to, lecz i bardzo nie­
wiele zarazem, (ewi)

Coraz częściej otrzymujemy 
informacje z Wielkopolski o 
pogarszającym się zaopatrze­
niu w paliwo i smary dla rol­
nictwa. Są notowane przypad­
ki postoju chłopskich ciągni­
ków, z tego powodu występu­
ją trudności z tansiporteni pło 
dów rolnych, zwłaszcza bura­
ków cukrowych z pól i roślin 
paszowych oraz z orkami zi­
mowymi. Rolnicy zwracają 
się do władz z prośbami o in­
terwencje doraźne.

W ubiegłym tygodniu były 
kłopoty z zaopatrzeniem w 
olej napędowy dla rolnictwa 
w stacji CPN w Murowanej 
Goślinie. Z opresji ratowała 
rolników miejscowa SKR, 
sprzedając im niewielką ilość 
z własnych zapasów. Sygnały 
o postoju ciągników na połach 
dochodziły z gminy Mosina. W ‘ miotem obrad wojewódzkich
szczególnie trudnej sytuacji 
znaleźli się gospodarze z gmin 
Rakoniewice i 'Wielichowo, któ 
rzy zaopatrywali się w etylinę 
i oleje napędowe w pobliskich 
stacjach CPN w wojewódz­
twie zielonogórskim. Umowa 
została jednostronnie wwoo- 
wiediziana i rolnikom z tam­
tejszych gmin trzeba paliwo 
dowozić cysternami ai z wo­
jewództwa bydgoskiego.

Co z paliwem dla rolnictwa?

Koniom mechanicznym 
zasycha w gardle

O niedostatkach paliw syg­
nalizują jednostki uspołecznić 
ne: państwowe gospodarstwa 
rolne, spółdzielnie produkcyj­
ne, spółdzielnie kółek rolni­
czych oraz obsługujące wieś 
indywidualną instytucję, któ­
rych pracownicy nie mogą do­
stać etyliny do pojazdów pry­
watnych służących celom służ­
bowym.

Trudna sytuacja zaopatrze­
niowa w rolnictwie była przed 

sztabów gospodarczych i szta­
bów rolnych w Wielkopolsce. 
Przedsięwzięto doraźne kroki 
zapobiegawcze, jednakże ge­
neralnie rzecz .nie przedstawia 
się dobrze, choć wszyćy są zgo 
dni, że rolnictwu przysługuje 
priorytet w zaopatrzeniu w 
pałrwo i smary. Wyjaśnień w 
tej sprawie udzielił „Głosowi” 
dyrektor naczelny Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Obro­

Leszczyńskie

Ile wnętrz, tyle wizytówek 
jednego zakładu

Leszczyńskie Zakłady Mecha­
niczne — jeden z oddziałów Woje 
wódzkiego Związku Spółdzielni 
Rolniczych „Samopomoc Chłop­
ska” — zadziwić mogą różnorod­
nością produkowanych wyrobów 
— od klamerek począwszy na 
kompletnych wystrojach wnętrzy 
skończywszy. Ta ostatnią dziedzi 
na stała się sreaztą specjalnością 
lakże eksportową. Kilka dni te­
mu zakończono prace przy wystro­
ju wnętrz w ogromnym komplek­
sie gastronomiczno-handlowym w 
Taszkiencie w dalekim Uzbekista­
nie- Kontrakt zawarty za pośred 
nictwem Centrali Handlu Zagra­
nicznego Paged” (wartość robót 
przekroczyła 6 min złotych) obej­
mował urządzenie wnętrz re­
stauracji, sali bankietowej, grill- 
baru i dwóch sklepów

Całość zrealizowano w rekordo­
wym tempie, choć na miejscu za­
stano gołe mury. W dwa miesiące 
przygotowywano elementy wystro­
ju w zakładzie, a montaż — już 
w Taszkiencie — zakończono w I

tu Produktami Naftowymi Sta 
nisiaw Juskowiak:

— Podaż olejów napędo­
wych była w tym roku dobra, 
gorzej było z etyliną. W po­
przednich kwartałach apelo­
waliśmy do jednostek uspo­
łecznionych: PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych, spół­
dzielni kółek rolniczych i in­
nych instytucji obsługujących 
rolnictwo, aby poczyniły sto­
sowne zapasy paliw. Choć nie 
wszyscy się do tego zastoso­
wali, w trzecim kwartale na 
przykład, mimo obciętych w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym limitów, na zgłoszone za­
mówienia opiewające na 
58 753 000 ton dla wszystkich 
sektorów rolnictwa w czte­
rech województwach
kim, konińskim, leszczyńskim 
i poznańskim), sprzedaliśmy 
ogółem 63 362 tony paliw, wy 
komTjąc plan w 107,8 procen­

tygodni. Warto odnotować, że ca 
łość prac — od projektu plastycz­
nego do ozdobnych drobiazgów 
— jest dziełem załogi leszczyń­
skich zakładów.

Kompleks gastronomiczno-han­
dlowy „Bachor”, taką bowiem na­
zwę nosi ów obiekt, nie jest je­
dyną wizytówką LZM w Związku 
Radzieckim. Wcześniej wykonano 
aranżację wnętrz restauracji w Ki 
jo wie, Ałma-Acie, Moskwie i Jał­
cie. Solidność i sprawność 22-ośo 
bowej brygady montażowej proc en 
tuje dalszymi zamówieniami. W 
najbliższym czasie przybywa do 
Leszna delegacja radziecka, by — 
jak się przypuszcza — podpisać ko 
lejny kontrakt.

Zakłady — obok realizacji zadań 
eksportowych — wykonują też wy 
stroje wnętrz w licznych placów­
kach geesowskich, Niedawno za­
kończono roboty w zajeździe w Dę 
bowej Łęce przy drodze z Leszna 
do Wschowy, a jeszcze w tym ro­
ku rozpocznie się modernizację re­
stauracji w i ośrodka „No
woczesnej Gospodyni* w Jutrosi- 
nłew. (»0

tach. Załamanie dostaw nastą 
piło w październiku br., bo na 
32 000 ton zamówionych dla 
wszystkich działów gospodarki 
do 25 bm otrzymaliśmy i sprze 
daliśmy 24 600 ton produfletów 
naftowych, z czego dla rolnic­
twa przypadłe ponad 30 pro­
cent. Jeśli ograniczyliśmy 
sprzedaż dla innych działów 
gospodarki, to rolnictwo było 
zaopatrywane niemal w stu 
procentach; Występujące obe- 
enie trudności na wsi można 
wytłumaczyć jedynie zbyt niis 
kimi zapasami.

Notuje się ogromny popyt 
na oleje, i na etylinę ze strony 
rolników indywidualnych, któ 
rzy praktycznie wykupują 
wszystko eo mogą w stacjach 
benzynowych, CPN 1 SKR. Co 
tu ukrywać, niektórzy robią 
zapasy na własną rękę, a in- 
n>i nie mają paliwa dla potrzeb 
bieżących. Zaopatrzenie w 
etylinę jest obecnie generalnie 
złe w całym kraju — potrzeby 
są pokryte zaledwie w poło­
wie obecnie nie ma praktycz­
nie u nas rezerw. W Wieiko- 
polsce nie może być lepiej niż 
w całym kraju, bowiem ogó­
łem brakuje w Polsce około 
3 młn ton ropy, (emp)

Poznańskie

Tylko szczere chęci 
produkcji nie zwiększą
D ozrogulowany rynek po- 

trzebuje pilnie i dużo'to
warów. Ich dostawy przyipomi 
nają jednak pociąg jadący pod 
dość wydatne wzniesienie — 
są powolne, nierytmiczne, rea­
lizowane z „zadyszką”. Próbu 
je się wprawdzie wykorzystać 
różne możliwości zwiększenia 
produkcji, ale próby te spro­
wadzają się często tylko do do 
brych chęci, bo rezultaty po­
czynań są znikome.

Zilustrować to można na 
przykładzie obecnego funkcjo­
nowania drobnej wytwórczości 
w Poznańskiem. To prawda, że 
kiedyś nierozważną decyzją 
przekreślono jej dokonania, roz 
wiązując ten przemysł w skali 
kraju, i teraz trzeba wszystko 
zaczynać prawie od początki. 
W mechanizmie reaktywowa­
nia drobnej wytwórczości cią­
gle jednak coś zgrzyta. Nie po 
wiodła się zresztą próba zlece­
nia Akademii Ekonomicznej w 
Poznaniu opracowania modelo 
wego systemu funkcjonowa­
nia uspołecznionego przemysłu 
drobnego w Poznańskiem. bo 
uczelnia tłumaczyła się bra­
kiem dorobku naukowego w 
tej dziedzinie.

Nikłe rezultaty przyniosły 
też poczynania Urzędu Woje­
wódzkiego. zmierzające do roz 
woju kooperacji uspołecznio­
nych jednostek drobnej wy­
twórczości z przemysłem klu-

Pilskie

Trochę słońca 
jesienią życia

Coraz to nowe inicjatywy po 
dojmuje się w Pilskiem dla us 
prawnienia opieki nad osoba­
mi starszymi, zniedołężniały- 
mi i niepełnosprawnymi. Nie 
sprowadza się ona do okazjo­
nalnych poczynań — na przy­
kład dzielenia darów i paczek 
oraz przyznawania pienięż­
nych zągiomóg. ..Rzeczywiście 
myśli się, jak ulżyć niedoli se 
niorów. Ostatnio konkretyzo­
wany jest pomysł tworzenia 
warunków do sprawowania ca 
łod ziemnej nad rum; opieki 
Piearwszy tego rodzaju dom se 
niora powstał w Chodzieży. Ot 
warcie łcólejnych uzależnione 

'jest od uzyskania stosownych 
pomieszczeń, (pik) 

czowym, wytwarzającym wy­
roby rynkowe. Zawarto tylko 
4 umowy: na dostawy kos dla 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, detali do taksome­
trów dla „Powogazu”. spręża­
rek do zegarków dla „Metro- 
mu” w Toruniu oraz na powi­
janie cewek dla poznańskiej 
„Teletry”. Piętnaście natomiast 
jednostek nie wyraziło chęci 
nawiązania takiej współpracy.

Nie można też mówić o re­
welacjach w kooperacji rze­
miosła ze spółdzielczością 
pracy. Niewiele bowiem wy­
robów powstawać ma w ten 
właśnie sposób, lecz tylko za- 
worki do butli gazowych, lejki, 
zamknięcia i uchwyty do ka­
nistrów. Ponadto Izbą Rze­
mieślnicza nawiązała kontakty 
kooperacyjne z poznańską Fa­
bryką Samochodów Rolni­
czych, „Elmetem” i „Rome­
tem”.

Nadal wszakże mało jest ko­
rzyści z działań aktywizują­
cych drobną wytwórczość. M. 
in. dlatego, że ma ona trudne 
do natychmiastowego rozwią­
zania problemy lokalowe, a tak 
że z surowcami i Ynateriałam:. 
I to są właśnie zadania na naj 
bliższy okres, bez podjęcia któ 
rych nie odczuje się za;pewne 
szerszej obecności tego sekto­
ra na rynku. Nie tylko zresztą 
w Poznańskiem. (boni

S^nińskie

Pomysł dobry 
bo prosty

Taić można by określić upoważ 
nienia gminnych spółdzielni „Śa- 
mopomoc Chłopska” do skupu mą 
ki od rolników indywidualnych, 
dokonujących przemiału w mły­
nach gospodarczych. Decyzja w© 
je wody konińskiego w tej spra^ 
wie dotyczy spółdzielni, na tere 
nie których są młyny gospoda 
oze i piekarnie. Jest ich coraz 
więcej- Dostarczone przez rolni­
ków aboże.-odpowśadrńej Nicości, 
mielone będzie z zachowaniem 
obowiązujących norm Łzw. wycia 
gu (stosunek mielonego zboża do 
ilości otrzymanej mąki). Tym sa 
mym rolnik, po opłaceniu usłu­
gi, otrzyma należność za mąkę i 
wysokiej wartości paszowe otrę­
by. Rolnicy mogą w ten sposób 
zarobić nieco więcej niż przy 
sprzedaży ziarna, zyskują też pa 
szę. (woj)
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Słońce: 6.43—ł£3S

POZNAŃ

V iELKI — piąt. g. 19 „Don Gio- 
vanni”, sob. g. 19 „Tosca”

MUZYCZNY — piąt., sob. g. 19
„Fiołek z Montmartre’u”

POLSKI — piąt. g. 19 „Kwartet”
NOWY — piąt., sob. g. 19 „Oskar­

żony: CZERWIEC PIĘĆDZIESIĄT 
SŻESC”

LALKI I AKTORA — piat. g. 17 
„Arlekin, czyK sługa trzech pa­
nów”

W niedzielę teatry nieczynne.

( KINA

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Siedmiogr©- 
d zianie na dzikim zachodzie” 
(mm,).

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. 
„Siedmiogrodzianie na dzikim za. 
chodzie” (rum.), niedz. „Lalka Ag­
nieszki” (poi.)

GÓRA SI.: piat., sob., niedz. 
^e&o kobiety” (NRD), niedz. „Tre­
sowany piesek” (poi.)

JAROCIN: piąt. „Wspólnik” (fr.), 
„Credo”, sob., niedz. „Tadek nie 
jabłek” (poi.), ,rPierwsze zamąż- 
pójście” (radź.), „Kobra” (jap).

KALISZ Syrena: piąt., sob., 
niedz. „Roztańczone pantofelki”

KĘPNO: piąt., sob. „Satwm—3”

KŁODAWA: piąL, sob. .JLsią- 
/ę i żeOrak” „Wierna

KONIN Centrum: piąt., sob. „Dl 
zana, wódz Apaczów” (NRD), ,,Saa 
Bahila godzina 20” (wł.); Górnik 
piąt., sob „SuPerpotwór” (jap.), 
„Ucieczka na Atenę” (ang.)

KOŚCIAN: piąt. „Baza ludzi u- 
marłych”' (poi.), sob. „Powrót Me 
chagodzelłi” (jap-), „Cało wiek z 
żelaza” (poi.)

KROTOSZYN: piąt., sob., niedz. 
„Drzwi w drzwi” (fr.), „Kobra” 
(jap.), niedz. „Utracona korona” 
(pr. śkł.)

LESZNO: piąt., sob., niedz. „Wła 
dysław Sikorski” (poi.), „Wspól­
nik” (fr.). edz. „Latający ko­
zioł” (pc i

NOWY 1YŚL: „Ukochana 
żona” (wł.), „Mężczyźni nie pła­
czą” (czech.)

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„Bobby Deerfield” (acner.), sob., 
niedz. „Tropiciele” (poi.)

OBRZYCKO: „Człowiek z żela­
za” (poi.)

PILA Sokół: piąt., sob., ntedtz. 
„Obcy—8 pasażer „Naetcome” 
(ang.), niedz. „Na tropie kłuso­
wnika” (poi.)

PLESZEW: piąt., sob. „Lęk wy 
sokości” (amer.), „Tajemnica szy 
fru Marabuta” (poi.), sob., niedz. 
„Dzieci wśród piratów” (jap.), 
n;edz. „Ucieczka na Atenę” (ang.)

PNIEWY; „Rollercoaster” (amer.) 
RAWICZ:..Gorączka” (poi.), „Cen 

nv depozyt” (fr.)
SŁUPCA: pdą-t., sob., niedz. 

„Człowiek z żelaza” (poi.), niedz. 
„Muzykanci” (poi.)

SYCÓW: piąt., sob., niedz. „Od 
powiedź zaa tylko wiatr” (RFN) 
„Władysław Sikorski (poi.), niedz. 
„Groźny mrówkolew” (poi.)

SZAMOTUŁY: piąt., sob.. niedz. 
. Podróż na koniec świata” niedz. 
„Dwa jabłuszka” (poi.)

ŚREM Klubowe: piątek., sob., 
ndedz. „Rewolwer Pytkom 3&7” (fr.) 
niedz. „Konik garbusek” (radz4. 
Słonko: ^iegraym” fe>óL)

ŚRODA: piąt., sob. ^Piraci XX 
wieku (radź.)

TRZCIANKA: piąt., sob. ..OAa 
mi Hhn • l egii Cudzozi>em.sk»ej” 
(amer.), „Cena strachu” (amer.), 
sob. „Poławiacze skarbów” (poi.)

WAŁCZ WOK: piąt., sob. „Zem 
sta różowej pantery” (ang. 12 L), 
sob. „Przygody barona Mueoch- 
h arsen a” (Ar.) „KatWMMna i

WRONKI: piątek^, sob. „Gorą­
czka sobotniej nocy” (amer.), 
niedz. „Droga szkieletów” (rum.), 
„Mysie figle” (poi.).

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Pierwsze zamążpójście” (radź.), 
„Podróż kota w butach” 

niedz. „Na dzikim zachodzie” (poL)
WSCHOWA: piąt., sob., niedz. 

„Czułe miejsca” (poi.), niedi. 
„Kwiaty małej Idy” (poi.)

ZŁOTÓW: piąt. „Bobby Deer- 
field” (amer.), sob., niedz. „Kd 
ner płacić” (czech.), niedz. „Pray 
goda w lesie” (poi.)

FtATBK — PROOFOM t: 
6. Sygnały dnia; 9 Cztery 
pory roteu; 11.35 Niezapom­
niane stronice — „Srebrne or_ 
ły” — pow.; 11.35 Cztery pory re­
ku; 11.40 Tu Radio Kierowców: 
12.25 Mistrz i uczniowie; K.45 R-oł- 
niczy kwadrans; 13.05 Studio „G-a^ 
ma”; 16.05 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców — amid, z teW. uedż. 
słuchaczy; 15.36 Co jest grane? — 
marz, niespodzianka; W Muz. i 
Aktuahn.; 16.30 Nowok-i ł radio- 
wych studiów; 17.M) Magazyn 
Zwiiązkowy; lff.30 Radiokurier; 
19.25 Warszawskie Ortoieetry Ra­
diowe; H9.4O „Punkt wddzeauia”; 
20.05 Konc. życzeń; 20.30 Granice 
jazzu; 31 .IB Muzyka K. Szymenow- 
sk^.go; 22.23 Wybttm* soliści poł- 
gcy — Wanda Landowska; 23 Wia- 
dom^ śn£. sport, oraz „Potemiki”;

Wiadomości: 0.0H, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, n, K2.05, 14, 16, n, M, 20, 32.

PROGRAM III: 8.05 Piosenka bez 
słów; 8.30 „Małe z<abyt3U przed od­
budową”; 8.« Mikrorecitail Ł. 
Prus; 9 „Duch nie spad! z iMeba” 
— książka Hoima<ra v«i D^urttza; 
9.10 Z klasyki XX wieku; 9^56 
W iraże Jutti » O>
luba; 10.35 Kierraaw. płyt wytwór­
ni Pepita; 11 Ty Udo godafcnę; T2.85 
Niecti gra muzyka; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Zegnej Grosvenor 
Squ>a»re” paw.; 14 Dzieła A. Rous- 
sela; 15.05 Gitara, kaKtaniety i 
piosenka; 15.30 Konc. be® batetu; 16 
Posłuchać warto...; 16.B5 Mrrzyko- 
bnwnłe; ».40 „Daiieka — a taka 
hłwitaa"; W 

18.10 Polityka dia wsz.wtkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dżw. — S. Grabiński! „Salaman­
dra”; 18.35 Opera — C. Montever- 
di „Orfeusz”; 119.50 „Ducii nie 
spadł z nieba” ode. książki; 20 
Interrad&o — aktualności; 20.40 Ka 
ta log nagrań: 21.20 „VIII Między­
narodowy Konkurs Skrzypcowy 
im. H. Wieniawskiego w Pozna­
niu”; 22.08 Śpiewa M. Blizińśki; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Wierscse J. Hartwig; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: 7, 8, 10,30, K>. 15, ję
IBJO, 22.

I V (aud. Jokatoe Po- 
smanaa;): 6.*S — 8 Radiioexp<ress: k>- 
kałny serwis informac.; wiadomo­
ści ,Sygnałów dnia” z pr. I; prze­
gląd prasy poznańskiej; inf. dla 
kierowców; tei. dyżurny 953-18 do 
g. 8.; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 17 RadioexpresB; 17.10 Ste­
reo: „Rytmy 91”; 17.0 Rw,!uov>^ 
dnia; 17.50 Stereo: Poznańskie Stu 
di« Nagrań p»rzedst»wia.„; 10.16 
Magazyn kulturalny; 18.35 Bajka 
dla dwiert; 18.40 Co jutro?

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.15 Zyoie dla śmiechu; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Rodzinne 
muzykowanie; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.05 Studio Gama; 14.05 
Teatr PR „Skąpany świat”; 15.05 
Dła dzieci „Supełek”; 15.35 Co 
jest grane? — muz. niespodzian­
ka; 16 Muz. i Aktualności; 16.30 
Autor tekstów o sobie — j. za- 
lewsiGi ez. H; 17.10 Radiowe spot- 
kanAą; 17.30 Radiokurier; 19.25
Wcale nie ptaki — K. Prońko; 
13.30 Wizyty i podróże; 21.05 Wie 
ezór w Studiiu Gama; 21.35 Przy 
muzyce o sporcie; 22.23 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie; 23 Wia­
domości — inf. sportowe oraz „Po 
lemika”; 23.30 Aud. pwblic.

Wtedotności: 0.M, 1, 2, 3, 5 9 
10, M, 1X05, M, K, W, «, 2L

PROGRAM Hł: Mg Wactacje na 
temat; 9 ,J>uch me spadł z nie­
ba” pow.; 9.10 Błogosławieństwo 
Boga w samotności — z cyklu 
Harmonie poetyckie 1 religijne 
Franciszka Liszta gra Claudio 
Arrau; 9.30 Wiersze J. Hartwig; 
9.35 BoHady op. 19 Brahmsa — 
gra A. Rubinstein; M Z saojeg* 
webbww, MMę M 

Pow. w wyd. dźw.: „Salaman­
dra”; Łl.3o Portret samotnika — 
fortepianowe impresje T. Mońka; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 Zegnaj Grósve- 
nor Square — ode. pow. Franci­
sa Clifforda; 14 Dzieła A. Rousse 
'la; 15.05 Słuchaj rażeni z nami;

16 Między wierszami — maga­
zyn; 17.10 Słuchaj razem z nami; 
19 Klub Światowid — nie tylko 
o polityce; 19.20 Ballady na dwie 
gitary; 19.35 Opera C. Monteverdi 
„Orfeusz”; 19.50 „Duch nie spadł 
z nieba” ode. książki; 20 Baw się 
razem z nami; 22.08 Śpiewa M’ 
Bliziński; 22.15 Szkoła retorów — 
słuch.; 22.45 Trzy małe nastroje 
— gra Modem Jazz Quartet; 23 
Wiersze J. Hartwig; 23.05 Słuchaj 
razem z nami.

Wiadomości: 7, 8, 18.30, 12.15, T7, 
», 20, 22.

PROGRAM IV (aud. loka^ Po 
znania): 6,45 — 8 Radioexpress; 
lokalny serwis informac.; wiadom. 
„Sygnałów dnaa” z pr. I; inf. dla 
kierowców; td. dyżurny 653-18 
do g. 8; 12.05 Czas dobrych gos­
podarny; 17 Radioex press; 17.10 
Stereo: „RyUny 81”; 17.50 Rozmo­
wa dnia; 17.50 Stereo — Popołud­
nie z country; 18.25 Felieton Fe­
liksa Fornalczyka pt. „Rozezna­
wanie szczegółów”; 18.35 Bajka 
dla dzieci; 18.40 Co Jutro?

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.25 Muzyka; 9.05 Magazyn 
Wojskowy; 10.10 Poranny konc. 
Ork. PR i TV; 10.30 Radiowy 
Teatr dla Dzifeci „Odlatują li­
ście”; 10.50 Muzyka; 11 Koncert 
przed hejnałem; 12.58 Informacje 
dla kierowców; 13 Studio Gama; 
14.30 ,,W Jezioranach”; 15 Muzy­
ka; 16.05 Teatr PR „Kremacja od 
była się w spokoju”; 17 Radiowe 
orkiestry przed mikrofonem; 17.30 
Studio Młodych; 12.87 Mała Pdi- 
hymnŁa czyM poważnie o muzyce 
niepoważnej; T9.15 Przy muzyce o 
sporcie; 99 Muzy4c»; 21.95 Wspom 

GLOS WIELKOPOLSKI" redaktorzy w woJewMitwarh 
KALISZf Zofio Pocowlcko. ul Koilmlerłowsko 4. fol 736 8” 
KONIN: Wojciech Ptutow«kl. pl. PZPR 1. teł. 266-67 
LESZNO: Andrzej Bułecki ul. Słowlońsko 3». M. 
PttA: wtodysłow Wryołk ul Okrzei 7o lei 0^56.

nie nie o Ziemowicie Kunińskim; 
22 Muzyka; 22.30 Moja aud. muz.; 
23.05 Informacje sportowe; 23.15- 
Rcwia piosenek; 23.45 Jazz na do 
branoc.

WiadómośCi: 0.01, 1, 2, 3, 4, 8, 
7, 9, 10, 12.06, 16, 19, 23.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę... 9 „Duch nie spadł z nie­
ba” ode. książki; 9.10 Recital or­
ganowy Alberta de Klerk; Mu 
zyczne dedykacje; H Przeb -je z 
nowych płyt; 11.39 A jak gdyby 
tu szczęście było idę smętny”; 12 
Powracający temat „Mglisto”; 
12.30 Skok na Ziemię Mazurską, 
ode. 4; 13 L. Cherubini — Re- 
ąuiem d-moll; 14.05 Kontrapunkt; 
14.30 Muz. premiery Pr. III; 15 
Rep. pt. „Urodzeni na początku 
wieku; 19.50 „Dookoła miasta” 
nowa płyta Boba Jamesa; 16 Z 
kolekcji Jacka Trznadla; 16.15 Po 
została muzyka — M. Kosz, K. 
Komeda. Z. Seifert; 17.05 3 mi­
nuty dla kierowców; 17.10 Pozo­
stała muzyka; 17.30 Attd. litera­
cka pt. „Cząstka duszy, czyli o- 
powieść o Adamie i Maryli”; 18 
Pozostała muzyka; 19 Aud. poe­
tycka „Sny o umarłych”; 19.28 
Dwa bluesy — dwa nastroje; 
19.35 Opera C. Monteverdi „Or­
feusz”; 19.50 „Dubh nie spadł z 
nieba” — ode. książki; 20 .Tn>zz 
piano forte; 20.40 W. Karpiński *— 
,,Ma>pa Ameryki”; 20.50 Saksofo­
nowa impresja; 21 Dzieła OHvie- 
ra Messiaena; 22.08 Śpiewa M. BU 
złński; 22.15 Studio Teatralne Pr. 
III — Ostatnia scarta ułanów ja- 
złowieckiich; 23.06 Pieśni nieba i 
ziemi; 23.40 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 8.30, 14, W.39, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 8.05 Dokąd w niedzielę; 
9 Wiadomości sportowe; 9.05 Aud. 
sportowa; 9.15 W jesienne popo- 
łudnte; 16.05 Popołudnie Hteracko- 
muzyezne; 17.30 „Ze świata ope­
ry”; 22.95 — WiełkopeirtD* k»łej- 
doskop sportowy.



Praca © Nauka
Kierowcę mechanika za­
trudnię natychmiast. Te­
lefon — Szamotuły 101 — 

’ 42547g

Mężczyzn do wykonania 
większej ilości pustaków 
wtteudnię natychmiast. 
Telefon — Szamotuły 
MB—«9. 43545g

Ptełągniarka przyjmie 
pracę w godzinach popo 
łudniowyeh. Prusa 4 m. 
M. 42568?

Tokarza wykwalifikowa­
nego na cały Rib pół eta 
tu satrudokię. Norwida 11. 

42575g

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne. Za­
krzewy ul. Długa 59. gmi 
aa Dopiewo. Dorna.

42579g

Małżeństwo podejmie pra 
cę — warunek mieszka­
no. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1, dla 42591g.

Małżeństwo lekarskie 
P^gyjmie na dobrych wa 
runkach dochodzącą oa- 
nig do dziecka. Kasorza 
ka M m. 3. teł. 695-91 

42639g

Przyjmę pracownika do 
galwanizerni może być 
kobieta. Janickiego 22. 
_____________________ 43369g 

Pżrkieciarza przyjmę. L<o 
dowa 6 m. 3a, Kantak. 
_____  43394g 

Pensjonat w Szklarskiej 
Porębie zaangażuje od 
grudnia starsze uczciwe 
małżeństwo do kuchni i 
prac gospodarczych ewen 
tualnie samotną osobę d-o 
kuclini. Praca stała kib 
okresowa. Warunki bar­
dzo dobre, całkowite wy 
żywienie i mieszkanie.
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 43416g.

Prwyjmę do szycia ska- 
ffwncŁrów. Oferty .Prasa”. 
Skryta 1, dla 4W4?.

Do nowo otwartego war 
sztatu stolarskiego przyj 
mę stolarza na cały lub 
pół etatu. Maria Wicher 
kiewicz 46a Podola nv.

43423g

Krawcowa do konfekcji 
na dobrych warunkach. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1. 
dla 43670g.

Pracownik do ogrodni­
ctwa — możliwość za- 
mieszkarwa, tel. 120-608 
wew. 24. 43483g

Samotny emeryt przyj­
mie na stałe kobietę do 
prowadzenia domu. uł. 
Ch wńałkowskiego lOa m. 
m. n. Poznań 5. 43486g

Szycie bielizny damskiej 
oddam w dom. Oferty 
7Prasa”, Skryta 1. dla 
43497g.

Przyjmę panią do Mac 
domowych i opieki nad 3- 
letnim dzieckiem — na 
dobrych warunkach tel. 
466-96. 43514g

Tokarz emeryt lub ren­
cista potrzebny. Poznań, 
N a łkowukiej 15. 43521 g

Pracownik do wulkaniza 
cji potrzebny. Jugosło­
wiańska 16. 43529g

Przyjmę pracownicę fi- 
zyęzną na stałe do lek­
kich prac w warsztacie 
produkcyjnym. Poznań, 
Szymańskiego 5 II pod­
wórko. 43570g

Potrzebna krawcowa na 
bardzo dobrych warun­
kach 2 uczennice. Za Cy 
tadelą 96. 43691g

Przyjmę ucznia do war­
sztatu wulkanizacyjnego. 
Warunek ukończone 1 18 
lat. oferty ..Prasa”. Skry 
ta 1, dla 43615g.

Dobra fryzjerka do reno 
mowanego zakładu w cen 
trum Poznania pilnie po 
trzebna. Oferty „Prasa” 
Skryta 1. dla 43616g.

Kierowcę na Stara Drzyj 
mę, Poznań, Miła 8 A.

43634g

Zatrudnię zaraz betonia­
rzy. Warunki dobre. Wy 
twórnia Prefabrykatów 
Budowlanych. Krosno, ul 
Zielona 5 Mosina 62-05<l. 

43637g

Potrzebna oani — praca 
lekka. Może być rencist 
ka. Oferty „PraSa” Skry 
ta 1, dla 43647g

Krawcowa krawiectwa 
lekkiego podejmie orace 
w zakładzie, tel. 729-92 

43725g

Posiadam prawo jazdy — 
podejme popołudniową 
pracę. Oferty .Prasa”. 
Skryta 1, dla 43728g.

Panie względnie panienki 
do prac w ogrodnictwie 
szklarniowym zatrudnię 
zaraz, możliwość zamiesz 
kania. Zgłoszenia: Wojska 
Polskiego 45 no godz. 18.

. 438768

Przyjmę mechanika sarno 
chodowego — specjalność 
silniki wysokoprężne S1a 
cja Obsługi Samochodów 
Baranowo. Poznańska 17 
— F-8 436742

Pania do 1,5-rocznego 
dziecka, prac domowych 
raf rudnię — bardzo do­
bre warunki. Tel. 469-94.
Jackowskiego 94 m 6.

.

Potrzebny tokarz. Pewna A
Mmikowo 2a. 43474g

Czeladnik eukierni>czv po 
trzebny. Puszczykowo Poz 
nańska 5. 43611 g

Kwiaciarnia w Lewkonia” 
zatrudni wykwalifikowa­
ną bukieciarkę z prakty 
ką w zakresie wykony­
wania wieńcy wiązanek 
pogrzebowych. Tel. 567-16 

43481R

Oddam w dom szycie 
skrojonych koszul oraz 
bluzek. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 43693g.

Wałcownika oraz emery­
ta do pracy poszukuje 
Warsztat Wyrobów Gumo 
wych, uł. 28 Czerwca 56 
124 (dawna Dzierżyńskie 
go 124). 43743g

Krawcowa do szycia lek 
kiego potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
43778g.

Zatrudnię na bardzo do­
brych warunkach mon te 
rów instalacji e.o. wod- 
kan. oraz spawaczy i po 
mocników. ' Dunajewska 
19, teł. 406-74 43793g 

zatrudnię elektromonte­
rów, pomocników, ucz­
niów. Poznań Swiercze- 
wo. Jasonrńskiego 79.

43809-4

Zatrudnię czeladnika w 
zawodzie stolarz meWo- 
wy.' Swarzędz. Orzeszko­
wej 11. 43822g

Przyjmę krawcowe do szv 
cia konfekcji damskiej 
na bardzo dobrych wa­
runkach. teł. 7T7-945.

43862g

Przyjmę pomocników mu 
rarskich. Zgłoszenia Szpi 
tai im. Strusia, ul. Szkol 
na. 43682g

Potrzebna kulturalna opie 
konka do 4-letniego chłop 
ea — Centrum. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
43952g.

Angielski, mgr Brzeziń­
ski tel. 468-85. 42544g

• Kupno
Kupię garaż najchętniej 
na Dębcu, tel. 32-25-92.

42588g

Powielacz wysokiego na­
cięcia do Rubin a kupię 
tel. 289-139. 42«25g

Kożuch damski możP być 
■używany, tel. 561-43.

42640g

Kupię przyczepę samocho 
dową (io Fiata 125. za­
mrażarkę, kuchenkę elek 
tryczną, maglownicę, 
błam karakułowy, kożuch 
damski na 166. Oferty 
..Prasa”, Skryta 1, dla 
43377g.

Wtryskarkę około 30 gr 
poziomą ręczną lub hy­
drauliczną może być nie 
kompletna kupię. Białę- 
życe 35 Tadeusz Karmow 
ski skr poczt. 13 62-300 
Września. 43424g

Pilnie kupię wapno, tel. 
633-16 godz. 7—9. 18—22 

43438g

Szafę trzydrzwiową powo 
jenną. oraz inne meble 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Skryta L dla 43460g.

Kupię kożuch damski i 
kostkę granitowa około 
3 m*. Tel. 621-18. 43466g

Lampę naftową sufitową 
drapieżnego wypchanego 
ptaka, duży słownik poi 
sko-angielska, tel. 32-25-60

4347Qg

Poszukuję stałych dostaw 
ców trzody chlewnej, po 
siadam zezwolenie Ją- 
drzyk. Poznań. Marszał­
kowska Mml 43488g

Kupię dachówkę holen- 
derkę 3006 szt. oferty z 
cena .Prasa” Skryta 1, 
dla 43506g

Kupie sprężarkę WAN-2 
lub inna o stałym ciśnie 
niu 5—8 At (w dobrym 
stanie) Oferty „Prasa” 
Skryta 1. dla 43516g

Ciągnik .Terra” kupię, 
tel. 411-734 43520g

Kupię zamrażarkę za bo 
ny oraz sprzedam kożuch 
turecki męski. dużv, tel. 
715-72 438598

Przyczepę campingowa 
kupię, tel 148-21 43628g

Kupię maszynę dziewlar 
ska dwupłytowa. Oferty 
. Prasa”. Skryta 1. dla 
43648?.

Kupie za bony PeKaO 
komplet mebli typu ru- 
stfkal. Oferty ..Prasa”, 
Okryta 1, dla 43656g.

Kupię mały komoresor- 
spreżarkę. tel 32-34-16 
godż. 9—15 43625g

Zamrażarkę kupię. Poz­
nań, ul. Gminna 5 m. 4. 

43700g

Kupie Trylogie Tolkiena 
•Tana Sm Ida .Czyste rado 
ŚCf*. ^tel 67-22-06. 437538

Kupie ma$7vnp konfekcji 
na na’chetnlei LZ3 tel. 
47-22-W 43754?

Kupie ogródek — Edwar 
dowo. Ofertv „Prasa”.
Skryta 1, dla 43805g

Honv PeKao kupię. Tel.
M** 4l6t^g 

Kupię kole zębate tale­
rzowe (nitowane) i wałek 
zębaty do Moskwicza 407.
Ul Spławie 23. 43685g

K upię teiewizoj (duży 
ekran) na gwarancji oraz 
małą pralkę, oferty „Pra 
sa". Skryta 1. dla 43883g

Kupię pianino. telefon
67-29-78. 42515g

• Spraedaż
Komplety skór nutrii 
szafirowych na futra 
sprzedam. Sarmacka 162. 

42520g

Sprzedam kożuch mę. 
ski 175 cm tel. 33-36-44 
po godz. 14. 42536g

Przenośnik taśmowy 8 
lub 10 m, zamienię na 
ciągnik Zetor 2S K „Bo 
ciań”. Telefon — Szamo 
tuły HM—39. 42546g

Kożuch nowy atrakcyj­
ny sprzedam. Plac Młę 
dej Gwardii 4a m. 13 
(wieczorem). 42558g

Kożuszki baranie sprze 
dam. tel. 20-66-98.

42601g

Sprzedam kożuszki wło 
skie. opony Lady, tele­
fon 461-04 . 426O9g

Drzewka brzoekwiń sprze 
dam tel. 67-25-58 po 15.

4G615g

Saxofon Alt sprzedam.
Poznań, Kościelna 9 Ba 
ranowski. 42629g

Włoskie lakiery de Fiata 
126p bordo, graaiat i pia 
skowy po 3 litry. Pień­
kowski, Szpitabna 5 m. 44.

43635g

Płaszcz skórzany damski, 
teł. 66-57-98 po godz. 17.

43645g

Błazny nutrii, kożuch mę 
ski, damski, telewizor 
„Rubin” sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1. dla 
43660g.

Mateczniki chryzantem, 
tel. 130-796. 43666g

Grysy marmurowe oole- 
cam. Bartczak, tel. 22-26-25 
godz. U—16. 43669g

Płaszcz skórkowy męski, 
damski oraz kożuszek 
dziecięcy sprzedam, tel. 
67-10-85 43673g

Piekarnię w centrum Poz 
nania odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dła 
43681g.

Sprzedam pianino, tel. 
427-63 po godz. 19. 4375Ig

Sprzedam kożuch damski 
męski, futro karakułowe 
meble antyczne. tel. 
20-49-79 po goęfc. .16.

4376«g

Kiosk „Warzywa-Owoce” 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 437«4g.

Sprzedam zagraniczny 
damski kożuszek długi i 
krótki, oraz elegancką 
zamszową kurtkę męską 
tel. 41-85-02. 43786?

Sprzedam błam łapki ka 
rakułowe czarne, kon- 
strukaje metalowe na wia 
ty dia zwierząt futerko­
wych. Radoena 00 Poz­
nań. ,43811g

Sprzedam kożuch damski.
Osiedle Jagiellońskie 88 
m. 3. 43842g

Obiektyw Tokina RMC 
3,5/200 mm do aparatu Ca 
non sprzed a-m, tel. 67-33-72 
po godz. 17. 43843g

Zestaw muzyczny typu 
wieże TSH-113 MSH-101. 
WS-503 kolumny głośniko 
we 30 W. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1, dla 43845g.

Sprzedam pierścionek 
damski, męski, obrączki.
Oferty „Prasa” Skryta 1. 
dla 43848g.

Sprzedam kozaczki wło, 
skłe rozmiar 36 . 37 Wia­
domość: tel. 224-990.

43854g

Japońską gitarę eiektrycz 
ną Rycerska W m. 19. 

43867g

Futro łapki karakułowe 
czarne.. kurtkę kożucho­
wą. Grunwaldzka 33a m. 
7 po godz. 16 43871g

Motorower Jawę 50 surze 
dam. Wieczorynki 23 

43360g 

<>wce sprzedam Glebowa 
7 43893g

Podkładki R. caniny Na 
glik. Baborówko k. Sza. 
motuł. *3629g

Sprzedam uniwersalny 
miernik niemiecki tele 
fon 625-64 . 43546g

Sprzedam kożuszki dzte. 
cięce. błam karakułowy’ 
łapki, czarny, futro ż nu 
trii jasne, najchętniej za 
bony PeKaO Jawornic­
ka 11B m. 20 44516g

Kożuch damski, fed. 749-30 
43896R

Sprzedam Super Bizon 
kombajn nowy. Porąbka 
75 poczta Trzyciąż woj. 
Kraków. Seweryn Feliks

434228

Sprzedam 2-letni ligu- 
ster Przeńm terowo 'T-08,1 
ul. Piaskowa 26. 43581g

. Spczedasn wózek inwa- 
Kdziki dwuosobowy „Pi 
colo Duo 2”. Poznań, Po 
ranek 31B m. 9 w godz. 
wieczornych. 435*1 g

Sprzedam kombajn Wi- 
stuta 1 prasę robot Grze, 
gorz Sznura, Biernatki 14 
tel. 244 Kórnik. 43440g

i Sprzedam silnik elektry 
ezny 36 KW i prądnice 
oraz tokarnię uniwersal­
ną zamienię na mniejszą 
lub sprzedam, tel. 705-59 
godz. 8—16. 43567g

Sprzedam żaglówkę „Fin” 
Tomasz Gałęski Czarn­
ków Goraj — Zamek.

43568g

Piec gazowy e.o„ po­
wierzchnia grzewcza 130 
m« sprzedam. oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
44472g.

Asparagus sprengeri — 
niekwitnący — rozkrze- 
wione sadzonki oraz cię 
ty. Mosina, Sowiniecka 
ie, teł. 282 43583g

Sprzedam sypialnię 1925 
r. (płyty marmur, lu­
stra) oferty tel. 33-17-61 
do godz. 15. 43590g

Sprzedam kurtkę z li­
sów. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 43593g.

Sprzedam bufet, kre. 
dens. fotel •— amerykan 
kę, stół okrągły, szafę, 
tel. 20-96-30. 436048

Radiomagnetofon stereo 
Sharp sprzedam. Kas­
przaka 3 m. 4. 43605g

Atrakcyjny kożuch, ko­
żuszek 3/4 damskie za­
graniczne, także za bo­
ny PeKaO. Niemcewicza 
8. 43626g

Sprzedam sklep w atrak 
cyjnym punkcie. Gostyń, 
ul. Wojska Polskiego 2/10. 

43623g

Kożuchowe kurtki mę_ 
skie do pasa, dziewczęce 
3/4. teł. 652-07 najchęt. 
niej za bony PKO.

441«0g

Sprzedam kożuch męski, 
rozm. 54, ul. Słowiańską 
11 m.'9, po godz. 18.

44621g

Kożuch chiński. Telefon
13-04-06 . 38832g

Wózek głęboki zagranicz 
ny, łóżeczko dziecięce — 
sprzedam. Mickiewicza 19 
m. 9, godz. 1« — 19.

44606g

Sprzedam holenderskie 
mleko w proszku. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
44602g.

20 ton pietruszki sprze­
dam. Środa Wlkp.. 63-000, 
tel. 39-66 po godz. 15.

44443g

Damski kożuszek (łatkś) 
sprzedam, teł. 77-83-64.

41955g

ą Samochody 
Kupię Poloneza lub Fia 
ta 125p; Odbiór z Pol- 
mozbytu. teł. 20-37-43.

426O8g

Sprzedam Warszawę. Ko 
nopnickiej 15 m. 4.

42557g

Sprzedam Fiata 126p. 
rok 1979. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 43W3g.

Kupię błotnik przedni le 
wy. nadkola — do Mira 
fiorl teL 41-85-02. 43785g

Tanio sprzedam Syrenę
101. tel. 202-105. 43682g

Sprzedam Mercedesa 2000 
rok 70 stan bardzo dob­
ry — w rozliczeniu no­
wy Fiat T26p. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
43780g.

Sprzedam Syrenę 102 ul. 
tfusarska 4 m. 3. 438®4g

Fiata 138 — 2000 na gwa 
rancji sprzedam. Rozli­
czenie chętnie w bonach. 
Oferty „Prasa” Skryta I 
dla 4tł722g.

Sprzedam silnik Merce, 
desa 200D za bony 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Skryta i dła 4B654g.

Fiata 126 k/M — za bo­
ny sprzedam. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
43059g.

Homet rocznck 1975 lek 
ko uszkodzony sprzedam 
te4. 22-26-25 godz. 11—16. 

43668g

Sprzedam silnik Mercede 
sa 200D, tel. 41-13-05.

44440g

„Pro-omnia” Sztuim, ku­
pno — sprzedaż samocho 
dóW. Zgłoszenia również 
— Hotel „Poznań,, pok 
301, teł. 33-20-81 (dwuna­
sta — siedemnasta).

4 mig

Sprzedam farbycznie no 
wego Fiata 125p za bony 
PeKaO. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 4263Ig.

Sprzedam Zastawę 750 z 
dużą ilością części zapa 
sowych 62-002 Suchy 
Las Szkolna IA. 42516g 

dam. Rozliczenie telewl. 
zor Rubin, dywan Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
42552g.

Peugeota swf po wypad, 
ku z nowym nadwoziem 
plus dodatkowe części — 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”. S^r>ia 1 dla 44270g.

Sprzedam samochód Mer 
cedes 608 meblowóz Szy 
mański Swarzędz Orze­
szkowej H. \ 43823g

Sprzedam Fiata 125 MR 
po wypadku. Poznań 
Przeskok 12. 43715g

Sprzedam samochód mar 
ki Lublin, stan dobry. 
Swarzędz ul. Traugutta 
10 Kowalczyk. 43844g

VW Variant kombi, stan 
bardzo dobry sprzedam 
tel. 20-53-25 po 19.

43849g

Sprzedam lub zamienię 
Fiata 190 Grześkowiak 
Poznań Garbary 34 m. 
26. 42584g

Sprzedam nowego Fiata 
126p najchętniej za bo­
ny. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 43353g

Sprzedam karoserię For 
da • Capri — stan dob­
ry. oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 43376g.

Sprzedam Moskwicza 407 
informacje teł. 67-50-44 
po godz. 17. 43469g

Zamienię Fiata 125p (gwa 
rancja) na Poloneza 2—3W 
letniego. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 c&a 43485g.

Pilnie sprzedam Fiata 
126p, rocznik 1981 nie 
używany, tel. 874-526.

43527g

Sprzedam Syrenę 194 nie 
na chodzie, teł. 22-47-10. 

43855g

Fiata 128/3p, tel. 660-305
x 43872g

Kupię samochód Merce­
des rocznik 1933—1955. 
Oferty „Prasa”, Skryta 
1 ’ dla 4687®g.

© Lokale
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4 na Piąt- 
kowie (rozliczenie bony 
PKO), oraz działkę bu­
dowlaną w Kobylcu ko. 
ło Wągrowca. oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
43833g.

M-3 do wynajęcia, tele­
fon 222-195. 42549g

Kupię draże mieszkanie 
własnościowe, teł. 20-50-70. 

4®3>95g

Pokój nieumeblowany do 
wynajęcia. Płatne z gó­
ry. Krakowska 30 m. 4. 

43421g

Zamienię M-4 I ptr. Osie 
dle Lecha na M-6 wzgl. 
M-5 Rataje. Warunki do 
uzgodnienia, teł. T7-8O-38. 

43632g

Kupię 3—3-pokojowe mie 
szka-nie własnościowe w 
Poznaniu Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 4O633g.

Pokój do wynajęcia Ale 
je Marcinkowskiego U 
m. 49. drugie podwórze

437O4g

Wynajmę panience pra­
cującej, niepalącej jed­
noosobowy pokój. Chmiel 
na 2c. 43707?

Małżeństwo z półtoraro 
czinym dzieckiem poszu. 
kuje pokoju z kucania 
lub używalnością, ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 

43724?

Kupię mieszkanie włas­
nościowe w starym bu 
downictwie z wygodami. 
W rozliczeniu bony 
PeKaO. ofertv „Prasa”.
Skryta 1 dla 43653g.

Małżeństwo z 4-letnim 
dzieckiem, członkowie 
SM poszukuje pokoju z 
kuchnią, teł. 671-157 go­
dzina 14—15. 43658?

Poszukuję mieszkania w 
zamian za opiekę nad 
starszą osobą. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
43671g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2—3-pokojowe. 
najchętniej Grunwald, 
telefon grzecznościowy 
676-381 po godz. 16.

43fi75g

Kupię mieszkanie włas 
nościowe M-2. oferty 
„Prasa” Skfyta 1 dla 
43683g.

Młode małżeństwo poszu 
kuje samodzielnego mie. 
szkania, teł. 78-02-64 po 
godz. 16. 43684?

Samotny pracujący po_ 
szukuje pokoju. Płatne 
miesięcznie. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 42577g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 110 m« z tele 
fonem w starym budów 
nictwie, w centrum, naj 
chętniej za bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1 
dla 44269g.

Młode małżeństwo (pie 
legniarka) zaopiekuje się 
starszą osoba w zamian 
za możliwość zamieszka 
nia. Warunki umowy do 
uzgodnienia Tel 41-92-43 
po godz. 14 42470gpr

K unię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4 w 
Poznaniu, oferty ,Pra. 
sa”, Skryta 1, dla 46939?

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 40 m±, pokój 
z kuchnią, piece, blisko 
centrum w Poznaniu na 
równorzędne lub mniej­
sze we Wrocławiu. Teł. 
729-82 od godz. 18 — 20.

41258g

Kupię mieszkanie włas. 
nościowe M-2. M-3 lub 
M-4 Oferty — cena „Pra 
sa” Skryta 1 dla 426^7g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4 nowe za 
bony PeKaO. Oferty 
,;Prasa” Skryta 1 dla 
43379g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe — w rozlicze­
niu nowy Fiat 126p. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
42569g.

Zielona Góra pokój z 
kuchnią komfortowe kwa 
terumkowe zamienię na 
Poznań — Kraków. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
42561g.

Bydgoszcz centrum mic. 
szkanie 4-pokojowe za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty .Prasa” Skryta 1 
dla 43428g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4, 3 pokoje z kuchnią 
zamienię na 2 mieszka-' 
nia. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dła 404T3?.

Odstąpię mieszkanie 50 
m® piece, płatne z góry 
lub inne propozycje. 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 dła 43445g.

Wynajmę pokój student 
kom. Promienista 122.

43480?

Do wynajęcia pokój lub 
pomieszczenia na cichy 
przemysł, tri. Wieczorka 
32. 43508?

Kupię mieszkanie włas. 
nościowe lub mały do- 

( mek. Oferty „Pra®a” 
। Skryta 1 dla 46S39g.
j Oddam w dzierżawę M-3 
5 w blokach na 2—3 lata 
j zapłata z góry. Oferty 

„Prasa” Skryta 1 dŁa 
43569g.

Jeżyce spółdzielcze M-2 
zamienię na M-3 oferty 
..Prasa” Skryta 1 dla 
43580g. 43580?

Superkomfortowe M-5, I 
ptr. własnościowe w cen 
trwa Kołobrzegu zamie­
nię na domek jednoro. 
dzinny 7. warsztatem łub 
bez. może być nie wy koń 
czony w Poznaniu lub 
okolicy, oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 43582g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 3 lub 4-pokojo­
we, najchętniej z telefo 
nem. Oferty „Prasa” 
Skryte 1 dla 43587?.

Cudzoziemcom wynajmę 
mieszkanie, teł. 429-32 po 
godz. 18. 43SO6g

Kupię mieszkanie włas. 
nościowe może być w 
starym budownictwie. 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 dla 43687g.

Zamienię dwuletniego 
Fiata 126p na kawalerkę 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 dla 43734?.

Zamienię mieszkanie wła 
snościowe M-6 na do­
mek letniskowy w Kie- 
krzu. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 43741g.

Kupię własnościowe mie 
szkanie 3-pokojowe. Wa 
runki płatności do uzgo-d 
nienia, tel. 433-57 lub 
Oferty .Prasa” Skryta 
1 dla 4B748g.

Kupię M-2, M-3Z własno­
ściowe płatne gotówka 
lub bonami PeKaO, tel. 
32-59-54. 43755?

Sprzedam mieszkąnie wła 
snościowe 54 m’. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dila 
43762g.

Poszukuję mieszkania 
2—3 pokojowego chętnie 
z telefonem, oferty ,.Pra 
sa” Skryta 1 dla 43769g.

Zamienię spółdzielcze M-5 
telefon Konin na Po* 
znań lub Środę, telefon 
Środa 1486. 43788?

Panienką miłego usposo. 
hienia wynajmie samo­
dzielny pokój. oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
43791 g.

Kupię własnościową ka 
wałerkę. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 43798?

Zdecydowanie kupię M-3 
lub M-4 (bloki) w Obor­
nikach lub Jarocinie. 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 dla 43802?.

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-2 lub 
M-3 w Poznaniu. Ofertv 
„Prasa” Skrrta 1 dla 
43803g

W Poznaniu lub okolicy 
wezme w dzierżawę po­
mieszczenie nadające sie 
na warsztat stolarski 
Oferty .Prasa” Skrvta 1 
dla 43815g.

Kupie strych lub stary 
parter, teł. 77-80-25.

43868 g

Kawalerkę sprzedam — 
bony. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla*426Ó.ig.

Zamienię mieszka-nłespoS 
dzielcze Osiedle Piastów 
skie dwa pokoje, bal_ 
kon, piękny widok tele­
fon na większe samo­
dzielne w starym budów 
nictwie, willi. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
43830g.

Odstąpię pokój, używał 
ność kuchni — Dębiec 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 43835g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-5. Tylko po 
ważne zgłoszenia telefon 
622-82 lub oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla «647g.

Kupię mieszkanie włas. 
nościowe M-3 lub M-4 w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla ^3850g.

Zamienię M-3 dwa poko. 
je 39,6 m» parter. Osie­
dle Przyjaźni na 3 lub 
4-pokojowe lub 2-pokojo 
we, nowy metraż telefon 
756-58 . 438 63g

Małżeństwo poszukuje
M-2 tel. 77-80-25 . 43869g

Wynajmę mieszkanie M-3 
— M-6. chętnie z wypo­
sażeniem i telefonem, 
płatne rok z góry, możli 
w ość zapłaty w bonach 
PeKaO. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla4fl874g.

Sprzedam M.-2 Osiedle 
Kopernika za bony. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
43890g.

Zamienię mieszkanie wła 
snościowe (60 ms) we 
Wrocławski na domek je 
dnorodzinny w Gnieźnie. 
Wrocław Rogowska 40 
m. 24. 43938?

© Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny wolnostojący w 
stanie surowym w Po­
znaniu lub okolicy. W 
rozliczeniu bony PeKaO 
samochód, oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dła 43T14g.

Sprzedam 3,8 ha łąki w 
Poznaniu, tel. 79-12-58.

43688g

Kupię domek parterowy 
lub mieszkanie własno­
ściowe. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 42592g.

Sprzedam dom bliźnia, 
czy częściowo wewnątrz 
do wykończenia — matę 
riai posiadam. Bardzo 
dobrze położony. Dzielni 
ca Grunwald. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
43356g.

Kupię blisko Poznania 
małą działkę budowlaną. 
Część płatna w bonach,. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 43396g.

Kupię działkę. warsztat©, 
wą najchętniej Plewiska. 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 dła 41896g.

Zamienię mały domek — 
brak wygód na mieszka 
nie własnościowe dwupo 
kojowe w nowym lub 
starym budownictwie. Po 
znań Wolbromska 21.

■^5Tg

Działkę do 1560 m* w 
okolicy Poznania kupię. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 43484g.

Sprzedam dom w Pozna 
niu z wolnym mieszka, 
niein najchętniej za bo 
ny PeKaO. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 43538?.

Pilnie kupię domek jed­
norodzinny, chętnie z 
warsztatem lub bez, mo 
że być w stanie suro­
wym. W rozliczeniu czę­
ściowo bony lub nowy 
„maluch” w Poznaniu 
lub okolicy, najchętniej 
w okolicy Swarzędza. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 43559g.

Po powrocie z zagranicy 
kupię dom bliźniaczy 
lub piętro willi na So- 
łaczu. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 43589g.

Kupie działkę budowla 
ną okolice Poznania O- 
ferty z ceną „Prasa” 
Skryta 1 dla 46613g.

Sprzedam działkę z bu­
dynkiem do wykończe­
nia niedaleko Poznania. 
Oferty „Prasa” Skryta I 
dla 43614g.

Września dom mieszkał 
ny z warsztatem samo­
chodowym sprzedam. O. 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dia 43738g.

Dużą działkę rekreacyj­
na nad jeziorem sprze 
dam. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 43763g.

Kupię pół domu bliźnia 
czego względnie willę do 
wykończenia w mieście 
Oferty „Prasa” Skryta 
1. dla 44777g lub teł. 
421-40

Dom jednorodzinny w 
Poznaniu dzielnica Grun 
wald. spYzedam Tnforma 
cje Wisła tel. 21-74 Buł- 
kowski 43905g

Sprzedam dom jednoro 
dzinny z działka 1400 mł 
Łęczyca Sosnowa 3 

43907g

Wydzierżawię lokal 50— 
60 m’ na drobny prze­
mysł — najchętniej 
Szczepankowo. Zegrze. 
Oferty Jurasa” Skryta 1 
dla 42569g.

Kupię działkę liu^J1©^ 
ną o powierzchni 2000 
ml przy dobrej komuni­
kacji w granicach do 
20 km od Poznania. Mo 
że być z rozpoczętą bu­
dową. Poważne oferty 
„Prasa” Skryta 1 fila 
43878g.

Zagospodarowaną działkę 
rekreacyjną 589 m« w Ni« 
nawiszczu. 30 km od Po 
znania, domek, 2 pokoje, 
kuchenka, łazienka, ta­
ras, wiata dla auta, ja^ 
dalnię stylizowaną ze 
Swarzędza, oferty „Pra­
sa”. Skryta 1 dla 4»?393g.

Kupię do 20 ha urodzaj 
nej ziemi Możliwość za­
płaty w bonach PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryte 1 
dla 44210g.

Kupię działkę bwdowte. 
no-warsztatową, oko®e* 
Ki cm. Koziegłowy, Czer 
wona-k. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1 dła 44651?.

Kupię działkę najchęt­
niej zadrzewioną, lub za 
mienię na Fiata T26p. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 42523g.

Sprzedam dom z wol­
nym mieszkaniem, stoją, 
cy na działce pod zabu­
dowę Informacje w 
sklepie warzywniczym. 
Luboń 3 ul. Kościuszki 
30 od godz. 9 do 17.

42559g

Sprzedam działkę 1566 i 
5000 m5 teł. 130-846.

4fl©65g

Kupię zdecydowanie dział 
kę budowlaną (do ® 
km) tel. 710-64. 4®873g

© Różne
Instalatorska fachowa 
ekipa potrzebna (założe­
nie c.o. w domu) może 
być spoza Poznania. 
Gromadzka M Winogra­
dy. 43395g

Malowanie — tapetowa­
nie. Małyszko, • tel. 596-88. 

42.181?

Oddam w dzierżawę miej 
sca pod garaże Polica 
Serbskiej i Naramowic. 
kiej. Płatne minimum 3 
lata. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 42191g,

Posiadam w Poznaniu 
warsztat ślusarski i. u- 
prawnienla, przyjmę 
wspólnika z dobrze pro­
sperującą produkcją lub 
wynajmę. Oferty „Pra­
sa”, Skryta ,1 dla 39784gpr

Zamienię cement biały 
na zwykły. Mieczysław 
Romański. Gowarzewo; 
62-026 Tnlce. 44633?

Wywóz szamba, telefon 
468-00 od godz. 16 — 20, 
Marek K owa lak. *4599?

„MikroserYice* — prze­
rabianie zapalniczek je­
dnorazowych tzw. „refcla 
mówek” w ciągu 2 minut 
superexpress bez dopła­
ty. Armii Czerwonej W 
(obok LOT-u), Barszcz.

41-769g

Naprawa telewizorów, te 
lefon 13-08-13, godz. 9—11 
mgr Derucki. 42413g

Wykonuję stropy DZ3 
nadproża okienne L-M 
pustaki fundamentowe 
ścienne z powierzonego 
cementu. Wytw. Prefabr. 
Bud. Krosno Ziełona 5 
k. Mosiny. 43S3S?

Poszukuję garażu lub 
podobnego pomieszczenia 
tel. 568-60. 43641g

Malowanie i tapetowanie 
krótkie terminy, posia­
dam tapety zagraniczne 
i polskie, fototapetę. 
Zuczkowski tel. 22-07-87. 

43723g

Pilnie zlecę stolarkę 
willi, częściowo własny 
materiał teł. 202-105.

43663?

Wywóz ziemi wra-z z za 
ładunkiem, przewóz żu 
żla. Mikołajczak, telefon 
41-17-41. 42571 g

Poszukuje garażu okt>M. 
ca ul. Jeżyckiej telefon 
41-18-20 . 41933g

Nagrobki poleca zakład 
kamieniarski, Pawlaczyk 
informacje tel. 614-96 po 
godz. 15. 41540gpr

Maszynę wiełoczynności-o 
wą na gwara<ncji zamie 
nię na zamrażarkę na 
gwarancji. Krystyna Spy 
chała Poznań Słoneczna 
29 m 1. 43358g

Zamienię nową małą prał 
ke na wirówkę, telefon 
729-75.  <M01g

Poszukuję garażu ogrze 
wanego okolica Marszał­
kowskiej. Jądrzyk, Mar­
szałkowska 4a m. 7.

43487r

Nowo otwarty zakład 
chromownia — niklów 
nia, szlifiernia poleca 
swoie usługi. Hein. Po­
znań u]. Naramowicka 
255. teł. 66-56-23. 43490?

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat dekarski 
Ofertv . Prasa” Skryta 1 
£!a 43540g.

9 Matrymonialne
Kultąralnege wdowca y 
mieszkaniem do lat 72 
poślubi samotna emervt 
ka. Ofertv Skry
ta 1 dta 4372«g.



9 Praca
Pracę chałupniczą, naj­
chętniej szycie przyjmę. 
Oferty „Prasa**, Skryta 1, 
dla 43679g.

Zbiór znaczków poczto. 
wych Polski, Europy ku 
pię. Ewentualnie za bo­
ny PeKaO. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 44493g.

Woreczki foliowe sprze­
dam. Szamotuły, telefon 
21-746. 42586g

Kożuch damski
77-82-07 po godz. 13

43509g

telefon • Kredens, pomocnik, stół

Tokarz potrzebny — sta­
ły, dorywczy. Zakład, Pol 
IM C. 44359g

Zamrażarkę za bony 
PeKaO kupię, tel. grzecz 
nościowy 20-73-98. 43799g

Kożuch damski 160 i 168 
sprzedam. Polna 24 m.
12. 41266g

Sprzedam używane me. 
ble. Poznań. Lodowa 26

przedwojenne, rzeźbione 
dębowe sprzedam, tele 
fon 607-92 po godz. 17.

43374g

Sprzedam samochód oso 
bowy Audi 100 po małym
przebiegu samochód

m. 43528g

Sprzedam akumulator do

Przyjmę natychmiast — 
dwóch krawców miaro­
wych. Ptaca stała. Bar­
dzo dobre warunki pra 
cy 1 finansowe. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1 dla 
44655g.

Practicę PLC-3 nową ku 
pię. Gromadowski, Scza 
nieckiej la m. 26. 44451g

Mercedesa. 
m. 5

Rolna 44a
4398 Ig

Lakiernika samodzielne­
go oraz ucznia na do­
brych warunkach zaraz 
przyjmę. Swarzędz. Kór 
nicka 25, dojazd autobu. 
sem 104. 42103g

9 Sprzedaż
Sprzedam agregat prądA 
twórczy 4 kW. Kona r ze - 
wo. ul. Szkolna 8. 44290g

Przyjmę gospodynię na 
wygodne probostwo w 
Opatówku. 62-330 Nekla 
Poznańskie. 44O58g

. 9 Kupno
Przyczepę campingową 
kupię, tel. 67-97-31. 44452g
Sztruks oraz tkaniny i 
dzianiny bluzkowe i su. 
kienkowe pochodzenia za 
granicznego zakupi pra­
cownia. Oferty „Prasa”
Skryta 1 dla 44294g.

Zachodnioniemiecki ze­
staw stereofoniczny, ko 
lumny, adapter radio 
magnetofon kasetowy, 
wzmacniacz nowe sprze 
dam. Poznań, Glebowa 
19a. 44291g

Sprzedam części „Cltro 
ena” BL 11. Tel. 425-56.

44701g

Kożuszek włoski, płaszcz 
damski skórzany, kożu. 
szek haftowany 3/4 tu­
reckie sprzedam za bo­
ny PeKaO. tel. grzecz­
nościowy 74-143 w godz. 
16—19. 43914g

Kupię książkę pt.: Mo­
tywacja: teoria 1 bada­
nia — Ch. N. Cofera 1 
M. H. AppleyaK telefon 
20-10-35 po godz. 18.

44626g

Sprzedam nowy piec c.o. 
2 m3 Poznań, ul. Anto­
niego 38 42580g

Sprzedam nowy wioski 
elastyczny strój nar­
ciarski „Colmar”. tele 
fon 434-26 . 42645g

Kożuch damski sprze-
dam Zwierzyniecka 41 
m. 12. 43467g

Sprzedam 
tel. 41-13-

kożuch
55 godż.

włoski 
16—19 
43373e

Sprzedam 
ty „Prasa 
43518g.

kawior.
” Skryta

Ofer 
lzdła

Sprzedam 
749-50.

sztruksy, tel. 
42593g

Sprzedam wózek głęboki 
NRD biała suknie ślub 
ną. tel. 729-75 43391 g

Sprzedani taxometr Hal 
da. Głogowska 133 m 15 

43404g

Sprzedam 
1 welon. 
12.

suknię 
Husarska

ślubna 
17 m 
43459g

Sprzedam 
lenderski 
Pogodna

asparagus ho 
cięty. Kościan 

10 43478g

Marchew czerwoną, bu 
raczki sprzedam. Dopie­
wo Młyńska 43.

43351g

Chiński kożuch. Tel.
130-406. 44006e

Sprzedam nowe futro z 
lisów. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1. dla 44048g.

Kożuszek duży i mały z 
łatek sprzedam Tel. 
737-22. 44066g

Sprzedam czarne pianino
płvta metalowa. Oferty
..Prasa”, Skryta 1, dla 
43917g

Nową angielską 
suknię sprzedam. 
Przyjaźni 13J m

ślubną 
osiedle
91

43929g

Jasny damski 
włoski. osiedle
Rad 23 m. 59.

kożuch 
Kraju 
43963g

Sprzedam damskie futra 
z nutrii Dąbrowskiego 
44 m. 8. tel. 478-38 . 43973g

Sprzedam kożuch dam 
ski osiedle Zwycięstwa 
10D m. 32 po godz 15. 

42633g

Zegar stojący rzeźbiony 
Cześnikowska Ic m. 32. 

43930g

Sprzedam kożuszek włos 
ki za bony PeKaO Tel. 
66-06-07. 43958?

O Samochody
Mazdę 626 nową na gwa­
rancji sprzedam Tylko 
poważne oferty ..Prasa” 
Skryta 1. dla 44712g.

Sprzedani dolnozaworo_ 
wv silnik Warszawy po
kapitalnym remoncie.
Kubaszyn 14. gm. Grano.
wo. 43956g

Trabanta combi. Fiata 
126p. Seata 850, VW 1200 
do 1973 stary motocykl 
powvżej 500 cćm kunie. 
Oferty ..Prasa” Skryta 1. 
dla 43961g.

Sprzedam Syrenę 102 i
Wołgę, 
jewski.

Bogdan Macie
Daszewice.

Piotrowska 39a.
ul.

43962g

Fiata 124 rocznik 1966 
wypadku sprzedam

po 
na

części Chodzież, woj. Pi 
ła. Aleja Kościuszki 18 
m. 1 tel 200-65 w godz
wieczornych. 43977g

Silnik i części Fiata 127 
sprzedam. Tel. 729-05.

43989g

Kupię Warszawę górnoza 
worową po wypadku, ka 
roserie Trabanta 601 1 Sv 
reny 105 po wypadku lub 
do remontu Luboń, ul.
Kilińskiego 15. 44044g

ciężarowy Hanomag Hen 
schel F-65 z plandeką 
nlerejestrowaną. Wiado 
mość: Ostrów Wlkp., Krn‘

Zamienię komfortowe
M-3 z telefonem Wro- 
cław na podobne w Po­
znaniu. Tel. 674-604 od 
godz. 14. 44426g

Zamienię mieszkanie 75 
mt (piece) w Opolu na 
podobne lub mniejsze w
Poznaniu. Tel. 674-604 od

toszyńska 87. 44000g

Syrenę 104 do remontu 
sprzedam. Ul. Ostrowska
360. 44008g

Kupię Fiata 126 rocznik
1981. Tel. 457-63. 44033g

Sprzedam Fiata MR rocz 
nik 1975 Puszczykowo. 
Gołębia 47. 44040g

Forda Taunusa 1,6 GL — 
1977 sprzedam. Śmigiel, 
tel. 145. 44056g

godz. 14.

POSZUKUJE

UWAGA ROLNICY!!!

Społem” WSS O/Gutronomii 
w Poznaniu, Składowa 5

44425g

DOSTAWCÓW ZIEMNIAKÓW
dla stołówek, restauracji i barów.

O Lokale
Cudzoziemiec poszukuje 
pilnie mieszkania 1—2- 
pokojowego, kuchnia, ła 
zienką. Tel. 609-16 (Dom 
Studencki, pok. 7).

44610g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe. M-3. M-4 lub 
domek w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa” 
Skryta 1. dla 44005g.

Kupie własnościowe M-2 
lub M-3. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1, dla 44038g.

Małżeństwo 
dzieckiem 
mieszkania 
ty ,Prasa” 
44045g.

stu.denckie z
•poszukuje 

na rok. o*er 
Skryta 1, dla

Szczegółowych informacji udziela Biu­
ro Zaopatrzenia Surowcowego — Składo­
wa- 5, pokój 9, względnie telefonicznie
550-97, 522-14. 3099-K1

<XXX><XXXXXXX>OCO<XXXXXXXX><XXXX>00

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Państwowy Szpital Kliniczny nr 2 w Pozna­
niu, ul. Przybyszewskiego 49 zatrudni pra­
cowników na stanowiskach:

— PALACZ kotłów wytokoprężnych
—’KUCHARKI
— POMOCE kuchenne
— SALOWE

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow-
niczych telefon 67-68-41, wew 211.
ZAKŁAD BUDOWLANO

2908-K1
REMONTOWY

Ze smutkiem donosimy, że w dniu 27 paź­
dziernika 1981 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 71, nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i wu- 

ŚP-

ROMAN KROMHOLC
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 listopada br. 

o godz. 13.46 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona 

żona z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby.

,Ponaań, ul. Świerczewskiego 130 F m. 5. 44642g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 26 października 1981 r. zmarł w wieku 71 
lat, nasz drogi ojciec teść i dziadek, śp.

t Dnia 29 października 1961 roku zasnął w Pa­
nu, opatrzony Sakramentami gw., po dłu­

gich ciężkich cierpieniach, znoszonych

EDWARD OBST
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 października br. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

z anlelśką cierpliwością w 53 roku życia, ko­
chający mąż. troskliwy tatulek, śyn. brat, 
zięć, dziadek przyjaciel kapłanów, śp.

JERZY ELSNER

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań. Ratajczaka 11 m. 16. 44403g

Msza św. pogrzebowa odbędzie się 31 paź-

HANDLU i USŁUG „BUDREMM w Poznania, 
ulica Sieroca 7 — zatrudni natychmiast:

_  stolarzy
— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA 

do Działu Przygotowania Produkcji.
Wynagrodzenie i inne świadczenia wynika­

jące z UZP dla Budownictwa.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 

Dział Służb Pracowniczych, tel. 561-12 lub
dziernika br. o godzinie 14 
Halnym w Lasku. Pogrzeb 
Wirach.

W smutku pogrążona

w kościele para- 
o godzinie 15 w

bezpośredni 599-44. 3144-K1

, R O
Luboń 4, «L Cdbieskiego 89a.

t Pogrążeni w głębokim bólu za w jad am i a—y, 
że w dniu 27 października 1981 r. zmarła 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, ukochana mama, siostra, szwagierka i 
ciocią, śp.

HELENA MATUSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.

Mąż z rodziną
44565g

tDnia 28 października 1981 r. zasnął w Panu 
przeżywszy lat 68, mój najdroższy

szwagier, wujek i kuzyn, śp.

JAN MAJEROWICZ
Pogrzeb 

dziernika 
czyńskim.

odbędzie się w sobotę, dnia 31 
br. o godz. 12 na cmentarzu

mąż.

paź_ 
gór-

W głębokim smutku pogrążone

Hibnera 6d m.
żona i rodzina

44648g

TDnia 27 października 1981 roku zasnęła 
w Panu w wieku* 67 lat, nasza najdroższa, 

pełna miłości 1 poświęcenia siostra i ciocia

Kornelia Stefania MARINOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 lis-

topa-da br. 
JunikoWie.

Msza św. 
dżinie 16.30

o godzinie 9.45 na cmentarzu na

odbędzie się 2 
w kościele Bł.

cy Bluszczowej.
W głębokim

listopada br. o go- 
Bogumiła przy uli_

smutku pogrążona

POZNAŃSKA FABRYKA 
ŁOŻYSK TOCZNYCH 
Poznań, ul. Krańcowa 9, 
telefon 759-21 wewn. 572

ZLECI
w trybie pilnym:

♦ 120 SZKLENIA OKIEN 
z materiału inwestora.

3097-K1

S. + p.
Dnia 26 października 1981 f. zamarł W, wieku 

_72 lat, po ciężkich i długich ,cierpieniach, nasz 
~ kp^any"’^ i szwagier "

JAN SŁOMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. o 

godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pozostaje 

rodzina
Poznań, Fredry 2 m. 8. 44569g

Dnia 26 października 1881 r. zmarł śp.

RYSZARD KOWALEWSKI
Zawiadamiamy wszystkich Mu życzliwych, że 

pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. o 
. godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Żona z matką

44678g

tDnia 27 października 1981 r. w wieku 37 lat 
zmarła nasza najukochańsza żona, mamu­

sia i synowa, śp.

BOŻENA CISZAK
z domu Nowacka

Msza św. zostanie odprawiona dnia 31 bm. 
o godz. 13 w kościele św. Barbary w Żabiko- 

g wie, po czym pogrzeb tego samego dnia o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

44682g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
tW dniu 27 października 1981 r. zasnął w 

Bogu mój mąż, śp.

26 października 1981 zmarł opatrzony
44754g

Sakramentami św., przeżywszy lat 84. mój 
drogi mąż, nasz ukochany i n i e&a pomijany 
ojciec^ teść dziadek i pradziadek

ALEKSY DEMBSKI 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 12 na cmentarzy na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań. Mścibora 30.
rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 października 1981 r. zmarła po długich 

1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 70. opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa
mama, teściowa, siostra i

AGNIESZKA
Pogrzeb odbędzie się w

o godz. 14

Autobus
Długa 4 ó

babcia, śp.

GÓRNA
sobotę, dnia 31 bm.

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina 

odjedzie sprzed domu żałoby, ulica 
godz. 13.

Poznań, Osiedle Lecha 44582g

Dnia 26 października 1981 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach znoszonych z 
ogromną cierpliwością, opatrzona Sakramenta­
mi św., kochana i dobra matka, żona, synowa 
i teściowa

CZESŁAW CZERNIAK
Dnia 28 paźdżie^iką 1961 roku zmaćł dtU. 

gir^ rokli- życia" '

MARCINEK JANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go-

dżinie 11 na 
chowie.

44802g

lat 78

cmentarzu parafialnym w Orze-

W głębokim żalu pogrążona

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
29 października 1981 roku zmarła nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

GENOWEFA BARTOSIK
z domu Karulak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Sczanieckiej 6 m. 1. 44744g

d. Z głębokim żalem zawiadamiamy że, dnia 
T 28 października 1961 roku odszedł od n-as 
po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczo­
ny Olejami św., mój drogi mąż, nasz troskli­
wy ojciec, ukochany teść 1 dziadziuś, prze­
żywszy lat 72, śp.

TADEUSZ BOJANOWICZ

; Pogrzeb-i msza-św. ‘ zosta-nie odprawiony w 
dniu' 31 października br. o godz. 14.30 w koś­
ciele parafiąlńyiń

Strapiona
żona

44649g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 października 1981 roku zginął tragicznie 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek.’ śp.

FRANCISZEK KUŻMA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm.. o go. 

dżinie 11 na cmentarzu w Krerowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Zimin, gmina Kleszczewo.

Dnia 28 października 1961 roku 
sza długoletnia pracownica

MARIA FAUST

44776g

zmarła na-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 
ka 1981 roku o godzinie 11.30 na 
górczyńskim.

paźd^zierni- 
cmentarzu

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

dyrekcja i współpracownicy 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald”

w Poznaniu 1819-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 października 1981 r. zmarł nagle nasz ce­
niony, łubiany pracownik i kolega

STEFAN SOBCZAK
drogista 

długoletni, wzorowy i zasłużony kierownik 
sklepu drogeryjnego „Uroda” przy ul. Armii 
Czerwonej. Odznaczony Medalem XXX-lecia 
PRL, Honorową Odznaką Miasta Poznania o- 
raz wieloma odznaczeniami resortowymi Wpi­
sany do Złotej Księgi Pracowników „Społem”.

Na długo pozostanie w naszej pamięci.
Żegnamy Go ze smutkiem, składamy Rodzi­

nie wyrazy głębokiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 października 

1981 r. © godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim
Pracownicy, Rada Zakładowa NZZPHiS, 

dyrekcja
„Społem” WSS Oddział Handlu Detalicznego 

w Poznaniu v
1811-K3

S. + p.
TERESA SKOBEJKO

z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dmia 30 paź­
dziernika 198J r. o godzó-nie 14.36 na cmenta­
rzu w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążone
żona, dzieci, wnuki 1 prawnuki

Swarzędz, ul. Tortunia 51a. dawniej: Po-

tZ' żalem zawiadamiamy, że dnia 24 paź­
dziernika br. zmarł nagle w Warszawie,

nasz kochany i 
brat, mąż, tatuś i

nigdy niezapomniany syn 
wujek, przeżywszy lat 38, §p.

MGR INŻ.
STANISŁAW KARPISIAK

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w so­
botę, 31 bm. o godz. 7.00 msza św. w kaplicy 
św. Barbary przy ul. Nowina, skąd zwłoki od­
prowadzone zostaną na cmentarz juniko^rski, 
gdzie odbędzie się pogrzeb o godz. 9.00

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

córka, mąż» teściowa i zięć
4464Og

znań, ul. Półwiejska 11 m. 25. 1602-U3
Pogrzeb odbył się dnia 27 października br. 

w Gubinie.

Drogim Księżom Konfratrom, Krewnym, 
Znajomym i Parafianom za modlitwy, okaza­
ne wyrazy współczucia i udział we Mszy św. 
pogrzebowej naszej kochanej mamy, teścio­
wej 1 babci, śp.

WŁADYSŁAWY SZMYT

44680g

W smutku pogrążona 
RODZINA

tDnia 27 października 1981 roku zmarł 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 

kramentaml §w.. śp.

PO 
Sa-

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 25 października 1981 r. zmarł nagle w wią- 
ku 73 lat, nasz kochany mąż, tatuś, teść, brat, 
szwagier, dziadek i pradziadek. <p.

JAN POSPIESZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu junikowskim.
Zona z rodziną

______________________ . v___________________ 44439g

Wielebnemu duchowieństwu, ks. Lucjanowi 
Rondudzie. ks. Jakubowi Przewoźnemu, ks. 
Stefanowi Bączykowi i ks Jerzemu Przybyl­
skiemu. władzóm państwowym 1 oświatowym, 
dyrekcji, nauczycielom 1 młodzieży Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Kaźmierzu delegacjom in. 
nych szkół, instytucjom, zakładom pracy, or­
ganizacjom społecznym i młodzieżowym chó 
rowi ..Moniuszko” społeczeństwu Kaźmierza 
i okolicznych miejscowości oraz wszystkim 
przyjaciołom, znajomym i Innym osobom zp 
okazane współczucie, pomoc i uczestnictwo w 
ostatniej drodze drogiego nam Zmarłego

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa w Imieniu rodziny 

ks. Tadeusz Szmyt

inż. ZENON BODUSZEWSKI

Ostrów Wlkp., Gorzów Wlkp. 43«77g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 
topada br. o godzinie 12.15 na cmentarzu 
nikowskim.

lis- 
ju-

W głębokim smutku pogrążona

Krewnym, Dućhowieństwu, Przyjaciołom, 
Znajomym, Sąsiadom Zakładom Pracy, Związ. 
kom Branżowym i NSZZ „Solidarność”, wszy­
stkim. którzy w ciężkich dla nas chwilach 
okazali pomoc i serce, oraz uczestniczyli w 
ostatnim pożegnaniu kochanego męża i tatu­
sia, śp.

żona z rodziną
Poznań, ul. Przemysłowa 45A m. 3. ♦4T9«g

a. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 2 października 1961 roku zmarła przeżyw­
szy lat 89

STANISŁAWA TOBISA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
rodzina

ZENONA WALIGÓRSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

ANNA STRUK
kochana mama, teściowa i babcia.

447O4g
żona z dzićmł

4262f<

Pogrzeb odbył się w Milanówku koło War­
szawy.

44672%
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Sobota 31 X
PROGRAM 1

9.98 — Magazyn dlp nastolatków
— „Sobótka”

MJ9 — „Militaria, obronność, no* 
woczesność”;

14.^p — „Siedem anten”
1X00 — „Monitor sejmowy”;
1X30 — Dziennik
17.08 — „Wędrówki z kamerą” — 

„Pingwiny Magellana” — film 
przyrodniczy

17.30 — „Gwiazdozbjór” — W łady 
staw Kowalski

Niedziela 1 XI
PROGRAM 1

8.45 — „Telewizjada”;
9.00 — „Teleranek” w programie 

m. in. „Znak orła” — serial 
TP;

10 30 — „Antena”;
11M — „Tajemnice sztuki nowo 

czesne j” — ekspresjonizm;
1X90 — Dziennik;
1X46 — „PGR — po nowemu” — 

reforma gospodarcza w PGR;
1*36 — „Piórkiem 1 węglem” — 

„ Cmentarze polski e”;
M.45 — Program publicystyczny;
1435 — „Przygody Sihdbada” — 

„Przygoda w zamku sępów”;
14.45 — Losowanie Dużego Lotka;
15.00 — „Wszystko o reformie” (1);
15.30 — 23.00 Tylko w niedzielę
15.30 — Gdzie stanie pomnik pow 

stanja Warszawskiego? (1);
15.45 — Pytania na dziś (1);
15 JE — I zagrałem — i jeszcze mi 

smutniej... monodram w wyko
■nanin Daniela Olbrychskiego;

Poniedziałek 2 XI
PROGRAM 1

18.30 — Dziennik;
17JO — Dla dzieci: „Zwierzyniec”;
17J0 — „Ile jest życia” (6) — „Na 

d-ziei za grosze”
— „Dom ; my**;

18-30 — „Skarbiec”;
18.50 — Dobranoc — Niedźwiadek 

w przedszkolu;
19.00 — Z archiwum telekina — 

„Ternando i humaniści”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Piotr Czajkowski — liryka

Wtorek 3 XI
PROGRAM 1

14.34 — „Jak wprowadzać refor­
mę gospodarczą?” — najważ­
niejsze pytania;

16.30 — Dziennik;
16.50 — Dla dzieci: „Michałki”;
17.20 — Polska Kronika Filmowa;
17.30 — Telewizja młodych — 

„C.D.N.”;
18.M — Rolnicze rozmowy;

Środa 4 XI
PROGRAM 1

16 JO — Dziennik;
16-50 — Kino telewizji najmłod­

szych o pracy i lenistwie;
»*• — Losowanie Express Lot­

ka 1 Małego Lotka;
1X99 — Giełda;

— „Zakład* — film fab.
CSRS:

18 JO — Dobranoc;
19. W — Z archiwtan telekina 

„777”;

Czwartek 5 XI
PROGRAM 1

14.30 — Jak wprowadzać reformę 
gospodarczą? — tworzenie i po 
dział funduszu przedsiębior­
stwa;

26.30 — Dziennik;
16.50 — Dla młodych widzów — 

Czwartek TDC — w tym „Spa 
dła z obłoków”;

17.45 — Patrol — sojusznicy, przy 
jaciele, sąsiedzi;;

M.M — Rolnicze rozmowy;
1X20 — Sonda;

— Dobranoc;

M» — ^Zyeie m zUmOT & 
we konstrukcje*;

18.20 — „Camerata”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum telekina — 

„Monolog trębacza”;
19.30 — Dziennik,
20.30 — „Na drugiej linii frontu” 

(7) „Noc z 19 na 20 paździer-
4 nika”;

21.55 — „Bistro” — program roz­
rywkowy prod. RFN;

22.35 — Dziennik;

PROGRAM 2

13.55. — Transmisja z obrad Sej_ 
mu PRL,

WIECZÓR TELEWIZJI KATO­
WICE NA ANTENIE- „DWÓJ­
KI”;

13.20 — Sztuka 1 jej funkcje
18.50 — Dobranoc
19.00 — Z archiwum telekina —

„Ostatni liść”
19.30 — Dziennik telewizyjny

20.15 — „Syberiada” (1) radziecki 
poemat epicki, film nagrodzo­
ny Grand Prlx na Międzynaro 
dowym Festiwalu Filmowym 
Cannes 79 — napisy

22.05 — „Blisko i daleko”
22.35 — Dziennik

22.50 — „Nastroje” — program po 
etycko-muzycany

16.40 — Pytania na dziś;
16.50 — „Lalka” (3) — Więlkopań 

skie zabawy;
18.10 — Gdzie stanie pomnik Pow 

stania Warszawskiego (2);
18.25 — Konferencja prasowa z 

ministrem kultury 1 sztuki Jó­
zefem Tejchmą;

19.00 — Gdzie stanie pomnik Pow 
stania Warszawskiego (3);

19.10 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „T$od własnym ogniem” 

— film fab. prod. ang.;
22.40 — Sportowa niedziela.

PROGRAM 2

13.15 — „Pamięć nieprzemijająca” 
— program wojskowy;

13.45 — Niedzielne kino ..dwójki” 
pamięci Andrzeja Munka;

13.50 — Kolejarskie słowo — fjlm 
dok.;

14.10 — „Spacerek staromiejski” 
— impresja dok. Andrzeja Mim 
ka;

5 dramatyzm i koncert forte­
pianowy;

21.10 — Teatr telewizji Rainer 
Mari^r Rilke — „My wciąż spie 
szący” wyst.: Anna Polony, 
Anna Dymna. Jerzy Trela, Zbi 
gniew Za pasie wicz i inni:

22.05 — Program publicystyczny;
22.40 — Dziennik.

PROGRAM 2

Wieczór telewizji Kraków 
na antenie „dwójki”

18.20 — „Zdarzyło się dzjsiaj” — 
mini reportaż;

18.35 —- „Mit pułku” — spotkanie

18.20 — „Interstudio”;
18.50 — Dobranoc „Plastusiowy 

pamiętnik”;
19.00 — z archiwum telekjoa — 

„Nos”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wszystko o reformie” — 

odpowiedzi na pytania;
20.15 — „Bitwa o ciężką wodę” — 

franc., dramat wojenny;
21.55 —- „Listy o gospodarce”;
22.40 —- Dziennik.

19.30 — Dziennik;
20.25 — Puchary Europy w piłce 

nożnej: Lausanne Sports — Le­
gia Warszawa;

22.15 — Program rozrywkowy — 
„Ballady dla kierowców”;

22.55 — Dziennik.

PROGRAM 2

17.15 — Język francuski (1);
17.45 — Z pokolenia na pokole­

nie: przyjaciel ludzkości — 
Ignacy Wysogota-Zakrzewski;
WIECZÓR TELEWIZJI PO-

19.00 — Z archiwum telekina — 
„Portfel”;

19.30 — Dziennik;
20.15 — Teatr Sensacji — Peter 

Cheymey: „Kat czeka niecier­
pliwie” (2). Wyst. Roman Wil 
helmi, Beata Tyszkiewicz, Je­
rzy Zelnik, Mieczysław Voit i 
inni;

21.20 — Piłkarski totek;
21.25 — Pegaz;
22.05 — Studio sport — po pucha­

rach;
22.25 •=— Opowieści niezwykłe — 

„Tortura nadziei”;
22.40 — Dokumenty epoki — pro­

gram historyczny;
22.55 — Dziennik;

MJ0 — bas mttów* —
proc* pub.;

*•-35 — „Gershwin po polsku” — 
impresje muzyczne;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Sokołowski w Katowi­

cach” — program kabareto­
wy;

20.30 — „Magazyn górniczy”;
20.55 — I liga hokeja na Jodzie;
21.45 — 24 godziny;
21.55 — „Pomalować, pozłocić” — 

rep. filmowy;
22.10 — „Człowiek tego czasu” — 

etiuda poświęcona ojcu Kolbe;
22.30 — „Exodus -* skandal sezo­

nu” — rozmowa z Wojciechem 
Kilarem;

22.45 — „Ballady Bułata Okudża­
wy” — przeniesienie z Teatru 
Nowego w Zabrzu;

PROGRAM 2
16.55 — Z koszar i poligonów;
17.20 — „Ligabue” (2) — właski se 

rial biograficzny
18.25 — Z filmoteki Stanisława 

Szwarc — Bronikowskiego — 
„Montanie”;

19 00 — Telskop;
19.30 .— Dziennik;
20.00 — Program muzyczny;
21.20 — 24 godziny;
21.30 — „Między wiosną a jesie- 

nją” film dok. z udziałem C. 
Miłosza, T. Kantora 1 W. Lu­
tosławskiego;

22.00 — „Telefon 110” — „Zmęczo 
ny samotnością”.

14.30 — „Zezowate szczęście” reż 
— Andrzej Munk w roli głów 
nej — Bogumił Kobiela;

16.30 — Teatr wspomnień „Pan 
Tadeusz” księga 10;

17.30 — „Obrzędy ludówe w Ho- 
molum” — jug. film dok.;

18.00 — ..Stereo l w kolorze” — 
laureat Międzynarodowego Kon 
kursu Skrzypcowego jm. Hen­
ryka Wieniawskiego;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Niedzielne kino „dwójki” 

— „Klejnoty gotyku” — film 
dok.;

20.25 — „Bernardo Belotto zwa­
ny Canaletto — film dok.

*21.15 — „Z ziemi wyrosłem” — 
film dok.;

20.55 — „Rzeźby Konstantyna Brau 
qusi” — film dok.;

21.50 — ."Strzelec wyborowy” — 
film wojenny;

22.40 — Filmoteka narodowa — 
filmy Stanisława Różewicza — 
„Na melinę” — wysK: Józef 
Nowak, Stanisław Mikulski. 
Kazimierz Opaliński.

z żołnierzami Pułku Strzelców 
Końńych;

19.00 Tleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Jaskowie” — saga chłop 

skiego rodu;
20.30 — 200 lat sceny narodctwej 

w Krakowie:
20.45 — „Antybractwo dobrej śmier 

ci” — film z cyklu ..Misteria”:
21.05 — Andrzej Sikorowski i gru­

pa „Pod budą”;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — W klimacie odnowy — re 

porta ź;
22.00 — „Mozart” — widowisko 

muzyczno-biogr aficzne;
22.50 — Słowa na dobranoc.

PROGRAM 2
17.45 — Język angielską (4);
Wieczór publicystyki społecznej 
na antenie „dwójki” „Zima 81/8?

— jak przetrwać?”
18.20 — „Obawy i prognozy”
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik:
20.00 — „Pomóżmy sobie sami”
21.20 — 24 godziny:
21.30 — Wtorek melomana III Sym 

fonia e-moll Piotra Czajkow­
skiego;

22.30 — „Jak więc przetrwamy?”

ZNAN NA ANTENIE „DWÓJ 
KI”;

18.20 — Program publicystyczny;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20JO — Nie wypadliśmy najlepiej 

— reportaż z Konina;
2X38 — Zaczarowany świat ope­

retki;
HJI — Niezgoda — reportu o 

---— X-— 4 — . W —* .wvwnacn uTBcBnCuwyei,
21.48 — 24 godziny;
21.50 — Piotr Czajkowski — Mry- 

ka 1 dramatyzm — 3 Symfonia 
D-dur.

PROGRAM 2

17.45 — Język rosyjski (4);
18.20 — Świat na małym ekranie 

— reportaż z Nowej Zelandii;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — Innowacje w na 

uczaniu matematyki, symetria 
osiowa (2),

20.30 — Nurt — Porozmawiajmy;
21.00 — Nurt — Miejsce i rola fi­

lozofii w kulturze, filozofia i 
astronomia;

21.30 — 24_godziny;
21.40 — Piotr Czajkowska — liry­

ka 1 dramatyzm — koncert ka 
meralny-

Polscy piłkarze pokonali 2:1
mistrza świata - Argentyną

(PAP) Piękny sukces odnie 
śli polscy piłkarze w nocy z 
środy na czwartek na stadio­
nie „River Platę” w Buenos 
Aires. W towarzyskim, mię­
dzypaństwowym meczu piłkar 
skim Polacy pokonali mi­
strzów świata — reprezenta­
cję Argentyny 2:1 (0:1). Pro-* 
wadzenie dla Argentyńczyków 
uzyskał w 42 min. Danie^ 
Passarella. a bramki dla Pol­
ski zdobyli: Andrzej Buncol 
w 55 min. i Zbigniew Boniek 
z rzutu wolnego w 70 min. 
Mecz obserwowało 40 000 wi­
dzów. Oto składy, w jakich 
wystąpiły drużyny:
Argentyna: Fillnł, Olgtrin, 

Passarella, Banza, Tarantinl, Bar 
bas, Gallego, Kempes. Amnscha- 
tegui, Diaz, Gareca fod 70 min. 
Valencia).
Polska: Młynarczyk. Dzio­

ba. Żmuda, Janas, Jałocha, Ma. 
jewski, Matysik, Bimeol, Boniek, 
Iwan (od S0 min. Pałasz), Smola­
rek.

Argentyńczycy rozpoczęli 
mecz pewni swego i w pierw 
szej fazie uzyskali przewagę. 
Ich akcje rozgrywane były 
szybko i dokładnie. Pierwszą 
groźną sytuacje stworzyli je­
dnak Polacy. W 10 min. Zbi- 
rmiew Boniek podał do Jana 
Jałochy. ten minął dwóch 
obrońców i strzałem z linii do 
la karnego posłał piłkę tuż 
obok bramki.

Gra się wyrównała, na kaź 
dy atak gospodarzy Polacy od 

■Dowiadali groźną kontrakcją. 
Dobra] okazji nie wykorzy­
stał Andrzej Iwan. Po zagra­
niu Włodzimierza Smolarka

Izrael - Portugalia 4:1
W środę w Te! Awiwie rozegrany 

został eliminacyjny mecz pilkar. 
skich mistrzostw świata grupy VI 
w którym Izrael pokonał Portuga. 
Hę 4:1 (4:1).

Awans do finału zapewnili już 
sobie Szkoci, którzy prowadzą w 
tabeli z przewagą 3 pkt. nad 
Szwecją. O drugie miejsce premio­
wane awansem ubiegają się teraz 
Szwedzi (zakończyli już rozgryw. 
kil. oraz Irlandia Płn.

Brązylia - Bułgaria 3:0
(PAP) Na stadionie olimpij 

skim w Porto Alegre rozegra­
ny został towarzyski, między- 
naństwowy mecz piłkarski Bra 
zylia — Bułgaria. Zwyciężyli 
Brazylijczycy 3:0 (1:0). Bram­
ki zdobyli: Roberto _ dwie, 
w 29 min. i w 55 min. z kar­
nego oraz Leonardo w 71 min.

Stella - Start 3:2
Bracia Grotowscy: Piotr (Ż bram­

ki) i Henryk (jedna) przesądzili 
o zwycięstwie Stelli ze Startem 
3:2 (3:1) w zaległych. I-llgowyc'- 
derbach Gniezna Gole dla pokona 
nych strzelili: Garczyńskl i Gę 
dek. Mimo chłodu 1 mżawki wczo 
rajszy mecz był dość szybki I mó«> 
się podobać. Zwycięzcy awanso. 
wali na piąte miejsce gromadząc 

tyle samo punktów co Start (6). ale 
mając korzystniejszą różnice bra­
mek. Ostatnie dwa zaległe mecze 
t ligi Stella rozegra w Gnieźnie 
z Lechem 1 Wartą 2 i 3 listopada 
br. (ad)

W poniedziałki muzea z wy­
jątkiem HISTORII M. POZNANIA 
— nieczynne; 1. XI. — wszystkie 
muzea są .nieczynne; HISTORII M. 
POZNANIA . 4. XI zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
i7> — codziennie g. 10—16, wysta 
wa „Białystok dawny 1 dzisiej­
szy” oraz „Tatartana w zbiorach 
msiorycznych Muzeum Okręgowe 
ao w Białymstoku”.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—18, pon., nledz. 
g 10—15, sob., dni przedśw., 
4. XI — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO fSt Rynek) — g. 9—17, 
nędz i św. 10—16

MUZEUM FORTU VII - g. 
9—16. nledz » św g io—16

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) — nieczynne do odwoła­
nia. 

napastnik Wisły minął się z 
piłką, a miał przed sobą pu­
stą bramkę. W tym okresie 
gry nasi piłkarze szukali tak 
że powodzenia w ataku pozy­
cyjnym, a strzały Zbigniewa 
Bonka i Stefana Majewskie­
go były minimalnie niecelne.

W 42 min. Mario Kempes 
egzekwując rzut wolny, podał 
do Daniela Passarelli i kapi­
tan reprezentacji Arsentynv 
ostrym strzałem w dolny róg 
bramki, zaskoczył Józefa Mły 
narczyka, zdobywając prowa­
dzenie dla gospodarzy.

Po przerwie nasz zespół 
przystąpił do gry jeszcze bar 
dziej skoncentrowany i z wiel 
ką wola walki. Polacy soisy- 
wali się jeszcze lepiej, a 
okres między 50 i 70 minutą 
gry był szczególnie udany. 
Już w 50 min. mogło być 1:1. 
Waldemar Matysik zainicjo­
wał akcję, w której Zbigniew 
Boniek w efektownym stylu 
minął obrońców, wyciągnął z 
bramki Fillola i strzelił cel­
nie. Nadbiegający obrońca Ta 
rantini w ostatniej chwili wy 
bił piłkę z linii bramkówei.

Pięć minut później akcja Po 
laków zakończyła się powo­
dzeniem. Andrzej Iwan pod­
ciągnął piłkę do końcowej li­
nii boiska, skąd, wycofał ją 
dokładnym podaniem na śro­
dek, a tu w zamieszaniu do- 
padł piłki Andrzej Buncol i 
strzałem z około 10 m w doi 
ny róg nie dał szans Fillolowi.

Argentyńczycy, po stracie 
gola, ruszyli do gwałtownych 
ataków, ale odsłaniając „ty­
ły”, narażali się na szybkie

W. Skrzydlewska o MŚ w gimnastyce artystycznej:

Polki stać
Z Monachium powróciła tre 

nerka Wanda Skrzydlewska 
która opiekowała sie trójką 
polskich zawodniczek uczestni 
czących w mistrzostwach świa 
ta w gimnastyce artystycznej. 
Oto wypowiedź poznańskiego 
szkoleniowca na temat mona­
chijskich MS:

— UW mistrzostwach świata star 
towało 85 g-Łmnastyczek z 32 kra­
jów. Około 16 000 widzów z grom a 
dzonych w Olympiahalle oglądało 
sukces bezkonkurencyjnych Buł- 
garek. Podopieczne trenerki Nesz- 
ki Robewej wywalczyły 13 medali 
różnorodnego kruszcu na 15* moż­
liwych do zdobycia. Poziom mi­
strzostw był niezwykle wysoki. 
Znacznie podniósł się poziom ćwi­
czeń zawodniczek występujących 
poza pierwszą dwudziestką. Dla 
przykładu podam, że 66 miejsce w 
wieloboju wywalczyła Ulrtke Weiss 
7. Austrii, która za swoje występy 
otrzymała między irmymi dwie 
,.9”.

Występ Polek które przed ro­
kiem debiutowały na ME w Am­
sterdamie był w pełni udany Na­
sze dziewczęta startujące w ukła­
dach zbiorowych wywalczyły wy­
sokie szóste miejsce. Natomiast 
wśród solistek z trójki Anna Kłos- 
Sulima, Ewa Figeland-Kowalak 
oraz Teresa Folga najlepiej wy­
padła ta pierwsza zajmując w wie­
loboju 14 lokatę. Pozostałe zawod­
niczki znalazły się kolejno na 17

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH fSt Rynek) — g 9—10. 9r. 
15—18. wolna sobota 9—18, n*edz. i 
•w. g. M—M.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— ctw. 1 •—4r. U—15,
■ted*. 1 św., 19—15, wt zamknię­
te — wystawa Z. Dem ko w skie j 
„Medale 1 rzeźby 1950—1980” od 
16 X do 29. XI)

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) — g 9—16, nledz. 1 św. 
g 10—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - g. 
9—18, nded<z. 1 św. w—18, wolne 
sob 9—18 — wystawa „W MO noea 
mcę urodzin Władysława Sikor­
skiego”

MUZEUM W ROGALINIE - g. 
10—16 nledz g 10- -18. wt — zam­
knięte. od 1 XI — nieczynne do od 
wołania.

MUZEUM LITERACKIE-H SIEŃ 
KIEWTCZA (St Rynek 84) — g 
10—17. sob- nledz g 10—14.

MUZEUM b. obozu karno-śled­
czego 1943—1945 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—18, nledz. 
g 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­

kontry gości. Po jednej z ta­
kich akcji Zbigniew Boniek 
został sfaulowany na polu kar 
nym przez Passarellę. Urug­
wajski arbiter podyktował za 
miast jedenastki, rzut wolny 
z bocznej linii pola karnego. 
Zbigniew Boniek strzelił bar­
dzo sprytnie i celnie. Podkrę­
cona piłka, uderzona z ostre-
go kąta, 
„okienko”

Po meczu
cja prasowa

wpadła w samo 
bramki Fillola.
odbyła się kouferen- 
z udziałem obu tre­

menottinerów. CESAR LUIS
nie szczędził komplementów pod 
adresem polskich piłkarzy: „Po­
lacy od kilku lat należą do ści­
słej czołówki światowej, a fakt, 
że po raz trzeci z rzędu awanso­
wali do finałów mistrzostw świa­
ta mówi sam za siebie. Słysz.ałem, 
że kontratak jest silną bronią 
aktualnej reprezentacji, że dała 
ona temu dowód w Lipsku w me 
cz.u z NRD. Opinia ta potwierdzi 
la się. Nie czynię z tej porażki 
tragedii, tak jak nie wpadałbym 
w euforię w razie zwycięstwa. Je 
steśmy w stadium przygotowań do 
występów w Hiszpanii, będziemy 
grać lepiej. Sprawdzian z silną, 
nrezentujacą solidny, ale błwskotll 
wy styl grv, reprezentacją Polski, 
uważam za bardzo cennv.

Trener ANTONI PIECHNICZEK 
powiedział: „Gospodarze rozpoczę 
Ii mecz chyba zbyt pewni siebie. 
Mój zespół umiejętnie wybijał ich 
z rytmu, szanował piłkę, grał mą 
drze, prezentował dojrzały futbol. 
Akcje były przemyślane i nieprzy 
padkowe, a wszyscy zawodnicy 
wykazał^ dobre przygotowanie. Cie 
szy mnie szczególnie fakt, żę po 
zwycięstwie w T.ipsku, piłkarze po 
trafili sie ponownie zmobilizować 

rozegrać z tak wymagającym ry 
walem dobry, a okresami świetny 
mecz.

na więcej
1 23 miejscu. Ich pozycje mogły 
być jeszcze wyższe, gdyby dziew­
częta spokojnie przygotowywały 
się do MS. Ich wyjazd na zawody 
zbyt długo jednak stał pod zna­
kiem zapytania. Stąd zbyt krótki 
okres na przygotowania. Nawet 
na miejscu solistki mogły tylko 
przez 30 minut poćwiczyć na ma­
tach, na których przyszło im ry- 
walizow ó 7 renomowanymi prze­
ciwniczkami.

Mimo tych przeciwności występ 
solistek podobał się monachijskiej 
publiczności i należy przypuszczać, 
że Polki jeszcze korzystniej za­
prezentują się na mistrzostwach 
Europy, które rozegrane zostaną 
w listopadzie 1982 roku w Norwe­
gii.

Z ciekawostek godnych odnoto­
wania i korzystnych dla nas jest 
przekazanie przez firmę sportową 
„Carite” kompletu strojów gim­
nastycznych dla dziewcząt. Duńska 
firma wygrała walkę z konkuren­
cyjnym „Adidasem” na ubieranie 
uczestniczek .mistrzostw. Aż 75 
procent zawodniczek startujących 
w Monachium ubierała właśnie 
„Carite” Na zakończenie chciałam 
stwierdzić, że na wyniki dziewcząt 
w jakimś stopniu wpływ miała 
także atmosfera panująca w pol­
skim zespole. Odnosiło się wraże­
nie, że solistki i dziewczęta ze 
zbiorówki tworzą dwie osobne re­
prezentacje a przedstawicieli Pol. 
skiego Związku Gimnastyki nie­
wiele obchodzą występy dziewcząt.

(kar)

KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g 
10—17

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—16.

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smiełów) - g. 38—18, niete. g. 
10—18

MUZEUM ZIEMI KAUSKW 
(Kościuszki 12) — g. 19—35, 9r. i 
piąt g 12—18.

IZBA M KONOPNICKIEJ (Ki­
lińskiego 4) Sr i piąt. g. 11—14.

MUZEUM M DĄBROWSKIEJ 
(Russów) — g. 11—17, śr. i pi4|t. 
g. 12—18

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — Ekslibrisy A Gołębnia-ka. 
Idea, treść, technika — pon„ śr„ 
piąt g 9—19. wt^ czw g 9—15, 
wolne sob., niedz. 1 św. — nleczyn 
na edo 31 X.)

PTF (Paderewskiego 7) — foto­
gramy R Galowskiego. J. Olbry- 
cha j M Prętkiego z okazji Mię­
dzynarodowego Roku Inwalidów 1 
Osób Niepełnosprawnych — g. 10— 
19, wolne sob. i niedz. g. 10—15 
(do 31 X).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Z. Kaczmarkiewicza — 
g. 10—20, niedz. g. 12—18 (Od 26. X 
do 9. XI.


